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W  interesie m as pracujących miast i wsi 
planow y skup zboża ujęty w  ram y ustaw ow e

K o m u n ika t PAP w spraw ie dekretu  R ady Ministrów

W bieżącym  ro k u  gospodarczym  p la n ow y  skup zbo-
o trzym u je  ustaw ow e podstaw y w  postaci dekre tu , 

uchwalonego przez Radę M in is tró w  i  za tw ierdzonego 
Przez Radę Państwa.

D ekre t ma na celu zabezpieczenie norm alnego zao­
patrzen ia  ludności m iast w  p ro d u k ty  zbożowe, s tw orze - 
roe ko rzystnych  w a ru n kó w  zby tu  p ro d u k c ji ro ln e j po 
s tałych i op łacalnych cenach, pop ieran ie  dalszego^ roz­
b o ju  p ro d u kc ji ro ln e j oraz zapobieżenie dow olności w  
usta lan iu  obow iązków  w  zakresie sprzedaży zbóż.

P aństw ow ym  p lanem  skupu zbóż, uchw a lonym  przez 
P rezyd ium  Rządu na ro k  gospodarczy, tzn. na okres od 
d n >a 15 lipca  do dn ia  14 lipca  ro ku  następnego —  obję­
te  są: ¿yto, pszenica, jęczm ień i owies.

Obovriązek sprzedaży zbóż ciąży na w łaścic ie lach 
lu b  posiadaczach gospodarstw  ro lnych ,, a w ięc także na 
u ży tko w n ikach  lu b  dzierżawcach.

N o w y  system planow ego skupu  zboża, usuwa b ra k i 
i  w yko rzys tu je  p o zy tyw ne  dośw iadczenia skupu w  ub ie ­
g łym  ro k u  gospodarczym. G m inne p lany  skupu i w y ­
tyka jące  z n ich in d yw id u a ln e  zobow iązania poszczegól­
nych gospodarstw  będą usta lone jeszcze w  to ku  żn iw . 
'Różnice w  jakości g ru n tó w  zosta ły uw zględnione przez 
Przeliczenie g ru n tó w  o rnych  poszczególnych k las na 
t?w . h e k ta ry  prze liczen iow e, co u m oż liw ia  p ra w id ło w e  
P orów nyw an ie  poszczególnych gospodarstw  i usta len ie  
"Obowiązku sprzedaży zboża stosow nie do ich gospodar­
n y c h  m ożliw ości.

Zobowiązania poszczególnych gospodarstw  usta lane 
będą na podstaw ie je d n o lity c h  n o rm  gm innych. N o r- 
tuy  gm inne określa ją , ile  k ilo g ra m ó w  zboża do sprzeda­
ży w  p lanow ym  skup ie  przypada na 1 ha p rze liczen io­
w y , w  zależności od w ie lkośc i gospodarstwa. Oznacza 
to, że norm a w  kg  na 1 ha p rze liczen iow y będzie różna 
Rla poszczególnych g rup  gospodarstw  w  danej gm in ie . 
N orm a d la  1 ha gospodarstwa ku łack iego  będzie np. 
k i lk a k ro tn ie  wyższa n iż  d la 1 ha gospodarstwa m a ło ­
ro lnego w  te j samej gm in ie . System ten k ładz ie  kres 
dow olnem u us ta lan iu  i dow olnem u zm ien ian iu  p lanów  
gm innych  i uchw a ł g rom adzkich , co zdarzało się w  u l e ­
g łym  roku .

Z ty tu łu  h o d o w li trzo d y  ch lew ne j p rzys łu g u ją  na  
podstaw ie dekre tu  obniżki, zobow iązań zbożowych. 
O bn iżk i te  wynoszą 100 kg  zboża na każdą sztukę do­
starczoną w  ro k u  ka lenda rzow ym  1951 ponad m in im u m  
dostaw y, określone d la  danej g ru p y  gospodarstw   ̂ za­
rów no  z podaży zakon trak tow ane j, ja k  i z podaży bez 
k o n tra k tu .

N ie  są ob ję te  obow iązk iem  sprzedaży zbóż gospodar­
stwa o obszarze g ru n tó w  ornych do 1 ha prze liczen io ­
wego.

Posiadacz gospodarstwa ro lnego o obszarze do 5 ha 
p rze liczen iow ych, k tó ry  u trz y m u je  w ięce j n iż  4 dz ieci 
w  w ie ku  do la t  14, może o trzym ać zn iżkę  w  p la n ow ym  
skup ie  w  w ysokości 50 kg  zboża na każde dziecko po- 
w yże j czworga.

P rzy  u s ta lan iu  pow ie rzchn i g ru n tó w  o rnych  danego 
gospodarstwa n ie  w licza  się po w ie rzch n i od łogów  w  
okresie do dw óch la t  po ich p rzy ję c iu  do zagospodaro­
w an ia . P rzy  us ta lan iu  wysokości zobow iązania odlicza 
się od ilośc i g ru n tó w  o rnych , stanow iących podstaw ę 
obliczenia —  g ru n ty  zajęte pod up raw ę  bu raka  cu k ro ­
wego, rzepaku, rzep iku , ln u  i  konop i.

D e kre t ustala, że za sprzedane zboża w yp łaca  się 
należność w  gotówce, obliczoną w ed ług  dotychczaso­
w ych, obow iązu jących i  op łacalnych cen. Ażeby za­
chęcić ro ln ik ó w  do podnoszenia tow arow ośc i zboża i do 
sprzedaw ania ponadplanow ych ilośc i zboża, dekre t 
w prow adza p rem ie  gotów kow e. P rem ie  za zboże sprze­
dane ponad ilość ob ję tą  obow iązkiem  sprzedaży będą 
s ta n o w iły  okreś lony procent od obow iązu jące j ceny.

Sprzedaż zbóż, p rzew idziana jako  ustaw ow y obo- 
w iązek, odbyw a się w  okresie  do dn ia  31 grudn ia  a- 
nego roku. T e rm in y  sprzedaży w  poszczególnych m ie ­
siącach ustala P rezyd ium  G m inne j Rady N arodow ej, 
uw zg lędn ia jąc  m ożliw ości przeprowadzania om ło tow

- i loka lne  w a ru n k i. _ .
Dostarczone zboże w inno  odpowiadać obow iązu jącym  

norm om  jakośc iow ym  (standartom ).
W ciągu 7 dn i od c h w ili doręczenia zaw iadom ien ia  

o wysokości zobow iązania w  p lanow ym  skupie zbóż —  
można wnosić odw ołan ia  do P rezyd ium  P ow ia tow e j Ra­
dy N arodow ej za pośrednictw em  G m inne j R ady N aro­
dowej.
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Z. S Z N E K

O zadan iach  komisji gospodarki kom unalnej
i m ieszkaniow ej

Zagadn ien ia  gospodark i kom una lne j s tanow ią  n ie ­
zm ie rn ie  w ażny dz ia ł naszej gospodark i na rodow e j, dział, 
do k tó rego  k ie ro w n ic tw o  naszego Państw a p rzyw ią zu je  
duże znaczenie, czego dow odem  by ła  d w u k ro tn a  akc ja  
do tacy jna  R ady Państw a prow adzona pod hasłem  po­
p ra w y  kom una lnych  w a ru n kó w  b y tu  k lasy  robo tn icze j, 
czego dowodem  pow o łan ie  M in is te rs tw a  G ospodark i K o ­
m una lne j, o lb rzym i, n iespo tykany w  dotychczasowej h i­
s to r ii naszego k ra ju  rozm ach b u d o w n ic tw a  m ieszkan io ­
wego, czego dowodem  w y s iłk i pode jm ow ane przez Pań­
s tw o  celem zaopatrzenia w  wodę Łodzi i Ś ląska, tw o rz e ­
n ie  p a rkó w  zie lonych, u ła tw ie ń  ko m u n ika cy jn ych  itd . itd .

Państw o nasze pode jm u jąc  i re a lizu ją c  s topn iow o 
k ro k  za k ro k ie m  te zadania ma na w zględzie  zabezpie­
czenie in te resów  budow n iczych  i tw ó rcó w  P o lsk i socja­
lis tyczne j —  mas p racu jących . W a lka  o pop raw ę  m ate­
r ia ln y c h  i k u ltu ra ln y c h  w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  ro b o tn i­
czej, w a lka  o to, aby życie uczyn ić  radosnym  i szczęśli­
w y m ,'w a lk a  o w ydobyc ie  mas p racu jących  z zacofania, 
nędzy i c iem noty, w  ja k ie  pog rąży ł je  u s tró j k a p ita l i­
s tyczny  i w y jśc ie  na szeroki, s łoneczny gościniec k u ltu ry ,  
d o b ro b y tu  i stałego postępu —  ta  w a lka  je s t przecież 
założeniem  i is to tn ym  sensem re w o lu c ji, ja ka  u nas się 
dokonała  i  dokonu je , je s t za łożeniem  i sensem codziennej1 
naszej p racy. Zasadniczym  je j e lem entem  je s t zagad­
n ien ie  w ydobyc ia  lu d z i p racy  z p iw n ie  i m a łych , cuch­
nących izdebek i  w p row adzen ie  do jasnych, pe łnych  
św ia tła  i po w ie trza  m ieszkań zaopatrzonych w e w sze lk ie  
udogodn ien ia  współczesnej te ch n ik i, je s t w a lka  o p łuca 
d la  m iasta, o p a rk i, s kw e ry , t r a w n ik i,  drzew a, o m iejsce 
k u ltu ra ln e g o  w ypoczynku , o łaźnie, o p ra ln ie  mecha­
niczne, o kana lizac ję , k tó ra  usunie cuchnące ry n s z to k i 
i d o ły  kloaczne, o ko m u n ika c ję , w yb ru ko w a n e  jezdn ie , 
chodn ik i itp . itp .

N ik t  n ie  zaprzeczy, .że te w szys tk ie  w ym ie n io n e  ele­
m en ty , tw o rząc  łączn ie  kom p leks  zagadnień gospodark i 
kom una lne j, są is to tną  częścią sk ładow ą tego, co nazy­
w a m y stopą życ iow ą cz łow ieka  p racy, że s tanow ią  obok 
jedzenia, ub ran ia , szko ły, k in a , b ib lio te k i —  n ie zm ie rn ie  
is to tn ą  część żyw o tnych  jego potrzeb. Jeże li dodam y 
do tego, że zagadnienia te w  naszych m iastach p rzed­
s taw ia ją  obraz w y ją tko w e g o  zaniedbania, że is tn ie je  
u nas p le jada m iast i m iasteczek pozbaw ionych  n a jp ry ­
m ity w n ie js z y c h  urządzeń kom una lnych , *e podobny 
obraz p rzeds taw ia ją  dz ie ln ice  robotn icze  w  w ie lk ic h  
m iastach, to  z całą jaskraw ośc ią  s tan ie  przed nam i ogrom  
zagadnienia, ogrom  pracy, ja ką  na ty m  o d c inku  m am y 
do pokonania.

N iedaw no, bo w  m iesiącu k w ie tn iu , w o ły n ę ło  do R ady 
Państw a p ism o g ru p y  m ieszkańców  m, W o łom ina . P iszą­
cy ż a lil i  s>ę na z ły  stan  dróg, na w y rw y  w  chodn ikach, 
do ły , zanieczyszczenie przepustów , co u n ie m o ż liw ia  od­
p ły n ię c ie  w ód itp .

„S k u tk ie m  ta k ic h  d róg  —  piszą m ieszkańcy —  b y ły  
w y p a d k i okaleczeń nóg i rą k  oraz s tra t m a te ria ln ych .

C zyby n ie  na leżało  porozrzucane i leżące w  w odzie  
gn ijące  s lu p y  zebrać i przeciągnąć nam  na u lice  św ia tła  
e lek trycznego  z jednoczesnym  założeniem  rad ia? Te 
w szys tk ie  d rog i, prze jścia , p rzepusty  i b a r ie ry  pop raw ić , 
a b y  dać możność nam  b rac i p racu jące j, ja k  i, naszym

dzieciom  idącym  czy pow raca jącym  s  ro b o ty , szko ły  
i ś w ie tlic y  godziwego prze jśc ia ...“

In sp e k to r w ys ła n y  na m ie jsce przez K a n ce la rię  R ady 
Państw a s tw ie rd z ił, że z a w a rty  w  skardze opis sp raw  
p o k ry w a  się z p raw dą.

Uznając w ys iłe k  i osiągnięcia w  p o p raw ie  w a ru n kó w  
kom una lnych  m ieszkańców, in sp e k to r s tw ie rd z ił, że 
w  ty m  k o n k re tn y m  w yp a d ku  zaznaczył się lekcew ażący 
stosunek P re zyd iu m  do spraw , k tó re  można bardzo n ie ­
w ie lk im  w y s iłk ie m  i nak ładem  kosztów  za ła tw ić  ku  za­
dow o len iu  m ieszkańców.

K o m is ja  U rządzenia  O siedli M R N  od re fo rm ^  w ładz  
odbyła  jedno  posiedzenie w  d n iu  9 s ie rpn ia  ub. r „  na 
k tó ry m  się uko n s ty tu o w a ła  i opracow ała  p la n  p racy  —  
od tego czasu żadnej dz ia ła lnośc i n ie  p rze jaw ia .

T ak ich  W o łom inów  na te ren ie  naszego P aństw a je s t 
w ie le . I  to  n ie  ty lk o  na te ren ie  w o j. w arszawskiego, 
ale i na te ren ie  ka tow ick iego . O to co o Łaziskach G ó r­
nych, osadzie gó rn icze j, liczące j ponad 6 tys. m ieszkań­
ców, podaje  inspekto r, k tó ry  n iedaw no  ta m  b a w ił: „chod ­
n ik i i jezdn ie  zaniedbane, 50% u lic  n ie  ma ośw ie tlen ia  
e lektrycznego. Łaźn ia  z 3-ma ka b in am i o tw a rta  1 ra z  
w  tyg o d n iu .“  A  w eźm y ta k  pow ażny ośrodek p rzem ys ło ­
w y  i ro bo tn iczy  ja k  D ąbrow a G órnicza, ośrodek liczący  
ok. 15 tys. ro b o tn ik ó w  oraz 6 tys. m łodz ieży  uczącej się. 
O to co pisze in sp e k to r: „S ta n  urządzeń kom una lnych  na 
te ren ie  m iasta , szczególnie, w  ko lon iach  robo tn iczych , 
budzi poważne zastrzeżenia.“

W  k o lo n ii robo tn icze j Staszyca położonej od ce n tru m  
m iasta od 2 do 3 km  i zam ieszka łe j przez ok. 500 ro d z in  
robo tn iczych  —  naw ie rzchn ie  u lic  zn a jd u ją  się w  złym. 
stanie, zaś b ra k  ch odn ików  pow odu je , że w  czasie d n i 
s ło tnych  ro b o tn icy , uda jący  się do fa b ry k , b rn ą  w  b ło ­
cie. K o lo n ia  n ie  ma ka na lizac ji, zaś ośw ie tlen ie  je s t n ie ­
w ystarcza jące. W  ca łe j k o lo ń ii je s t ty lk o  1 sk lep  spo­
żyw czy  i rzeźniczy, innych  sk lepów  ja k  te ks ty ln ych , 
z obuw iem  itp . n ie  ma. K o lo n ia  odczuwa też b ra k  boiska 

.sportowego, łaźn i oraz odpow iedn ie j ilośc i p rzedszko li. 
Obecnie czynne je s t ty lk o  jedno  przedszkole, k tó re  ty lk o  
w  części zaspokaja po trzeby  m ieszkańców  ko lo n ii.

D ruga ko lon ia  robo tn icza  położona p rz y  u l. B a n d u r- 
skiego : cm entarzu  zam ieszkała przez 500 do 600 ro d z in  
zna jdu je  się w  s tan ie  podobnym  do k o lo n ii Staszyca. 
Ponadto b ra k  tam  w  ogóle hand lu  deta licznego.

Jeśli chodzi o cen trum  m iasta  i przedm ieścia, to  stan 
na w ie rzch n i u lic  i d róg  jes t w  80% zły. N ie  zauważa się 
ś ladów  konse rw ac ji. B ra k  w ody na n ie k tó ry c h  u licach , 
np. na u l. R obotn icze j, na K o lo n ii Z ie lo n e j zmusza lu d ­
ność do chodzenia po w odę od 300 —• 500 m. Konieczne 
je s t zbudow anie  połączenia m iasta  z K o lo n ią  Z ie loną  
i  P a rk ie m  M ie js k im . Obecnie, chcąc jechać z cen trum  
m iasta  na K o lo n ię , trzeba nak ładać 3 km  d rog i i to  
w  doda tku  d ro g i fa ta ln e j

L o ka l z likw id o w a n e g o  ho te lu  p ryw a tn e g o  został za­
ję ty  na m ieszkania  pracow nicze, ta k  że obecnie m iasto  
n ie  ma w  ogóle ho te lu . Is tn ie jąca  w  m ieście jedna p ra ln ia  
p ry w a tn a  n ie  jes t w  s tan ie  zaspokoić po trzeb ludności. 
M iasto  n ie  ma też sw o je j łaźn i. Łaźn ia  H u ty  B ankow e j 
je s t w p ra w d z ie  udostępniona d la  ludnośc i m iasta  za 
op ła tą  od 2,50 do 3 z ł, ale je że li z ła źn i te j ko rzys ta ją
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przede w szys tk im  ro b o tn icy  samej H u ty , to  w yd a je  się 
p rob lem atyczna  ko rzyść z te j ła źn i pozosta łe j ludności 
m iasta.

B ra k i i  n iedociągnięcia  pow sta ją  rów n ież  p rz y  no­
w ych  budowach. O to co pisze T ryb u n a  W olności N r  23 
z dn ia  6 —  12 czerwca 1951 r . : ,,W Częstochowie obok 
is tn ie jące j h u ty  pow sta je  now y, w span ia ły  g igan t P la ­
n u  —  H u ta  Częstochowa. W ie lu  z n o w o p rzy ję tych  ro ­
b o tn ikó w  o trzym a ło  ju ż  p iękne  m ieszkania  w  n o w o w y - 
budow anym  os ied lu  ro b o tn iczym  —  R aków . Radość z no ­
w ych  m ieszkań psu ją  jednak  b ra k i i n iedociągn ięc ia  — 
dość drobne, ale dokucz liw e “ .

B ra k i i  n iedociągn ięc ia  spowodowane są w  w ie lu  
w ypadkach  n ie d b a łym  w yko n a n ie m  budow y. I  ta k  np. 
są m ieszkania, w  k tó ry c h  w a d liw ie  przeprow adzono 
p rzew ody  ka n a lizacy jne . W  rezu ltac ie  w oda zalewa 
m ieszkania. N ie  pom yślano także dotychczas o ostatecz­
n ym  w ykończen iu  osiedla. R usztow ania  m u ra rsk ie  p rz y  
u l. R apackiego s to ją  od przeszło ro ku , a dom ów  do te j 
p o ry  n ie  o tynkow ano . M ów iono  w ie le  o założeniu chod­
n ik ó w  i zie leńców , lecz skończyło  się na m ów ien iu . O bo­
lączkach m ieszkańców  p isa ła  już  k i lk a k ro tn ie  m ie jscow a 
prasa. M ie jska  Rada N arodow a w  Częstochowie w idocz­
n ie  p rasy n ie  czytu je . N ic  też n ie zdz ia ła ły  kom is je  by­
tow e  M R N . Do te j p o ry  kończy ło  się w szystko  na p isan iu  
d łu g ich  p ro to kó łó w .

Jeżeli za trzym a łem  się nad k ilk o m a  p rzy toczonym i 
przeze m nie p rzyk ła d a m i, k tó re  można b y  mnożyć, to  
uczyn iłem  to  w  ty m  celu, aby z ilu s tro w a ć  w  sposób 
b. pob ieżny s top ień  naszego zacofania, nas ilen ie  naszych 
po trzeb  w  dziedzin ie  gospodark i kom una lne j. Z ty m  
w iększą w yraz is tośc ią  sta je  przed nam i og rom , zadań 
ja k ie  m am y do pokonan ia  na ty m  odc inku . W  to k u  re a li­
za c ji naszych p la n ów  gospodarczych będziem y te zada­
n ia  rozw iązyw ać, będziem y lik w id o w a ć  nasze zacofanie 
na ty m  odcinku.

Jest jednak w arunek, od spe łn ien ia  k tó rego  zależy, 
czy zadanie będzie w ykonane  n a jw ła śc iw ie j, czy będzie 
w ykonane  w  m o ż liw ie  n a jk ró tszym  czasie. T ym  w a ­
ru n k ie m  —  ana log icznym  do stojącego przed nam i p rzy  
w yko n a n iu  każdego w iększego zadania na naszej drodze 
ro zw o jo w e j —  je s t w c iągn ięc ie  do jego re a liza c ji mas 
p racu jących , zabezpieczenie ich najszerszego u dz ia łu  
w  rozw iązan iu  zadania, ja k ie  przed nam i na ty m  odcin­
k u  zostało postaw ione.

Jedyn ie  udz ia ł i pomoc na każdym  k ro k u  mas pracu­
jących  s tw o rz y  w a ru n k i u m o ż liw ia ją ce  podjęcie  w  każ­
d ym  w ypadku  na js łuszn ie jsze j decyzji, gw aran tu jące  
najlepsze i na jsp raw n ie jsze  w yko n a n ie  w sze lk ich  p rac 
i  w reszcie najszerszą i  n a jg ru n to w n ie jszą  ko n tro lę  prac 
w ykonanych .

Form ą na jw łaśc iw szą  i  n a jła tw ie jszą  p rzyc iągan ia  
mas p racu jących  do u dz ia łu  w  re a liza c ji tych  zadań są 
kom is je  rad  na rodow ych  a w  szczególności ko m is ja  
gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej na szczeblu 
w o jew ództw a , p o w ia tu  i  m iasta w ydzie lonego i k o m i­
s je urządzenia os ied li na szczeblu g m in y  i m iasta  n ie - 
w ydzie lonego.

K o m is je  są ty m  n iezm ie rn ie  w ażnym  organem , k tó ­
r y  może i  p o w in ie n  stać się obok p re zyd iu m  i  w y d z ia łu  
gospodark i kom u n a ln e j zasadniczym  czyn n ik ie m  w  u ło ­
żeniu i w yko n a n iu  p la n u  na odc inku  gospodark i 
ko m u n a ln e j, k tó ry  w in ie n  otaczać się szerok im  
a k tyw e m  lu d z i p ra cy  za in teresow anych w  zagad­
n ien iach  gospodark i kom una lne j, k tó ry  w in ie n  u ja w n ia ć  
in ic ja ty w ę  pracu jących , p rzekazyw ać o rganom  w y k o ­

naw czym  ich  życzenia, p o s tu la ty  i  uw ag i, ko n tro lo w a ć  
rea lizac ję  p lanu, m ob ilizow ać p racu jących  do w spó ł­
u d z ia łu  w  w y k o n a n iu  p lanow ych  zadań.

Ja k im  w a ru n ko m  m usi czynić zadość K om is ja , aby 
podo ła ła  ty m  odpow iedz ia lnym  zadaniom? ^

O zagadnieniu sk ładu  w ie lo k ro tn ie  b y ła  m ow a p rzy  
om aw ian iu  dzia ła lności k o m is ji. N ie  zachodzi potrzeba 
szczegółowego om aw ian ia  tego zagadnienia, ty m  b a r­
dz ie j, że ta k ie  sk ła d y  k o m is ji G. K . i M . ja k  w  Za­
w ie rc iu , gdzie na 8 -m iu  cz łonków  je s t 8 P ZP R -ow ców  
i  n ie ma an i 1-go bezparty jnego, lu b  ja k  w  T a rnow ie , 
gdzie na 12 cz łonków  ty lk o  3-ch jes t z ra d y  a 9-ciu spo­
za Rady, należą raczej do w y ją tk ó w . N a tom ias t no­
to ryczną  wadą sk ładu  je s t s łaby udz ia ł kob ie t. Z  in -  
spekcjonow anyeh k o m is ji w  M ys łow icach  r.a 10 człon­
kó w  n ie  ma ani jedne j ko b ie ty  (Łódź na 15— 5), w  in n ych  
1 —  2. Odsetek ten je s t stanow czo n iew ysta rcza jący  
i  św iadczy o n iedocen ian iu  w ie lk ic h  m ożliw ośc i u a k ty w ­
n ien ia  kob ie t, szczególnie na ty m -o d c in k u  w a lk i o po­
p raw ę  m a te ria ln ych  w a ru n kó w  b y tu  p racu jących. N ie ­
w ą tp liw ie  w prow adzen ie  w iększe j ilośc i ko b ie t oddzia ła  
rów n ież  doda tn io  na za k tyw izo w a n ie  ko m is ji.

Zagadnien iem  dużej w ag i jes t zagadnienie u łożenia  
słusznego p lanu  p racy k o m is ji. O czyw iście m usi on być  
zha rm on izow any z p lanem  p racy  p re zyd iu m  i rady . 
K o m is ja  w in n a  m ieć możność w ypow iedzen ia  się o p la ­
n ie  p racy  p re zyd iu m  przed jego uchw alen iem . P lan  
p racy  w in ie n  być sporządzony p rzy  u w zg lędn ien iu  do­
św iadczeń i  życzeń pracu jących . Za stosow aniem  tej' 
zasady p rzem aw ia  p ra k ty k a  p racy  R ad w  ZSRR. O to  
co podaje gazeta „ Iz w ie s tia “  z m ieś. m arca o sporzą­
dzaniu p lanu  p ra cy  K o m ite tu  W ykonaw czego w  S yzra - 
n iu : „K ie ro w n ic y  K o m ite tu  W ykonaw czego ro zu m ie li, 
że p lan  sporządzony w  gabinecie,- bez u d z ia łu  radnych  
i  szerokiego a k ty w u  radz ieck iego  będzie n iepe łny, żę 
w  n im  n ie  zna jdą  swego odbic ia  liczne  b. w ażne za­
gadnienia.

Do kogo z w ró c ili się o radę k ie ro w m c y  K o m ite tu  
W ykonawczego?

Do s ta łych  k o m is ji, do radnych , do k o m ite tó w  u licz ­
nych, do a k ty w u  radzieckiego. Na w szys tk ich  zebran iach 
i  posiedzeniach, na k tó ry c h  b y ł o m aw iany  p ro je k t p la ­
nu, został on n ie  ty lk o  osz lifow any, ale i  w zbogacony 
o now e ważne zagadnien ia“ .

P race k o m is ji w  S yzran iu  ch a ra k te ryzu je  masowość,
,,W S yzran iu  p rz y ję ła  się dobra tra d y c ja  —  czy tam y 

da le j w  „Iz w ie s tia c h “  —  p ie rw szy  p ią te k  każdego m ie ­
siąca —  to dzień p racy  radnych . W  ten  dzień pom ie­
szczenia ko m ite tó w  w ykonaw czych  m ie jsk ie j ra d y  i  ra d  
d z ie ln icow ych  S yzran ia  są pełne lu d z i. T u  na posiedze­
n ie  p rz y b y w a ją  cz łonkow ie  s ta łych  k o m is ji szeroki 
a k ty w  .

2 lu tego  1951 r. b y ł dn iem  p ra cy  radnych. I  tego 
dn ia  o d b y w a ły  posiedzenia 7 z 9-ciu s ta łych  ko­
m is ji rady . Posiedzenia s ta łych  ko m is ji, ja k  zw y k le  
bardzo ludne. Ich  uczestn icy gorąco om aw ia ją  zagad­
n ien ia  stojące na porządku  dziennym . P rzy to czym y 
k i lk a  cy fr. Na posiedzeniu s ta łe j k o m is ji gospodark i 
kom u n a ln e j, poza ośm iu ra d n ym i —  cz łonkam i k o m is ji, 
b y ło  obecnych trzyd z ie s tu  dw óch a k ty w is tó w : a d m in i­
s tra to rz y  dom ów, p rzew odn iczący ko m ite tó w  u licznych , 
p rzedstaw ic ie le  oddz ia łów  m ieszkan iow ych  ko m ite tó w  
w ykonaw czych  m ie js k ie j ra d y  i rad  dz ie ln icow ych , p ra ­
cow n icy  ko m u n a ln i. W  posiedzeniu s ta łe j k o m is ji zdro­
w ia  poza 9-m a ra d n y m i cz łonkam i K o m is ji, w z ię ło  
u d z ia ł 54 a k ty w is tó w  (leka rzy  i nauczycieli...). P rzeszło
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200 radnych  i a k ty w is tó w  w zię ło  u d z ia ł w  p ra cy  s ied­
m iu  s ta łych  ko m is ji, k tó re  tego dn ia  o d b y w a ły  posie­
dzenie...........“

P lan  urządzenia m iasta na rok 1951 om aw ia ła  sta ła 
kom is ja  G. K . O koło 30 m jlio n ó w  ru b l i  łoży się w  c ią ­
gu  1 ro ku  na urządzenia m ie jsk ie , na budow n ic tw o  
m ieszkaniow e i kom unalne. A b y  w yp e łn ić  prace prze­
w idz iane  planem , trzeba masowo przyciągnąć ludność 
do w spó łudz ia łu  w  za les ien iu  m iasta, w  b u d o w n ic tw ie  
now ych  przew odów  w odociągow ych, w  b ru k o w a n iu  u lic  
i  dróg.

A  oto ja k  w yg lą d a ło  w ykonan ie  p lanu : „W  p ie rw ­
sze n iedzie le  wczesnej w iosny  ludność m iasta m asowo 
p rzys tą p iła  do prac społecznych. M ieszkańcy S yzran ia  po­
sadz ili w  tych  dniach 18dys. d rzew  i przeszło 35 tys. 
k rzaków . Poza ty m  na p rzestrzen i 16 tys. m .2 urządzo­
no tra w n ik i.  P rzygo tow ano w  porę  do u ż y tk u  w szyst­
k ie  p a rk i i  skw ery.

R obo tn icy  i u rzędn icy, gospodynie dom owe i m ło ­
dzież szkolna d z ie ln icy  P rzem ysłow e j za łoży li now y, 
w ie lk i pa rk . P rzy je m n ie  te raz popatrzeć, ja k  tu ta j 
p rz y ję ły  się, zaz ie len iły  się m łode brzózk i, sosny, łozy.

M ieszkańcy m iasta w z ię li udz ia ł także w  oczyszczaniu 
i  urządzen iu  podw órzy, u lic , p laców “ .

M o b ilizo w a n ie  in ic ja ty w y  p racu jących  do w yko n a ­
nia zadań państw ow ych  w  te j dz iedzin ie  to zadanie 
ogrom nie  ważne niedoceniane i n ie  rozum iane przez 
większość naszych ko m is ji.

K o m is je  b. często og ran icza ją  się dc zgłaszania 
w n iosków  lub  pop ieran ia  w niosków , p rezyd ium  o zw ię k ­
szenie l im itó w  na inw es tyc je , re m o n ty  itd .

Są jednak  u  nas p rze ja w y  nowego, socja listycznego 
stosunku do p racy  i  do zadań na odc inku  gospodark i 
kom una lne j, s tosunku  w yp ływ a ją ce g o  ze św iadom ości 
lu d z i p racy, że p ra cu ją  dla siebie, a n ie  dla k a p ita lis ty . 
O to  n ie k tó re  w yp o w ie d z i z sesji K a to w ic k ie j W oj. R. N.  
z 14 —  15.IV  b r.

R adny S w o jak  z Częstochowy po s tw ie rdzen iu , że 
kom un ikac ja  m ie jska  n ie  może dać sobie ra d y  z p rze­
wożeniem  ro b o tn ik ó w  z te renu  p o w ia tu  na te ren  m ia­
sta, że w  powiecie? je s t k a ta s tro fa ln y  stan budynków , 
n ie  m n ie j od dom ów  są zaniedbane u lice  Częstochowy, 
w ypow iada  pogląd, że spraw ę tę da się rozw iązać, ale 
n ie  ty lk o  p rz y  pom ocy d o ta c ji ze s tro n y  Państw a, że 
trzeba  zaapelować do całego społeczeństwa, żeby ono 
też pomogło.

Na te jże sesji p rzeds taw ic ie l k o lo n ii górn icze j z G o- 
łonoga d e k la ru je  gotow ość m ieszkańców  dostarczenia 
bezp ła tne j s i ły  roboczej d la  u łożenia ru r  w odociągo­
w ych .

W  w o j. bydgosk im  kom is ja  gospodark i kom una lne j 
i m ieszkan iow e j p rz y ję ła  ja k o  zasadę w ys łuchan ie  o p in ii 
dzia łaczy Z. Z. z te renu, odnośnie po trzeb i n iedom ogów  
na odc inku  p o p ra w y  kom una lnych  w a ru n kó w  b y tu  k la ­
sy robo tn icze j, zaś na ses ji W oj. R. N . w  Bydgoszczy 
4 —  5 m a ja  P rzew odniczący M R N  W łoc ław ek, ob. Z a ­
w iś la k  ośw iadczył: „M u s im y  sięgnąć do zasobów u k ry ­
tych , przede w szys tk im  pobudzić in ic ja ty w ę  o b yw a te li 
dc społecznego system u w yko n yw a n ia  różnych n a p ra w  
i dostarczenia m a te ria łó w . Na te ren ie  m. W ło c ła w ka  
z in ic ja ty w y  ko m ite tó w  dom ow ych  lu b  b lo ko w ych  w y ­
rem ontow ano szereg dachów  i  pozakładano zieleńce. 
Daięk- pobudzeniu in ic ja ty w y  społecznej pom nożym y 
nasz dorobek w  dziedz in ie  gospodark i ko m u n a ln e j 
i m ieszkan iow e j i  dokonam ^' w ięce j n iż  gdybyśm y ro ­
b i l i  w y łączn ie  za go tów kę “ .

Są w yp o w ie d z i, są i  czyny. M a m y jeszcze w  pam ię­
ci ow ocny w ys iłe k  k lasy  robo tn icze j przez zao fia row an ie  
dob row o lne j robocizny, k tó ra  p rzyn ios ła  m ilio n o w e  
oszczędności w  za in ic jow ane j przez Radę Państw a a kc ji 
po p ra w y  kom una lnych  w a ru n kó w  b y tu  k la sy  ro b o tn i­
czej. M ie jska  Rada N arodow a w  K ra k o w ie  p row adz i 
akc ję  zad rzew ian ia  m iasta, p rzyciąga jąc, do je j w ykona­
n ia  m. in. m łodzież szkolną i s tuden tów . K o m is ja  Gospo­
d a rk i K om una lne j w  K ie lcach  w yko rzys tu ją c  zb liża jący  
się dzień 1 M a ja  1951 r. za in ic jo w a ła  p rzyc iągn ięc ie  
m ieszkańców  robo tn icze j dz ie ln icy  B o row e j do budow y 
ru ro c ią g u  dla uzyskan ia  zd row e j w ody ao p ic ia .

W ykonan ie  tego zadania zapew niło  m ieszkańcom  
dz ie ln icy  świeżą i zdrow ą wodę do p ic ia , zarazem  p rz y ­
n iosło  P aństw u 8.640 z ł oszczędności.

M ieszkańcy B o ro w e j n ie  pop rzes ta jąc 'na  tym , posta­
n o w il i  w ła sn ym  w y s iłk ie m  w ybudow ać chodn ik  na 
g łów ne j u lic y  dz ie ln icy .

Osiągnięeia K ie le c k ie j M R N  na ty m  odc inku  zosta ły 
opisane przez sekre ta rza  p rezyd ium , ob. Z b ign iew a  K a ­
wę, w  11 N -rze , R ady N arodow e j i  zasługują  na to, b y  
się z n im i b liże j zapoznać.

Szereg m ie jsk ich  rad  na rodow ych  ma ju ż  do zano­
tow an ia  osiągnięcia na odc inku  przyc iągan ia  ludności 
do w spó łudz ia łu  w  w y k o n y w a n iu  ta k ic h  czy in n ych  za­
dań z zakresu gospodark i kom una lne j. Należą do n ich  
obok m iast w ie lk ic h  ja k  W arszawa, Łódź, W roc ław , 
Poznań także m nie jsze ja k  G n iew kow o  w  pow . in o - 
w io c la w s k im , czy M argon in , pow . Chodzież.

Stosunek p re zyd iu m  do k o m is ji n ie  zawsze u k łada  
się w  sposób zadow ala jący; Czasem je s t w ręcz w a d liw y  
lu b  obo ję tny, ta k  np. ma się rzecz w  szeregu gm innych  
ra d  na rodow ych  w  stosunku do k o m is ji urządzenia 
os ied li. I  ta k  np. w  M R N  K rzep ice  w n io sk i k o m is ji 
n ;e są ro zp a tryw a ne  na posiedzeniu P rezyd ium . Na 
zw rócenie  przez inspekto ra  uw ag i S ekre ta rzow i P rezy­
d ium , że za m ało in te resu je  się pracą ko m is ji, sa m o kry - 
tyczn ie  s tw ie rd z ił ,,że n ię  docenia p racy  k o m is ji przez 
co i one s łab ie j p ra cu ją .“

W  G R N  O patów  P re zyd iu m  in te resu je  się pracą ko - 
m is ji, gdyż na posiedzeniach sw ych  ro z p a tru je  i za ła t­
w ia  je j w n io sk i, na tom ias t w  odn ies ien iu  do k o m is ji 
u rządzenia  os ied li S ekre ta rz  P rezyd ium , tłum acząc słabą 
je j dzia ła lność, w y ja śn ia : „że cz łonkow ie  są chę tn i do 
p racy, ty lk o  że są m a ło  zo rie n to w a n i jeszcze, ja k  i  on 
sam, co na leży do dz ia ła lności te j k o m is ji, a w  ub. r. 
to  w  ogóle  n ie  w ie d z ie li od czego zacząć“ .

W  G R N  G rabów ka  sp ra w y  ko m is ji, poza typow an iem  
osób na cz łonków  k o m is ji, w  u b ie g ły m  ro k u  n ie  b y ły  
om aw iane na posiedzeniu P rezyd ium  ja k  ró w n ie ż  i na 
sesji Rady. K o n k re tn y  b ra k  dzia ła lności K o m is ji na leży 
p rzyp isać rów n ież  tem u, że P re zyd iu m  n ie  p row adz i 
żadnego szko len ia  cz łonków . Jak  ośw iadczy ł sekre ta rz  
—  n ie  ma czasu na to, b y  zająć s ię  ko m is ja m i, toteż 
kom is je  te  p racu ją  n ie n a jle p ie j: M R N  K rzep ice  —  K o m i­
sja w  sk ładz ie  6 osób zaczęła swą pracę dop iero  w  ro ku  
bież. Z a ró w n o  K o m is ja  U rządzenia  O sied li ja k  ró w ­
nież i pozostałe ko m is je  zosta ły  w yb ra n e  przez radę 
dop iero  na  sesji w  d n iu  19.11 b r., a czko lw ie k  P rezyd ium  
u s ta liło  ich  s k ła d y  na  sw ym  posiedzeniu  o d b y tym  w 
d n iu  2.V I I I . 1950 r. Na posiedzeniu z 28 .IV  cz łonkow ie  
K o m is ji zobow iąza li się „że k o n tro le  w  następnym  
k w a rta le  będą su m ie n n ie j w y k o n y w a ć “ . Lecz ód tego 
posiedzenia do 21.V  b r. n ic  z p la n u  na I I  k w a r ta ł br. 
n ie  w ykonano , n ie  p rzeprow adzono  żadnej k o n tro li ja k  
ró w n ie ż  —  poza o m a w ia n ym  —  n ie  o d b y li żadnego po­
siedzenia.



RADA NARODOWANr 15 (201) .5

N atom iast w  M R N  w  T a rnow ie , gdzie K o m is ja  p ra ­
cuje a k ty w n ie  i  ow ocnie m usi budzić zdz iw ien ie  fa k t 
słabego k o n ta k tu  m iędzy P rezyd ium , a ' K o m is ją . Na 
posiedzenie P rezyd ium  p rzeds taw ic ie l K o m is ji b y ł za­
proszony za ledw ie  2 ra zy  w  ub. r., a w  g ru d n iu  K o m is ja  
ża liła  się, że je j w n ioskom  i  uchw a łom  n ie  nada je  się 
biegu.

W szeregu inspekc jonow anych  rad  stosunek u k ła d a ł 
się w łaśc iw ie . P rezyd ium  w n io sk i składane przez ko ­
m is ję  w  szybk im  tem p ie  ro zp a tryw a ło  i  za ła tw ia ło , choć 
niezawsze zaopa tryw a ło  je  w  obsługę ka n ce la ry jn ą . Tak 
się ma rzecz w  D ą b ro w ie  G órn icze j, w  Częstochowie, 
w  M ys łow icach  itd .

W  zasadzie prace k o m is ji gospodark i kom una lne j 
i  m ieszkan iow ej na obecnym  etapie ogran icza ją  się do 
k o n tro li p row adzone j ba rdz ie j lu b  m n ie j p lanow o, w 
szerszym lu b  węższym zakresie. D la  p rz y k ła d u  p rz y ­
toczym y n ie k tó re  pozycje z p lanu  p ra cy  na I I - g i  k w a r ­
k i  K o m is ji G ospodark i K om u n a ln e j i  M ieszkan iow ej 
w  D ą b ro w ie  G órn icze j.

W  k w ie tn iu  p lan  p racy  K o m is ji p rz e w id y w a ł bada­
n ie  w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  lu d z i p racy, zam ieszka­
ły c h  p rzy  u l. Szopena i ul. L im anow skiego , ro z p a try w a ­
n ie  skarg  i  zażaleń w  spraw ach gospodark i kom una lne j 
i  m ieszkan iow ej, ko n tro lę  dzia ła lności Z.O .M., zaś w  m -cu 
m a ju  k o n tro lę  d róg i  chodn ików  trzech u lic  w  m ieście, 
ana lizę  celowości zużycia F .G .M .,, spraw ę ośw ie tlen ia  
je d n e j z u lic  itd .

N a leży podkreś lić , że p la n  p ra cy  na I I - g i  k w a r ta ł 
b y ł d ysku to w a n y  na sesji o rgan izow ane j w  fa b ryce  
urządzeń m echanicznych w  obecności p rze d s ta w ic ie li 
rad  zak ładow ych  oraz ro b o tn ik ó w  fab rycznych .

D zia ła lność dobrze p racu jących  k o m is ji znam ionu je  
_nieprzechodzenie do po rządku  dziennego nad sp raw a ­
m i na pozór d robnym i, n ie p om ija n ie  p rz y  badan iu  
określonego zagadnienia e lem entów  sk ładow ych , w y d a ­
w a ło b y  się m ało  w ażnych, k tó re  je dnak  w  sum ie sk ła ­
da ją  się na ko m una lne  w a ru n k i b y tu  pracu jących .

Z rozum ia ła  wagę tego zagadnienia K o m is ja  Gospo­
d a rk i K om una lne j i  M ieszkan iow e j w  O strow cu. K o n ­
tro lu ją c  w yko n a n ie  rem on tów  przez M .P.R.B. w  k w ie t­
n iu  b r. K o m is ja  s tw ie rd z iła , m . in ., że ro b o ty  zduńskie  
me są fachow o w ykonane, że piece w  n ie k tó rych  w y ­
padkach dym ią , że po w y m ia n ie  ry n n y  ściekowej w  
je d n ym  z dom ów  zacieka ściana od s tro n y  w ew nę trzne j, 
że p rzy  rem oncie  dachów ro b o tn icy  o b ra b ia li ta m  drze­
w o w  zw iązku  z czym  z s u fitu  poodpadał ty n k , że w  n ie ­
k tó ry c h  w ypadkach  po p rzep row adzonym  rem oncie  
dach zacieka, że na podw órzach pozostaje dużo gruzu. 
P rzy  tychże ko n tro la ch  K o m is ja  zw ró c iła  niezależn e 
cd  tego uwagę, że d rzew a na n ie k tó ry c h  u licach  są 
n iestrzyżone. W  zw iązku  z ty m i k o n tro la m i K o m is ja  
postaw iła, odpow iedn ie  w n iosk i.

W  pow iązan iu  i  opa rc iu  o k o m ite ty  b lokow e  p ro w a ­
dzą sw o ją  dzia ła lność ko m is je  gospodark i kom una lne j 
p rz y  dz ie ln icow ych  radach w  W a jszaw ie  i Łodzi.

Reasumując, na leży wskazać na następujące zada­
n ia  w iodące do p o p ra w y  dz ia ła lnośc i k o m is ji gospodar­
k i  kom una lne j i m ieszkan iow e j:

1) oprzeć pracę K o m is ji na p lanach pow iązanych
z p lanam i P re zyd iu m  i  op racow anych p rzy  udzia le  
a k ty w u , \

2) dzia ła lność k o n tro ln ą  uw ieńczać w n ioskam i,
3) ko n tro lo w a ć  za ła tw ie n ie  w n io skó w  k o m is ji przez 

p rezyd ium ,
4) zw iększyć udz ia ł k o b ie t w  pracach ko m is ji,
5) ro z w ija ć  in ic ja ty w ę  p racu jących , w ciągać i m ob i­

lizow ać  ich  do w yko n a n ia  zadań na o d c in ku  gospodarki 
kom una lne j,

6) uk ła d a ją c  p la n  p ra cy  i  w y k o n u ją c  go, pam iętać 
n ie  ty lk o  o spraw ach w ie lk ic h , o  p rob lem ach  zasadni­
czych, ale pam ię tać ró w n ie ż  o sp raw ach  d robnych, ele­
m en ta rnych , w chodzących w  zakres gospodark i ko m u ­
n a ln e j, sk łada jących  się na po jęc ie  kom u n a ln ych  po­
trzeb  i  w a ru n k ó w  b y tu  cz łow ieka  p racy.

W. MORAW SKI
Z -c a  G e n e ra ln e g o  D y re k to ra  I I  Z e sp o łu  

w  P re z y d iu m  R a d y  M in is t ró w

O zadan iach  i roli sekretarza prezydium  rady narodow ej
D o k o ń c ze n ie

Instytucja instruktorów organizacyjnych

W  zw ią zku  z ty m  pow sta ła  koncepcja  pow o łan ia  
w  w yd z ia le  ogó lnym  in s tru k to ró w  o rgan izacy jnych , k tó ­
rz y  w  sposób system atyczny pom aga liby  na m ie jscu  
p rezyd iom  P.R.N., a przede w szys tk im  p rezyd iom  GR N  
w  o rg a n iza cy jn ym  u s ta w ie n iu  p racy, w y tw o rz e n iu  ko­
le k ty w n y c h  fo rm  p racy  w  op a rc iu  o a k ty w  społeczny.

Zespół in s tru k to ró w  ma za zadanie przez ciągłą, w y ­
chowawczą w spó łp racę  z radam i, ko m is ja m i i  p re zyd ia ­
m i ra d  niższego s topn ia  (szczególnie GRN) podnosić na 
cora'z w yższy paziom  p o lity c z n y  i o rg a n iza cy jn y  pracę 
rad. Praca in s tru k to ró w  ma zm ierzać do ustaw icznego 
rozszerzania, pog łęb ian ia  i  u trw a la n ia  społecznej bazy 
dzia ła lności p rezyd iów  rad , a zarazem do ich  ciągłego 
usam odzie ln ian ia .

W łaśc iw a  organizacja  p ra cy  p re zyd ió w  rad  je s t ty m  
czynn ik iem , k tó ry  w  dzia ła lności p re zyd ió w  g w a ra n tu ­
je  pog łęb ian ie  s ię ich  w ię z i z radą, k o m is ja m i i ludnośc ią

pracu jącą  oraz g w a ra n tu je  p o lity czn ie  słuszną rea lizac ję  
zadań s taw ianych  do w yko n a n ia  przez w ładze cen tra lne  
i  w ła śc iw ą  radę.

D la tego  in s tru k ta ż  o rg a n iza cy jn y  p o w iw e n  pracować 
pod bezpośrednim  k ie ro w n ic tw e m  i w  ścis łym  ko n ta kc ie  
z sekre ta rzem  p rezyd ium , k tó ry , z ra c ji sw ych zadań 
i  obow iązków , je s t odpow iedz ia lny  za wzajemną^ wspo— 
pracę p re zyd iu m  z ko m is ja m i w łasne j rady, za ich me­
todę p racy, za u s taw iczny  w zros t po litycznego  i o rg a n i­
zacyjnego s ty lu  p racy  rad  stopn ia  niższego (rad, k o m is ji, 
p re zyd ió w  pow ia tow ych  i  gm innych  ra d  narodow ych).

P la n y  p racy  in s tru k to ró w  p o w in n y  być budow ane na 
bazie p lanów  p racy  p re zyd iu m  w  śc is łym  po rozum ien iu  
z sekre ta rzem  p rezyd ium .

S ekre ta rz  p re zyd iu m  i p re zyd iu m  m a obow iązek żą- 
ić od in s tru k to ró w  bieżącej oceny lu b  in fo rm a c ji od - 
iśn ie  dzia ła lność: poszczególnych rad  te renow ych , ich 
im is ji i  p rezyd iów  oraz żądać oceny ogó lne j m ów iące j
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•w p rz e k ro ju  o p ra cy  p o w ia tow ych  i  gm innych  ra d  na­
rodow ych .

Ocena ta dotyczyć pow inna  o rgan izac ji i  metod p ra ­
cy p re zyd iów  rad, ich s tosunku do rady, k o m is ji, o rga­
n iza c ji społecznych, fo rm  w iązan ia  się z zak ładam i p ra ­
cy  . i ludnością, p racy  k o m is ji, poziom u i skuteczności 
ich  dz ia ła lności, w spó łp racy z p re zyd iu m  i radą niższego 
stopnia .

W  szczególności zadania in s tru k ta żu  o rgan izacyjnego 
można u jąć w  następujące p u n k ty .

1) W spółpraca z ko m is ja m i w łasne j rady, zm ierza jąca 
do ścisłego pow iązan ia  k o m is ji z p ro b le m a tyką  p ra cy  
p rezyd ium .

In s tru k ta ż  udzie lać pow in ien  pom ocy kom is jom , ce­
le m  w za jem ne j ko o rd yn a c ji p lanów  p racy  k o m is ji i p re ­
zyd ium , słusznego o rgan izacy jn ie  i społecznie op racow y­
w an ia  zagadnień w  teren ie , w łaściw ego op racow yw an ia  
m a te ria łó w  i w n iosków  p rzedstaw ianych  prezyd ium .

Zadaniem  in s tru k to ró w  —  w  ram ach w spó łp racy  
z ko m is ja m i w łasne j ra d y  —  jes t śledzić w n io sk i zg ło­
szone przez kom is je  na p rezyd ium .

S zybkie  reagow anie p re zyd iu m  na w n io sk i i dezyde­
ra ty  ko m is ji decyduje  w  dużej m ie rze  o ich a k tyw nośc i 
i  poziom ie ich pracy.

In s tru k to rz y  o rg an izacy jn i, w  śc is łym  po rozum ien iu  
z sekretarzem  p rezyd ium , p o w in n i dokonyw ać okresow ej 
a n a liz y  ak tyw nośc i k o m is ji na bazie an a lizy  ich sk ładu  
po litycznego  i socjalnego, a w n io sk i personalne stąd  w y ­
p ływ a ją ce  re fe row ać p rezyd ium .

2) Pomoc w  p racy  p rezyd iom  rad  niższego stopnia , 
szczególnie GR N  odnośnie ich o rgan izac ji i  m etod p racy, 
a w ięc: słusznego uk ładan ia  p lanów  pracy, koo rdyno ­
w an ia  ich z p lanam i p racy  k o m is ji ra d y  i w yd z ia łó w  
(aparatu  w ykonawczego), słusznego podzia łu  p ra cy  
; odpow iedzia lności za poszczególne resortow e zagad­
n ien ia  w śród cz łonków  p rezyd ium , p ra cy  k o le k ty w n e j 
(w  m yśl zasady k o le k ty w n e j decyz ji i in d y w id u a ln e j od­
pow iedzia lności), w łaśc iw ych  fo rm  ko le k tyw n eg o  obra­
dow ania, p rzyg o to w yw a n ia  m a te ria łó w  na posiedzenia, 
pode jm ow an ia  uchw a ł i k o n tro li  ich w ykonan ia  i k ie ro ­
w an ie  aparatem  pom ocniczym .

3) Pomoc w  p racy ko m is jom  rad niższego stopn ia  od 
s tro n y  w za jem ne j w spó łp racy  z p rezyd ium  oraz w y p ra ­
cow ania przez kom is je  w łaśc iw ych  fo rm  i metod p racy, 
gw a ra n tu ją cych  na leżyte  w y n ik i ich dzia ła lności.

D o tyczy to  przede w szys tk im : p lanow an ia  p racy  
przez kom isje , ich ko o rd yn a c ji z p lanam i p racy p re zy ­
d ium , fo rm  odbyw an ia  posiedzeń i op racow yw an ia  za­
gadnień w  teren ie , op racow yw an ia  m a te ria łó w , zgłasza­
n ia  w n iosków  na p rezyd ium  lu b  radę. p rzyc iągan ia  do 
w spó łp racy  a k ty w u  społecznego spoza rady, pog łęb ian ia  
łączności k o m is ji z ośrodkam i p racy  i m asam i p i'a cu ją - 
cym i.

4) Pomoc p rezyd iom  rad  niższego stopn ia  w  ich 
w sp ó łp ra cy  z radą.

D otyczy  to : p rzyg o to w yw a n ia  przez prezyd ia  sesji 
ra d y  od s tro n y  tem a tyczne j i o rgan izacy jne j, m o b iliz a c ji 
ludnośc i p racu jące j do udz ia łu  w  sesjach, czuw ania nad 
punk tua lnośc ią  i dyscyp liną  radnych  na sesjach, w y k o ­
rzys tyw a n ia  w n iosków  i  dezydera tów , s taw ianych  przez 
k o m is je  i radnych , rea lizow an ia  u chw a ł pode jm ow anych  
przez radę, okresowego ana lizow an ia  a k tyw nośc i ra d ­
nych, a zarazem sk ładu  po litycznego  i  socja lnego ra d y , 
s taw ian ia  odpow iedn ich  w n iosków , w y n ik a ją c y c h  z te j 
a n a liz y  przed radą, s taw ian ia  przed ra d n ym i w ażnych 
p ro b le m ó w  dotyczących dz ia ła lności ra d y  i  p re zyd iu m

ra d y  (np. w zm ocn ien ie  a k tyw nośc i i  d yscyp lin y  w śród  
radnych  w  kom is jach, w iązan ie  się radnych  z zak ładam i 
pracy, ko m ite ta m i b lo k o w y m i itd .).

5) Pomoc radom  i p rezyd iom  rad  niższego s topn ia  
na odc inku  rozszerzania, pog łęb ian ia  i u trw a la n ia  fo rm  
w .ązam a się w  sw ej dzia ła lności z zak ładam i p ra cy  i lu d ­
nością pracu jącą  swego terenu.

Można tu  d la p rz y k ła d u  w ym ie n ić : sposób organizo­
w an ia  tak  zw anych w y jazdow ych  sesji i  posiedzeń p re ­
zyd iu m  (w  fab rykach , spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  
itd .), w yko rzys tyw a n ie  przez p rezyd ia  w n iosków  i postu­
la tó w  ludności, zgłaszanych na tych  te renow ych  obra ­
dach rady, rea lizow an ie  pod ję tych  tam  uchw a ł. Reago­
w an ie  i za ła tw ia n ie  przez prezyd ia  sp raw  w p ły w a ją ­
cych w  ram ach o tw a rty c h  p rzy jęć  oraz skarg, zażaleń 
i  k r y ty k i  p rasow ej. O rgan izow an ie  pom ocy ra d n ym  
p rzy  sk ładan iu  spraw ozdań przed p racu jącym i. W iąza-i 
me się radnych  z poszczególnym i zak ładam i p racy, spó ł­
d z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i, g rom adam i oraz organiza­
c ja m i społecznym i, pomoc w  o rgan izow an iu  narad spo­
łecznych celem zazna jam ian ia  szerokich mas ludnośc i 
z zadaniam i P lanu 6 -le tn iego, pos tanow ien iam i R ady 
Państw a i Rządu oraz u chw a łam i w łasne j rady , in te re ­
su jącym i szerokie  rzesze społeczeństwa i w ym a g a ją cym i 
społecznej m o b iliza c ji s ił do ich re a liza c ji itd .

6) Pomoc p rezyd iom  rad  niższego s topn ia  w  w y p ra ­
cow an iu  słusznych m etod i o rg a n iza c ji p ra cy  swego apa­
ra tu  w ykonaw czego oraz s tw orzen ia  w łaściw ego w za­
jem nego s tosunku p re zyd iu m  i jego  w ykonaw czego ze­
spo łu  pracowniczego.

Poważną ro lę  w  u sp ra w n ia n iu  p ra cy  apara tu  w y k o ­
nawczego p o w in n y  odegrać system atyczne na rady  pre­
zyd iu m  z k ie ro w n iczym  personelem  apa ra tu  w y k o n a w ­
czego oraz na rady  z ogółem  p racow n ików .

Podsum owując, s tw ie rdzam y, że sens p ra cy  in s tru k ­
to ra  o rgan izacyjnego polega na u d z ie la n iu  pom ocy 
w  o rgan izacy jnym  u s taw ien iu  p ra cy  p re zyd iu m  i ko­
m is ji rad narodow ych  n iższych s topn i celem us taw icz­
nego um acn ian ia  w ię z i rad z masam i p racu jącym i.

Podstaw ą p ra cy  in s tru k to ra  jes t dok ładna  znajomość 
p ro b le m a ty k i te renow e j i w  oparc iu  o n ią  op racow any  
p ro b le m o w y  (k w a rta ln y ) i szczegółowy (m iesięczny) 
p lan  p racy. Sposób oraz stop ień w yko n a n ia  p lanów  p ra ­
cy in s tru k to ra  k o n tro lu je  sekre ta rz  p rezyd ium .

Celem pogłęb ien ia  znajom ości p ro b le m a ty k i te reno ­
w e j pow in ien  in s tru k to r  s tud iow ać spraw ozdan ia  inspek­
to ró w  w yd z ia łu  inspekc ji. Sygna lizow ane przez inspekcję  
w ady  i u s te rk i p racy niższych rad i  ich  organów  na od­
c in ku  pow iązania  z masam i p ra cu ją cym i in s tru k to r  
w yko rzys tu je  do zap lanow ania  następnych prac w  te re ­
n ie  celem udz ie len ia  bezpośrednie j pom ocy o rgan iza ­
c y jn e j danem u p rezyd ium .

In s tru k to rz y  p o w in n i w  okreś lonych odstępach cza­
su (np. raz na m iesiąc; pod p rzew odn ic tw em  sekretarza 
p re zyd iu m  urządzać w spó lne  z in sp e k to ra m i na rady , 
k tó ry c h  g łó w n ym  tem atem  pow inna  być w ym ia n a  do ­
świadczeń i spostrzeżeń oraz ocena dz ia ła lnośc i om a­
w ia n ych  p re zyd ió w  rad  narodow ych .

In s tru k to r  pow in ie n  w yko rz y s ty w a ć  nadsyłane do 
w łasnego p re zyd iu m  p ro to k ó ły  z sesji rad  na rodow ych  
niższego stopnia , z posiedzeń p re zyd ió w  rad  narodo­
w ych  oraz inne  m a te r ia ły  ( ja k  np. sp raw ozdan ia  z na ra d  
społeczno-gospodarczych, z zebrań g rom adzk ich  itp .), 
celem przeana lizow an ia  m etod i  fo rm  p ra cy  ty ch  o rga­
nów . Zauważone b ra k i o raz n iew łaśc iw e  fo rm y  o rg a n i- 
zacyjne, u tru d n ia ją ce  ściślejsze w iązan ie  się te renow ych
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ra d  na rodow ych  i  ich  o rganów  z m asam i p racu jącym i, 
in s tru k to r  n o tu je , a w  czasie sw e j obecności w  te ren ie  
pomaga bezpośrednio w  ich  usunięciu.

Praca in s tru k to ra  w ym aga jego bezpośrednie j obec­
ności w  te ren ie : w  pow ia tach, gm inach, m iasteczkach, 
grom adach. W szystk ie  w yże j w ym ien ione  czynności za­
ła tw ia n e  na te ren ie  w łasnego p re zyd iu m  in s tru k to r  po­
w in ie n  tra k to w a ć  ja k o  p rzygo tow an ie  do swej bezpo­
średn ie j p racy  w  te ren ie .

In s tru k to r  w yjeżdża w  te ren  celem w zięcia  udz ia łu : 
w  posiedzeniach p rezyd iów  rad  na rodow ych  niższych 
s topn i (szczególnie GRN), sesjach rad  narodow ych , na­
radach, o rgan izow anych przez prezyd ia  rad  narodow ych, 
posiedzeniach k o m is ji rad  narodow ych  niższych stopni', 
naradach (odprawach) so łtysów  i zebraniach grom adz­
k ich .

In s tru k to r  obow iązany je s t p row adzić  ka lenda rz  se­
s ji  rad  niższych stopni,-posiedzeń p rezyd iów , narad  przez 
n;e organ izow anych  w  ty m  celu, aby m ógł p lanow o 
i bez s tra ty  czasu przenosić się do tych  m ie jscow ości, 
w  k tó ry c h  od b yw a ją  się w spom niane na rady , posiedze­
n ia  itp .

W  czasie p racy te renow e j in s tru k to r  udz ie la  pom ocy 
w  o rg a n iza cy jn ym  u s taw ien iu  p racy  p re zyd iów  PRN, 
M R N , GRN m iędzy in n y m i poprzez in s tru o w a n ie  w y ­
d z ia łu  ogólnego odnośnie m etod p racy  na odc inku  po­
w iązan ia  rady  z m asam i p racu jącym i.

Praca in s tru k to ra  w  te ren ie  pow inna  być nacecho­
w ana bezpośrednim  w łączen iem  się w  to k  czynności ba­
danych organów , np.:

1. in s tru k to r  p o w in ie n  b rać udz ia ł w  posiedzeniach 
k o m is ji i  w spó ln ie  z n im i om aw iać zbadane ju ż  .przez 
m ego p rzyczyn y  słabości p rac k o m is ji, w skazu jąc na 
ź ród ła  ty ch  niedociągnięć,, ja k . np. b ra k  p lanów  p racy  —  
pokazu jąc jednocześnie sposoby sporządzania tak iego  
p lanu ,

2. w spó ln ie  przepracow ać z sekre tarzem  p re zyd iu m  
sposób p rzygo tow an ia  sesji ra d y ; je ś li to  -jest sesja w y ­
jazdowa p o w in ie n  w y jechać z w ła ś c iw y m  cz łonk iem  
p re zyd iu m  lu b  p ra co w n ik ie m  w y d z ia łu  ogólnego do 
m iejsca, w  k tó ry m  ma się odbyć sesja lu b  narada' spo­
łeczno-gospodarcza, celem udzie len ia  pom ocy w  o rg a n i­
zow an iu  sesji bądź narady,

3. p rzedstaw ia  p re zyd iu m  w n io sk i odnośnie zo rgan i­
zow ania rozszerzonego posiedzenia p re zyd iu m  w  te ren ie  
z p rzeds taw ic ie lam i in s ty tu c ji, o rg a n iza c ji m asow ych 
oraz a k ty w u  społecznego,

4. w spó ln ie  z so łtysem  p rzep racow u je  p rzygo tow an ie  
zebrania grom adzkiego, pouczając go o sposobie za ła t­
w ia n ia  przed zeb ranym i re fe ro w a nych  przez sołtysa 
spraw , om aw ia  z n im  w y n ik i zebran ia  i p la n y  re a liza c ji 
postanow ień pow zię tych  przez zebranych.

Celem udz ie len ia  pom ocy, rad  i w skazów ek p re zy ­
d iom  rad  niższego s topn ia  in s tru k to r  bada ich  d z ia ła l­
ność o rgan izacy jną  oraz spo łeczno-po lityczną.

P rzy  zagadnieniach o rg an izacy jnych  i  społeczno-po­
lity c z n y c h  in s tru k to r  w yb ie ra  poszczególne ka tego rie  
sp raw  i bada ich całość d la  usta len ia  sobie w yraźnego 
pog lądu na ca łoksz ta łt badanej spraw y.

Np. badając zagadnienia ko le k tyw n o śc i p racy  p re zy ­
d ió w  rad  na rodow ych  niższych stopni, in s tru k to r  a n a li­
zu je : sposób p rzygo tow an ia  się cz łonków  p re zyd iu m  na 
posiedzenia; czy zapoznają się przed posiedzeniem  z m a­
te r ia ła m i, k tó re  m ają  być p rzedm io tem  posiedzenia; ja k  
przebiega dyskusja  na posiedzeniach; czy cz łonkow ie  
p re zyd iu m  w ys tę p u ją  z k o n k re tn y m i w n io ska m i; w spó ł­

pracę cz łonków  p re zyd iu m  m iędzy sobą; w  ja k i sposób 
p re zyd iu m  posługu je  się k ry ty k ą  i sa m o k ry tyką  w  sw ych  
pracach.

W  tra kc ie  badania  zagadnień in s tru k to r  d z ie li się 
sw o im i uw agam i z cz łonkam i p rezyd ium , ra d n ym i, 
cz łonkam i ko m is ji, so łtysam i, p ra co w n ika m i w yd z ia łó w  
ogó lnych, w skazu jąc na is tn ie jące  u s te rk i, w ady  i n ie ­
dociągnięcia, podając równocześnie sposoby ich usunię­
cia.

Badając podejm ow anie u chw a ł przez p re zyd iu m  
i  przebieg k o n tro li ich w ykonan ia , in s tru k to r  ana lizu je , 
czy p re zyd iu m  pode jm u je  u ch w a ły ; czy u ch w a ły  są po­
w iązane z p ro b le m a tyką  danego te renu ; ja ka  jes t treść 
tych  uchw a ł -— czy U chw a ły  są ogó ln ikow e, czy k o n ­
k re tne , w skazujące sposoby w ykonan ia , w ykonaw cę, te r ­
m in y ; czy sekre ta rz  p re zyd iu m  p iln u je  te rm inow ego  
w yko n a n ia  uchw a ł przez w y d z ia ły  (re fe ra ty ); czy człon­
ko w ie  na posiedzeniach p rezyd ium  sk łada ją  spraw ozda­
n ia  z przeb iegu w ykonan ia  uchw a ł; czy spraw ozdania  
z przeb iegu re a liza c ji u chw a ł posiadają ch a ra k te r fo r ­
m a lny , a w ięc ogran icza ją  się do stw ie rdzen ia , że pew ne 
u ch w a ły  w ykonano , a pew nych  .n ie  w ykonano , czy też 
p re zyd iu m  ana lizu je  i  k ry ty c z n ie  ustosunkow u je  się do 
re a liza c ji uchw a ł, w yc iąga jąc  z tego odpow iedn ie  w nios­
k i na przyszłość.

B adając stosunek p re zyd iu m  do ko m is ji, in s tru k to r  
ana lizu je , czy p rezyd ium  przekazu je  ko m is jom  sp raw y  
dc rozpatrzen ia , ja k ie  to są sp ra w y ; czy kom is je  b io rą  
udz ia ł w  ro z p a try w a n iu  skarg  i zażaleń; w  ja k i sposob 
kom is je  o rgan izu ją  sobie pracę; ja k ie  nap o tyka ją  tru d ­
ności w  p racy ; czy w n io sk i k o m is ji s ta ją  się p rzedm io ­
tem  uchw a l p rezyd ium ; w  ja k i sposób sekre ta rz  p re zy ­
d ium  w spó łp racu je  z ko m is ja m i i p rzeprow adza z n im i 
kon fe renc je  szko len iow e; czy p re zyd iu m  re g u lu je  spra­
w y  d ie t. pomaga w  u zysk iw a n iu  środków  lo ko m o c ji na 
czas trw a n ia  prac k o m is ji w  te ren ie ; czy p re zyd iu m  
zaprasza p rzeds taw ic ie li k o m is ji na swe posiedzenia.

Odnośnie p rzygo tow an ia  przez p re zyd iu m  sesji ra d y  
in s tru k to r  bada, w  ja k i s,posób p re zyd iu m  p racu je  nad 
u łożeniem  porządku  dziennego sesji; czy kom is je  i k lu b y  
radnych  są w ciągane do prac nad p rzygo tow an iem  sesji; 
czy odbyw a ją  się posiedzenia k lu b ó w  radnych  i krndy; 
czy w y d z ia ł ogó lny sp raw n ie  p rzyg o to w u je  techniczną 
obsługę sesji, czy p re zyd iu m  p rzep racow u je  na posiedze­
n iach tem a tykę  sesji; czy p re zyd iu m  dokonu je  oceny 
przeb iegu sesji, w  ja k i sposób p rezyd ium  zapew nia 
p rzeds taw ic ie lom  o rgan izac ji m asowych, ja k  ZSCh, L ig a  
K ob ie t. ZM P, Z w ią zk i Zaw odow e udz ia ł w  sesjach.

P rzy  p rzyg o to w a n iu  przez p re zyd iu m  narad  te reno­
w ych  in s tru k to r  bada, czy tem a tyka  na rady  odpow iada 
w a ru n ko m  i ch a ra k te ro w i terenu, k to  b ierze u d z ia ł 
w  tych  naradach; czy p rezyd ium  zaw iadam ia  uczestn i­
ków  o p rog ram ie  na rady ; ja k ie  ko n kre tn e  w y n ik i da ją  
na ra d y ; w  ja k i sposób w y d z ia ł ogó lny p racu je  nad 
p rzygo tow an iem  narady.

Odnośnie sprawozdawczości in s tru k to r  bada. czy w y ­
d z ia ły  ogólne prow adzą p ro to k ó ły  z posiedzeń p rezy ­
d ium , posiedzeń ko m is ji, sesji rady, narad  te­
renow ych ; czy p ro to k ó ły  p rzesyłane są za in teresow a­
n ym  w ładzom ; sposób prow adzen ia  przez w yd z ia ł ogó l­
n y  sprawozdawczości te re n o w e j; czy są analizow ane 
p ro to k ó ły  z posiedzeń p re zyd iu m  i sesji rad  niższych 
stopni.

In s tru k to ra  in te resu je  skład socjalny rady, k o m is ji 
i  so łtysów ; ja k  p racu ją  cz łonkow ie  k o m is ji spoza ra d y ; 
ja k ie  są trudnośc i w  p ra cy  ra d y  i je j o rganów ; ja k  p rzo*
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b iega ją  spraw ozdania i  dyskusje  na sesjach rady, posie­
dzeniach p rezyd ium , k o m is ji i odpraw ach sołtysów , czy 
zachodzą p rzyp a d k i ham ow ania dyskus ji; w  ja k i sposób 
rada  i je j organa reagu ją  na k ry ty k ę ; czy osoby spoza 
ra d y  uczestniczące w  sesji b io rą  udz ia ł w  pracach sesji; 
fre kw e n c ja  na sesji i w  ja k i sposób p rezyd ium  pracu je  
nad zapew nieniem  fre k w e n c ji na sesji.

W  spraw ach pow iązania p racy  ko m is ji z p rob lem am i 
te re n u  i  z po trzebam i ludności p racu jące j in s tru k to r  
bada, czy kom isje  k o n tro lu ją  w  te ren ie  działalność w y ­
dz ia łów ; w  ja k i sposób na te ren ie  gm iny  kom is je  ko n tro ­
lu ją  w ykonan ie  uchw ał ra d y  i p rezyd ium , czy kom is je  
w  czasie p racy  te renow ej naw iązu ją  ko n ta k ty  z robo t­
n ika m i, ch łopam i m ało i ś re d n io ro lnym i; czy w y s łu ­
chu ją  ich życzeń oraz wskazówek, czy kom is je  w łącza ją  
s ię do a k c ji o charakterze ogó lno -po litycznym , czy ko ­
m is je  ro zp a tru ją  sp raw y przekazyw ane im  przez p rezy­
d ium , czy kom is je  przekazu ją  prezyd iom  w n iosk i że 
sw ych  spostrzeżeń terenow ych.

In s tru k to ra  in te resu je  rów nież, czy p rezyd ium  in fo r ­
m u je  ludność i w  ja k i sposób o w ażnie jszych uchw ałach 
ra d y , czy zarządzenia ra d y  i p rezyd ium  spo tyka ją  się 
ze zrozum ien iem  ze s tro n y  ogółu ludności; ja k im  au to ­
ry te te m  w śród ro b o tn ikó w  m ało i ś redn io ro lnych  cieszy 
się rada, p rezyd ium , radn i, kom isje , ja k ie  fo rm y  w a lk i 
stosują w rog ie  e lem enty p rzec iw ko  dzia ła lności rady, 
p rezyd ium , ko m is ji i so łtysów , ja k  reaguje rada, ko ­
m is je , p rezyd ium  na skarg i i zażalenia oraz k ry ty k ę  p ra ­
sową.

Zebrane przez in s tru k to ra . m a te r ia ły  i p rz y k ła d y  
dob re j p racy  rad oraz ich organów  p o w in n y  być przez 
m ego przenoszone na te ren  rad s łab ie j p racu jących.

Przenoszenie tych  doświadczeń może nastąpić przez 
in fo rm o w a n ie  p rezyd iów  o  sw ych spostrzeżeniach, na 
naradach przew odniczących i sekre ta rzy  p rezyd iów , na 
naradach roboczych z k ie ro w n ik a m i w yd z ia łó w  (re fe ra ­
tó w ) ogólnych (re fe ra tów  ogó lno -adm in is tracy jnych ). 
przez p isanie a r ty k u łó w  na tem a t osiągnięć p racy  rad 
na rodow ych  i ich organów  do „R ady  N arodow e j i prasy.

Na te ren ie  w łasne j ra d y  in s tru k to r  pomaga przede 
w szys tk im  w  p racy  kom is jom .

Praca in s tru k to ra  na ty m  odc inku  posiada cha rak te r 
doradcy organizacyjnego ko m is ji, a w ięc, jeże li zachodzi 
potrzeba, pomaga w  opracow yw an iu  i ko ryg o w a n iu  
p la n ów  pracy, pomaga w  re a liza c ji opracow anych przez 
kom is ję  w n iosków .

In s tru k to r  pow in ien  brać udz ia ł w  n ie k tó rych  posie­
dzeniach i te renow ych  pracach ko m is ji w łasne j rady, 
w skazu jąc na w ypróbow ane dobre m etody pracy, p rz e ­
nosząc dośw iadczenia z p racy  innych  ko m is ji.

In s tru k to r  pow in ien  pracow ać w  k ie ru n k u  zorien to ­
w an ia  się w  m ożliw ościach p racy każdego radnego i w y ­
stępować z w n ioskam i do sekretarza p rezyd ium  o w łaś ­
ciw e ustaw ienie, radnych  na poszczególnych odcinkach 
p racy  rady.

Do stałego obow iązku in s tru k to ra  pow inno  należeć 
sk ładan ie  Sprawozdań sekre ta rzow i swego p rezyd ium  
o p racy ra d  niższego stopnia  i ich  organów , n iezależnie 
od tego in s tru k to r  przedkłada sekre ta rzow i p rezyd ium  
zw ięz łe  n o ta tk i, dotyczące zakresu w ykonan ia  swego 
m iesięcznego i kw a rta lnego  p lanu  pracy.

Dążąc do uzyskania ja k  na jlepszych w y n ik ó w  sw o je j 
p ra cy  in s tru k to r  pow in ie n  s ta le  podnosić sw ó j poziom  
ideo log iczny i zawodowy.

W  zw iązku  z pow yższym :

In s tru k to r  obow iązany je s t posiadać pe łną znajomość 
ustaw y z dnia 20.I I I .  1950 r .  o te renow ych  orgsnach jed ­
n o lite j w ładzy państw ow e j i  w ydanych  na je j podstaw ie  
in s tru k c ji R ady Państw a, R ady M in is tró w , P rezyd ium  
Rządu, czytać prasę codzienną a także „R adę N arodow ą“ , 
„C h łopską  D rogę“ , „G rom adę “ , n iezależnie od „D z ie n n ika  
U staw “  i „M o n ito ra  P olskiego“ .

In s tru k to rz y  o rgan izacy jn i p o w in n i p row adz ić  b ie ­
żącą ocenę dzia ła lności poszczególnych r a i  oraz doJtar 
nyw ać okresow ych ocen p racy  rad  w  oghhnym pm a k—ju .

Ta bieżąca ocena p racy rad  n ie  pow k ina  —M  n ic  
wspólnego z fo rm a ln ą  i s ta tys tycz»* spr«woz£ww<»zo4eią, 
lecz pow inna być po lityczną  oceną dz ia ła lności rad, ko ­
m is ji 1 p re zyd iów  pod k ą t« «  ieh s ty lu  praey, w zaje— • 
nego w iązan ia  się w  swej d *ia ła lnośc i, u t—lym yw an l»  
i rozszerzania w ięz i z terenem , zaspokajania potrzeb mas 
p racu jących.

Tego rodza ju  sprawozdawczość poiMyc— a p o w c in a  
op ierać się przede w szystk im  na rezu lta tach  w łasnych 
spostrzeżeń w  te ren ie , p rzy  w y k o rz y s ty w a n i«  p ro to kó ­
łó w  z sesji rad, posiedzeń prezydium ,, na rad  ą *c i*cznych , 
prac ko m is ji i m a te ria łó w  inspekc ji oraz in n ych  In fo r ­
m ac ji o społecznej i p o lityczn e j s tro n ie  dzia ła lności rad.

In s tru k to rz y  o rgan izacy jn i zosta li ju ż  pow o łan i 
w  w ie lu  prezyd iach w o jew ódzk ich  i p o w ia tow ych  -rad 
narodow ych i zaczynają staw iać «we p ierwsze k ro k i.

W yda je  się, że dośw iadczenia n ie k tó rych  w o je w ó d z tw  
w  te j dziedzin ie  pokazują , że in s tru k ta ż  zdaje egzam in 
pom yśln ie . Można p rzytoczyć n ie k tó re  m a te r ia ły  z do­
tychczasowej p racy  in s tru k ta żu  organizacyjnego w  te ­
renie.

W oj. b ia łostockie .

W  dniach 4 — 6. IV . 1951 r. in s tru k to rz y  w y d z ia łu  
ogólnego p rezyd ium  W oj. R. N. ob. Roszczenko W łodz i­
m ie rz  i M ielecha K a z im ie rz  m ie li za zadanie udzie lan ie  
pom ocy w  p rzygo tow an iu  sesji GRN w  Goniądzu, pow . 
B ia łys tok . Po p rzyb yc iu  do Goniądza in s tru k to rz y  zo­
r ie n to w a li się, że porządek dzienny sesji je s t n iew łaśc i­
w y  i obe jm u je  aż 18 punk tów . Poza tym  porządek 
dzienny n ie  został rozesłany radnym , stw ierdzono, że 
porządek dzienny sporządzony b y ł jednoosobowo, t j .  
przez przewodniczącego p rezyd ium . Wobec tak iego  sta­
nu rzeczy in s tru k to rz y  p rezyd ium  W oj. R. N . w  porozu­
m ie n iu  z p rezyd ium  PRN po czyn ili pewne zm iany 
w  porządku dziennym  usta la jąc porządek dzienny w łaś ­
ciw ie .

In s tru k to rz y  o rg a n iza cy jn i zairtóeresowali się rów n 'eż 
ja k i jest skład soc ja lny ra d y  i  s tw ie rd z ili,  że m iędzy 
in n y m i w  sk ład  ra d y  (31 radnych) w chodzi 7 so łtysów . 
In s tru k to rz y  W po rozum ien iu  z Prez.- PRN  i o rgan izac ja ­
m i m asow ym i, p rzyg o to w a li odw o łan ie  14 radnych  
a p rzy jęc ie  6 now ych.

W ym ie n ie n i in s tru k to rz y  P rezyd ium  W o j. R. N. in ­
teresu jąc się pracą k o m is ji s tw ie rd z ili, że ju ż  22 lipca  
pow ołano 6 ko m is ji, lecz n ie  p rz e ja w ia ły  one żadnej 
dzia ła lności, n ie  o d b yw a ły  naw e t zebrań, a ty m  sam ym  
n ie  ma żadnych śladów  pracy, ani p ro to kó łó w . P rezy ­
d ium  GRN n ie  op iekow a ło  się p racam i ko m is ji, sam 
sk ład  k o m is ji b y ł n ieodpow iedn i, ą p rzew ażnie  b y ł 2 —  3 
osobowy. In s tru k to rz y  u d z ie lili pom ocy w  u s taw ien iu  
p racy  ko m is ji.

Obecnie P rezyd ium  G R N  w  G oniądzu p racu je  dobrze. 
P rzew odniczący „s k a rż y  s ię“ , że kom is je  da ją  masę 
w n iosków , że z tego pow odu ma dużo robo ty .
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W  P rezyd ium  G R N  w  Barszczew ie in s tru k to rz y  orga­
n iz a c y jn i P rezyd ium  W oj. R N. pom ogli bardzo w y d a t­
n ie  w  u s ta w ia n iu  p racy  ko m is ji. I  ta k  np. w  początko­
w y m  okresie w  pracach 6 k o m is ji GR N  b ra ło  udzia ł 8 
radnych  i  12 spoza rady, obecnie —  po usunięciu od 
p rac  w  k o m is ji 11 spoza rady  a w prow adzen iu  18 no­
w ych  spoza ra d y  i  22 radnych  -— kom is je  o ż y w iły  się 
i  p racu ją  dobrze.

W oj. k rakow sk ie .

In s tru k to rz y  o rgan izacy jn i P rezyd ium  W oj. R. N. 
udz ie la ją  sta łe j pom ocy p o w ia tow ym  oraz g m in n ym  ra ­
dom  narodow ym , ko n ta k tu ją c  się n ie rzadko z so łtysam i 
i  ak tyw em  grom adzkim .

W  okresie do l . IV .  b r. została przeprow adzona w  te­
ren  e analiza 7 PRN (na ogólną ilość 15), 8 M R N, 26 
G R N  i w  2 m iastach stanow iących p o w ia ty  (na ogólną . 
.liczbę 4).

Na bazie te j ana lizy  został przeprow adzony in s tru k ­
taż tych  rad  narodow ych, k tó ry  obe jm ow ał p lanow an ie  
p ra cy  przez prezyd ia , ich działalność ko le k tyw n ą , spo­
sób przygo tow an ia  i odbyw ania posiedzeń, fo rm y  w ią ­
zania się p rezyd iów  z kom is jam i, z ludnością pracu jącą 
(w y jazdow e sesje i posiedzenia p rezyd iów ). Szczególny 
nacisk b y ł po łożony na uspraw n ien ie  p racy ko m is ji (p la­
now ania  pracy, opracow anie zagadnień w  terenie, 
p rzyg o to w yw a n ie  w n iosków ) oraz na sk ład  soc ja lny 
i p o lity czn y  rad.

I  tak  no. 27 m aja b r. in s tru k to r  W ładys ław  Papaj 
p rze p ro w a d z ił in s tru k c y jn ą  naradę z ko m is ja m i PRN 
w  Brzesku na tem at ich zadań i metod pracy. T ak ie  sa­
rn ? p raktyczne  przeszkolenie odbyło  się z kom is jam i 
P R N  w  Bochni.

In s tru k to rz y  p racu ją  w  bezpośrednim  kon takc ie  i pod 
.k ie ro w n ic tw e m  k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  ogólnego i sekre­

tarza p rezyd ium  W oj. R. N „ k tó rz y  często w y jeżdża ją  
w  teren razem z in s tru k to ra m i, w spó ln ie  dokonując 
ana lizy  i in s tru k ta ż u  rad. P lan p racy  in s tru k to ró w  jes t 
budow any na podstaw ie p lanu p racy p rezyd ium  i przez 
p rezvd ium  za tw ierdzany.

W p ian ie  p racy  na osta tn i okres, t j.  na czerw iec br. 
in s tru k to rz y  p o s ta w ili sobie za zadanie przeprow adzić 
g ru n to w n ą  in s tru k c y jn ą  ko n tro lę  we w szystk ich  G R N  
w soó ln ie  z in s tru k to ra m i te renow ym i. W  ty m  celu zo­
s ta ły  zm ontowane 3 ek ipy, do k tó ry c h  weszli rów n ież 
p ra co w n icy  oddzia łu  o rganizacyjnego p rezyd ium  W oi 
R. N.

M a te r ia ły  dostarczone przez in s tru k to ró w  z terenu 
p o  w yko rzys ta n iu  ich na m ie jscu są analizow ane przez 
sekretarza p rezyd ium  lub  k ie ro w n ika  w ydz ia łu . W nioski 
s łużą do dalszego uspraw n ien ia  metod p racy  in s tru k ­
to ró w .

Została zaprowadzona książka, w  k tó re j systematycz­
n ie  jest odno tow yw any dokonany in s tru k ta ż , jego treść 
czas trw a n ia  oraz sk ład  ekipy in s tru k c y jn e j.

In s tru k to rz y , zan im  rozpoczynają sw oją pracę sa­
m odzie lną w  teren ie , w spó łp racu ją  z kom is jam i w łasnej 
ra d y  zapoznając się w  ten sposób z dzia ła lnością  ko m i­
s j i  i p rob lem am i ich  pracy.

In s tru k to rz y  w  swej p racy  te renow e j k o n ta k tu ją  się 
bezpośrednio z poszczególnym i ra d n ym i, uczestniczą 
w  sesjach, posiedzeniach p rezyd iów  i ko m is ji, pom agają 
opracow yw ać p la n y  pracy, p rzeprow adza ją  rozm ow y 
z ludnością  i so łtysam i.

O góln ie należy s tw ie rdz ić , że in s tru k ta ż  o rgan izacy j­
n y  w  P rezyd ium  W oj. R. N. w  K ra ko w ie  jes t poważną 
dźw ign ią  podnoszącą s ty l p racy rad narodow ych w o je ­
w ództw a k rakow skiego  na coraz wyższy poziom  i  po­
g łęb ia jący  ich w ięź z masami p racu jącym i.

D zia ła lność in s tru k to ró w  p rezyd iów  PRN w  w o j. 
k ra k o w s k im  zasługuje rów n ież na uwagę. R oztoczyli o n i 

vod k w ie tn ia  bieżącego ro ku  in tensyw ną  opiekę nad 
GRN, ich p rezyd iam i i kom is jam i. I tak  dla p rzyk ła d u : 
in s tr. M rożek z PRN w  Brzesku doprow adzi! do tego, że 
kom is je  w szystk ich  GR N  pracu ją , a 50% pracu je  w łaś­
c iw ie  i skutecznie, tzn. p lanu je  sw oją pracę, ko o rd yn u je  
ją  z pracą prezyd ium , w ys tępu je  ze s łusznym i w n ioska­
m i. k tó re  są w yko rzystyw ane . In s tru k to r  z PRN  w  W a­
dow icach przeprowadza system atyczn ie  in s tru k c y jn e  
szkolenie członków  ko m is ji GRN, b ierze udz ia ł w  orga­
n izow an iu  sesji w y jazdow ych  (np. w  gm in ie  Polezą), 
nauczył kom is je  p lanow ania  p racy i w iązan ia  je j z p la ­
nam i p racy p rezyd ium . In s tru k to r  O lszewski z PR N  
w  L im anow e j dokonał g run tow nego in s tru k ta żu  p racy 
GR N  L im anow a — Wieś, k tó ra  na sku tek jego tro s k i 
i pom ocy s ta ła  się najlepszą gm iną  w  pow iecie. In s tru k ­
to r  K o w a lsk i z PRN w O św ięcim iu  pos taw ił na na le­
ż y tym  poziom ie prace ko m is ji GR N  Brzeszcze oraz do­
kona ł ana lizy  sk ładu  i p racy  sołtysów . In s tru k to r  W ła­
dys ław  Leśn iak z PRN  w  N ow ym  T argu  p rzep row a­
d z ił d w u k ro tn ie  szkolenie cz łonków  k o m is ji w łasne j 
rady, u s ta w ił na n a le ży tym  poziom ie prace 3-ch g m in ­
nych  rad  narodow ych, p rezyd iów  oraz k o m is ji ra d y . 
In s tru k to r  ten pom agał w  p rzygo tow an iu  dwóch sesji 
w y jazdow ych  GRN w  Lućm ie rzu  i O drowążu, gdzie, na 
sesjach tych  so łtys i sk ła d a li spraw ozdania  ze swej dzia­
ła lności.

In s tru k to r  Zych z PRN  w  T a rn o w ie  dop row adz ił do 
tego, że poszczególne kom is je  GR N  o rgan izu ją  n a ra d y  
społeczne w  zakładach p racy  p rz y  liczne j fre k w e n c ji 
p racu jących.

Rzecz jasna, że in s tru k ta ż  posiada duże b ra k i. 
A  w ięc w  P rezyd ium  W oj. R.N. w  K ra k o w ie  in s tru k ­
to rz y  n ie  k o n ta k tu ją  się .dostatecznie z kom is jam i W o j. 
R.N., n ie  uczestniczą w  pe łn i i w  ich  pracach. W ie lu  
sekre ta rzy  p rezyd iów  PRN n ie  docenia in s tru k ta ż u  
ja k o  poważnego czynn ika  a k tyw izo w a n ia  GRN.

N ależy zw róc ić  szczególną uwagę na to, aby in s tru k ­
to rzy  pom agali w  p ra cy  rad niższych stopni, ich p re ­
zyd ió w  i k o m is ji na bazie ko n k re tn ych  zadań s to ją ­
cych przed radam i i  kom is jam i, na tle  a k tu a ln ych  
spraw  terenu.

In s tru k ta ż  o rg an izacy jny  n ie  może być sam d la  
s iebie celem. M a on pomagać w  codziennej, k o n k re t­
nej p racy  rad, pow in ien  bazować w  swej p racy na 
udz ie lan iu  pomocy, u lepszaniu p racy rad niższych stop­
n i w  ko n k re tn ych  sprawach, konkre tnych  zadaniach 
sto jących a k tu a ln ie  przed radą i je j organam i.

I  stąd konieczność ścisłego w spó łdzia łan ia  in s tru k ­
to ró w  o rgan izacy jnych  z inspekto ram i p re zyd ió w ' rad  
narodow ych.

* * *

S tale ulepszanie p racy  rad i ich organów  w yko n a w ­
czych, pog łęb ian ie  ich w ięz i z masami p racu jącym i —  
to n iezbędny czynn ik  budow n ic tw a  socja lizm u w  P o l­
sce Ludow e j. Konieczność uspraw n ien ia  o rgan izacy j­
nego p racy  rad, w iązania  ich dzia ła lności z in te resam i 
i potrzebam i ludności p racu jące j, w łączanie  poprzez



so RADA NARODOWA Nr 15 (201)

ra d y  narodow e w  coraz w iększym  zakresie  mas. p racu ­
jących  do bezpośredniego u dz ia łu  w  rządzeniu Pań­
s tw em  —  w y tycza ją  k ie ru n e k  dzia ła lności sekre tarza  
p re zyd iu m  ra d y  i okreś la ją  jego ro lę  w  aparacie zarzą- 
dza jąco-w ykonaw czym  rad  narodow ych.

Tow . S ta lin  w  następu jący sposób określa  ro lę  rad 
w  ZSRR:

„R adz ieck i apara t p ańs tw ow y w  g łębok im  sensie te­
go  słow a sk łada się z Rad p lus m ilio n o w e  o rgan izacje  
w sze lk iego rodza ju  zjednoczeń be zp a rty jn ych  i p a r ty j­
nych, k tó re  łączą R ady z na jg łębszym i „d o ła m i“ , sta­

p ia ją  apa ra t p ańs tw ow y z m ilio n o w y m i m asam i i  k ro k  
za k ro k ie m  oba la ją  w szystko  co p rzypom ina  ba rie rę  
m iędzy aparatem  p a ńs tw ow ym  a ludnośc ią “ . (Dzie ła, 
w yd . po lskie , tom  7, s tr. 165).

Zagadn ien ie  coraz lepszej p ra cy  . ra d  na rodow ych  
w  Polsce L u d o w e j, coraz m ocnie jsze j ich  w ię z i z masa­
m i p racu jącym i coraz w iększego u d z ia łu ' mas w  bez­
pośredn im  rządzeniu k ra je m  poprzez ra d y  narodow e —  
to p rob lem  lepszego, spraw nie jszego w yko n yw a n ia  
fu n k c ji rządzenia, to  p ro b le m  przyśp ieszenia  bu d o w y 
soc ja lizm u w  naszym  k ra ju .

A. W. ZAW A DZK I
R adca  M in is t ra  

w M in is te rs tw ie  F in a n s ó w

D okonyw anie zm ian w  budżetach terenow ych  
drogą przeniesień kredytów

W  ram ach lim itó w , p rzew idz ianych  w  ustaw ie  budże­
to w e j na ro k  1951, w szystk ie  ra d y  .narodow e u c h w a liły  
ju ż  swe budżety. B udże ty  terenow e, m im o  ich  szczegó­
łow ego przepracow ania , mogą jeszcze zaw ierać pewne 
n iedociągnięcia , k tó re  n ie w ą tp liw ie  w ychodzą na ja w  
w  tra k c ie  ich w yko n yw a n ia . Mogą to być sporadyczne 
w y p a d k i b łędów  w  k a lk u la c ji i  opuszczeń, k tó re  sp ra ­
w ia ją , że n ie k tó re  w y d a tk i są zb y t n isko  w y liczone  i n ie  
w ystarczą na w ykonan ie  danych zadań. Z d ru g ie j s trony , 
k re d y ty  przeznaczone na inne  cele mogą okazać się nad­
m ie rn ie  w ysoko ska lku lo w a n e  i n ie  zostaną w  całości 
w yko rzys tane . Z a jdz ie  zatem  potrzeba dokonania  po­
p ra w e k  w  jednostkow ych  budżetach, a to  d rogą  p rze­
niesień (v irem ents) z k re d y tó w  us ta lonych  w  budżecie 
w  wysokości zb y t w yso k ie j na te  k re d y ty , k tó re  zosta ły 
ska lku lo w a n e  zb y t nisko.

Spraw a dokonyw an ia  przen iesień (v irem ents) w  bud ­
żetach te renow ych  została w  sposób ra m o w y  u re g u lo ­
wana w  U chw a le  N r 81 R ady JVHnistrôw z dn ia  3 lu te g o  
1951 r. w  sp raw ie  zasad i try b u  w y ko n yw a n ia  budże tu  
P aństw a na ro k  1951 (M o n ito r P o lsk i N r  A -21 , poz. 261). 
U chw a la  ta, us ta la jąc  ogólne zasady, uzależnia dokony­
w an ie  v irem en ts  w  budżetach te renow ych , od w y ty c z ­
nych, k tó re  w yda  w  ty m  przedm ioc ie  M in is te r  F in a n ­
sów. W  dn iu  6 lip ca  1951 r. ukaza ło  s ię zarządzenie M i­
n is tra  F inansów  w  sp raw ie  w y tyczn ych  w  zakresie prze­
noszenia k re d y tó w  w  budżetach te renow ych  na 1951 r.

Spraw a przeniesień k re d y tó w  w  budżetach te reno ­
w ych  została zatem  ju ż  ca łko w ic ie  fo rm a ln ie  u regu lo ­
wana, u m o ż liw ia ją c  p rezyd iom  rad  na rodow ych  p rz y ­
s tąp ien ie  do dokonyw an ia  zm ian w  ich  budżetach. 
A k tu a ln o ść  sp ra w y  sk ła n ia  do szczegółowego je j om ó­
w ien ia .

1. Ogólne zasady przenoszenia k re d y tó w  (v irem ents)

Jak w yże j w spom niano, p rezyd ia  rad  narodow ych , 
drogą przen iesień k re d y tó w  (v irem ents), będą m o g ły  po­
w iększyć n iedostatecznie zap re lim in o w a n e  k re d y ty  kosz­
te m  zm niejszeń w  k re d y ta ch  p rze w id z ia n ych  w  budżecie 
w  nad m ie rn e j w ysokości.

Zagadn ien ie  przen iesień (v irem ents) m a je d n ak  jesz­
cze inne, ró w n ie  doniosłe znaczenie. W in n o  ono być 
ś rodk iem  m o b ilizu ją cym  p rezyd ia  rad  na rodow ych  do 
««sprawniania p racy, do w a lk i z m a rn o tra w s tw e m , do

stałego w yszu k iw a n ia  now ych  źróde ł oszczędności. Osz­
czędności te  bow iem , w  ram ach obow iązu jących  p rze p i­
sów, będą m og ły  być drogą v irem en ts  przenoszone na 
zasilenie i pog łęb ien ie  tych  zadań, k tó re  w yka zu ją  b ra k i.

„T y lk o  b iu ro k ra c i —  w skazu je  S ta lin  —  mogą sądzić, 
że p lanow an ie  kończy się z ch w ilą  sporządzenia p lanu. 
Sporządzenie p lanu  je s t ty lk o  początk iem  p lanow an ia . 
R zeczyw iste k ie ro w n ic tw o  p lanow e ro z w ija  s ię  dop ie ro  
po sporządzeniu p lanu , po sp raw dzen iu  w  te ren ie , w  to ­
ku  re a liza c ji, usp raw n ien ia  i p recyzow ania  p la n u .“ *)

Spraw a ta w iąże  się z koniecznością s ta łe j i c iąg łe j 
an a lizy  postępu w yko n yw a n ia  zakreślonych p la n ów  p ra ­
cy i  ko n fro n to w a n ia  ich z ponoszonym i nak ładam i. N ie ­
odzow nym  je j w a ru n k ie m  jes t posiadanie te rm in o w e j 
i  dok ładne j spraw ozdawczości z w ykonan ia  budżetu. 
D ru g im  w ażnym  w a ru n k ie m  je s t s ta łe  p o ró w n yw a n ie  
n o rm  zastosowanych d la  tych  samych lu b  po k re w n ych  
w yp a d ków  przez rozm a ite  je d n os tk i budżetow e. P ra k ty ­
ka taka  pow inna  b yć  źród łem  doda tkow ych  oszczędności 
budżetow ych, oszczędności soc ja lis tycznych , oznacza­
jących  zaspokojenie ty c h  samych po trzeb  ludnośc i kosz­
tem  m n ie jszych  na k ła dó w  pien iężnych.

M o b iliza c ja  re ze rw  oszczędnościowych ma zasadni­
cze znaczenie dla sp ra w y  przenoszenia k re d y tó w , gdyż 
zw iększa m ożliw ośc i ich stosowania.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  drogą przenoszenia k re d y ­
tó w  m ają  m ożliw ość p o p raw ien ia  i  udoskonalen ia  budże­
tu , uczyn ien ia  z niego in s tru m e n tu , k tó ry  p o w in ie n  
pozw o lić  na lepsze, pe łn ie jsze zrea lizow an ie  w yznaczo­
nych  w  N a ro d o w ym  P lan ie  Gospodarczym  zadań.

Przenoszenia k re d y tó w , o ile  m a ją  spe łn ić powyższe 
zadania, w in n y  być je d n ak  stosowane w  sposób ostroż­
n y  i  oględny. O to co pisze w  te j sp raw ie  R o w iń sk i 
w  sw e j podstaw ow e j p ra cy  o budżecie w  Z.S.R.R. — 
„D o  przenoszenia k re d y tó w  na leży się uciekać ty lk o  
w  p rzypadkach  n ie  da jących się od łożyć konieczności 
w yko n a n ia  p rzew idz ianych  w  budżecie zam ierzeń. Duża 
ilość przen iesień k re d y tó w  je s t w ska źn ik ie m  b ra k u  ści­
s łe j d y scyp lin y  finansow e j, n iedosta teczn ie  sta rannego 
sporządzenia budże tu “ .**)

*) cyt. R o w iń sk i „B u d ż e t P a ńs tw ow y ZSRR “  P o l- 
gos 1950, s tr. 399.

**) o. c. s tr . 462.
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P rzeniesien ia  k re d y tó w  m e mogą zatem  w  sposób 
Zasadniczy zm ien iać budżetów  uchw a lonych  przez rady  
narodow e, w in n y  one na tom iast budże ty  te udoskona­
lić , uczyn ić ba rdz ie j podatne d la  s finansow ania  zadań 
N arodow ego P lanu  Gospodarczego, na k tó rych  budżety 
te op ie ra ją  się. T ym  sam ym  je s t oczyw iste, iż prze­
n iesien ia  k re d y tó w  n ie  mogą pow odow ać zm ian w  bud- 
zetach, k tó re  by  narusza ły w ykonan ie  zadań N arodow e­
go łanu Gospodarczego, lecz p rzec iw n ie  p o w in n y  one 

ostosować k re d y ty  budżetow e do potrzeb pe łne j re a li­
zac ji tych  zadań.

Przeniesien ia  k re d y tó w  n ie  mogą rów n ież  w p ro w a ­
dzać zm ian w  budżetach te renow ych , k tó re  b y  b y ły  
w  sPrzeczności z w y ty c z n y m i n o ty  budżetow ej na 1951 r. 
oraz z ogó lnym i zasadami w yko n yw a n ia  budżetu Pań­
stwa. W  szczególności p rzen iesien ia  k re d y tó w :
a) n *e m o84 pow odow ać nieuzasadnionego podwyższe­

n ia  ogó ln ie  p rz y ję ty c h  n o rm  w yd a tkó w ,
°) n ie  mogą pow odow ać nieuzasadnionego przekrocze­

n ia  usta lonych  lu b  ogó ln ie  p rz y ję ty c h  n o rm  zużycia 
m a te ria łów ,

c) n ie  mogą być w yko rzys tane  na tw o rzen ie  zbędnych 
lu b  nadm ie rnych  zapasów m a te ria ło w ych  oraz na 
zakupy- m a te ria łó w  ■ i  p rzedm io tów  zbędnych lu b  
kosztow nych  z p u n k tu  w idzen ia  celowej i oszczędnej 
gospodarki,

d) n ie  m ogą pow odow ać w  następnych m iesiącach 
okresu budżetow ego konieczności dalszych p rzen ie ­
sień d la  zw iększenia k re d y tó w  uprzedn io  w sku te k  
przen iesień zm nie jszonych.

D w a p ie rw sze zastrzeżenia zw raca ją  uw agę na to, że 
zw iększenie drogą v irem en ts  danego k re d y tu  budżeto­
w ego n ie  może pow odow ać p rzekroczenia  obow iązu ją ­
cych n o rm  i  podniesienia przez to kosztu  us ług  św iad­
czonych na rzecz ludności. T rzecie zastrzeżenie usuwa 
m ożliw ość dokonyw an ia  zbędnych, n ie p ro d u k tyw n ych  
w yd a tkó w . O sta tn ie  zastrzeżenie ma na celu zapobiec 
dokonyw an ia  n ieprzem yślanych, n iepo trzebnych  prze­
niesień, k tó re  nie licząc się z re a ln ym  w yko n a n ie m  
budżetu, pow o do w a łyb y  zamieszanie w  no rm a lne j' p ra ­
cy budżetow ej.

Zgodn ie  z obow iązu jącą na ro k  1951 k la s y fik a c ją  
w y d a tk ó w  budże tow ych  is tn ie je  m ożliw ość dokonyw an ia  
przen iesień k re d y tó w  (v irem ents) m iędzy:
a) pozyc jam i w  obręb ie  jednego pa rag ra fu ,
b) pa ra g ra fa m i w  obręb ie  jednego ty tu łu ,
c ' ty tu ła m i jednego lu b  różnych rozdz ia łów , lecz w  

obręb ie  jednego dzia łu, 
d) dz ia łam i jednego lu b  różnych rozdz ia łów .

K ażdy  z ty ch  p rzypadków  przen ies ień  k re d y tó w  zo­
stan ie  z ko le i oddz ie ln ie  om ów iony.

Przeniesienia kredytów między pozycjami w  obrębie 
jednego paragrafu.

Przeniesień k re d y tó w  pom iędzy pozyc jam i tego sa- 
rnego p a ra g ra fu  w  poszczególnych te renow ych  budże­
tach dokonyw ać mogą:
a) w  budżetach jednostkow ych  w o jew ódz tw , p o w ia tów  

oraz m iast s tanow iących p o w ia ty  —  przew odn iczący 
p re zyd iu m  w łaśc iw e j ra d y  na rodow e j, na w n iosek 
w y d z ia łu  finansow ego, o p a rty  o zgłoszenie w y d z ia łu  
fachowego,

b) w  budżetach g m in  i  m iast n ie  s tanow iących  po w ia ­
tu  —  p re zyd iu m  gm inne j lu b  m ie js k ie j ra d y  narodo­
w e j, na w niosek re fe ra tu  finansowego.

Pozostaw ienie p raw a  jednoosobow ej decyz ji w  spra­
w ach v irem en ts  m iędzy pozyc jam i pa ra g ra fu  przew od­
n iczącym  p rezyd iów  w o jew ódzk ich , p o w ia tow ych  i  m ie j­
sk ich  rad  na rodow ych  —  s tanow i d la  ty ch  p rzew odn i­
czących znaczne u p raw n ien ie  budżetowe, zobow iązu je  
ich je dnak  osobiście do szczegółowego i  w n ik liw e g o  
rozpa trzen ia  w n iosków  o v irem ents, za k tó re  decyzją 
swą p rz y jm u ją  odpowiedzia lność. W n iosk i o v irem en ts  
opracow u ją  w y d z ia ły  finansowe, op ie ra jąc się na zgło­
szeniach w yd z ia łó w  fachow ych. W yd z ia ły  fachow e, 
będące gospodarzam i sw ych p re lim in a rz y , n a jle p ie j 
zna ją  po trzeby  i m ożliw ości dokonania  v irem ents , one 
też w ys tępu ją  do w y d z ia łu  finansowego z um o tyw o w a ­
n y m i zgłoszeniam i dokonania  zm ian w  sw ych p re l i-  
rm narzach. O bow iązk iem  w yd z ia łu  finansow ego jes t 
spraw dzić, czy zgłoszenie w y d z ia łu  fachowego jest zgod­
ne z obow iązu jącym i p rzep isam i w  spraw ach v irem en ts . 
W  w yp a d ku  s tw ie rdzonych  uchyb ień  i n iezgodności, 
w yd z ia ł finansow y w in ie n  zgłoszenie w  po rozum ien iu  
z w ydz ia łem  fachow ym  skorygow ać lu b  odesłać w y ­
d z ia ło w i do p rzerob ien ia .

W  gm inach i m iastach n ie  stanow iących  p o w ia tu  
w n io sk i op racow u ją  bezpośrednio re fe ra ty  finansow e  
i  p rzedk łada ją  p rezyd iom  do decyzji..

Is tn ie ją  dość znaczne m ożliw ośc i dokonyw an ia  v ire ­
m ents m iędzy pozyc jam i w  ob ręb ie  jednego pa rag ra fu , 
zarów no w  w yda tkach  osobowych, a d m in is tra cy jn ych , 
ja k  i ce low ych. Konieczne b y ło  je d n ak  w prow adzen ie  
pew nych ograniczeń. O ograniczeniach n a tu ry  ogó lne j 
w spom niano p rz y  om a w ia n iu  ogólnych zasad p rzeno­
szenia k re d y tó w . O gran iczenia  szczegółowe sprow adza ją  
się do w yp a d ków , o k tó ry c h  będzie n iże j m owa.

a) N ie  można drogą v irem en ts  zw iększać w y d a tk ó w  
na nag rody  i prace zlecone (§ 1 poz. d.) oraz na m ate - 
r ia ły  pędne (§ 8 poz. g). W y d a tk i na nag rody  i prace 
zlecone m o g ły  być zap rę lim inow ane  do w ysokości 1 —• 
2%  w y d a tk ó w  na płace, zw iększenie ich jest zatem n ie ­
m ożliw e. Zakaz pow iększania  w y d a tk ó w  na m a te r ia ły  
pędne w y n ik a  za rów no z po trzeby  ogran iczen ia  zbęd­
nych  roz jazdów , ja k  i ze w zg lędu na konieczność szcze­
gó ln ie  oszczędnego gospodarow ania ty m i pods taw ow y­
m i d la  gospodark i na rodow e j p ro d u k ta m i.

b) N ie  można dokonyw ać v irem en ts  w  obręb ie  pa­
ra g ra fó w : 2, 3, 4, 18, 19, 20, 22. Są to  bow iem  pa ra ­
g ra fy  n ie  obe jm ujące w y d a tk ó w  jednorodnych  (np. 
§ 3 zaw ie ra  w y d a tk i na d ie ty  i nag rody  konkursow e, 
§ 20 —  zjazdy, uroczystości, koszty bankow e i sp ła ta  
zadłużeń), stąd też dokonyw an ie  zm ian m iędzy pozy­
c jam i tych  pa ra g ra fó w  pow odow a łoby  zasadniczą zm ia­
nę celu ich  przeznaczenia.

D o opracow ania  w n iosków  o przeniesienia k re d y tó w  
można p rzys tąp ić  w  po łow ie  s ie rpn ia  b r. W  ty m  cza­
sie p rezyd ia  w szystk ich  rad  na rodow ych  będą w  posia­
dan iu  spraw ozdań za I  półrocze z w ykonan ia  budże tu  
i p lanu  gospodarczego. Na dokonanej ana liz ie  spraw o-, 
zdań tych  w in n y  opierać się w n io sk i o przeniesienia 
k re d y tó w . Tam  gdzie n ie  zachodzi obecnie n ieodzow na 
konieczność dokonan ia  przeniesień, lep ie j poczekać 
z ty m  do I  p o ło w y  paźdz iern ika , w te d y  bow iem , opie­
ra ją c  się na spraw ozdan iu  za trz y  k w a rta ły , będzie 
można znacznie d o k ładn ie j w y lic z y ć  oszczędności i  b ra -
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k i  k re d y tó w , co pozw o li na lepsze opracow anie  w n ios - W arszaw y i  m . Łodz i w ym agana je s t zgoda M in is tra
ków . Pozosta łaby w reszcie  trzec ia  m ożliw ość, a m iano­
w ic ie  opracow ania  przez w y d z ia ły  finansow e  dw óch 
w n iosków :

a) w  po łow ie  s ie rpn ia  —  na podstaw ie  doświadczeń 
I  półrocza,

b) w  po łow ic  paźdz ie rn ika  —  w n iosek  uzu p e łn ia ją ­
cy  na podstaw ie  w yko n a n ia  za 3 k w a rta ły . O gran icza­
ją c  się do tych  dw óch te rm in ó w  na leży ty m  sam ym  
stanow czo się p rzec iw staw ić  stosow anej n ie k ie d y  p ra k ­
tyce  do ryw czo  opracow anych w n iosków  ,,oa p o trzeby  
do po trzeby“ , ja k o  sprzecznej z zasadami p la n ow e j gos­
poda rk i.

3. P rzen ies ien ia  k re d y tó w  m iędzy p a ra g ra fa m i 
w  obrębie jednego ty tu łu .

P rzen ies ien ia  k re d y tó w  m iędzy p a ra g ra fa m i w  obrę­
b ie  tego samego ty tu łu  jednostkow ego budżetu  mogą 
być dokonyw ane przez p rezyd ia  w ła śc iw ych  ra d  na ro ­
dow ych , na  zasadzie szczegółowo uzasadnionych w n ios ­
k ó w  w yd z ia łó w  finansow ych , o p a rtych  o  zgłoszenia w y ­
d z ia łó w  fachow ych.

D w a p a ra g ra fy  n ie pod lega ją  przen iesien iom , a m ia ­
no w ic ie : § 1 „P lace “  o raz § 17 „ In w e s ty c je “ . Oznacza 
to, że p a ra g ra fó w  ty c h  n ie  można pow iększać p rzez 
przen ies ien ia  k re d y tó w  z in n ych  pa rag ra fów . N ie  moż­
na p a rag ra fów  tych  rów n ież  zm nie jszać przez przeno­
szenie części ich  k re d y tó w  na inne  p a ra g ra fy . N ato­
m ias t m o ż liw e  je s t dokonyw an ie  zm iany  w  obręb ie  § 1 
danego ty tu łu , a to  m iędzy w s z ys tk im i pozyc jam i pa­
ra g ra fu  tego, w y ją w s z y  poz. d. „ fu n d u sz  nagród  i. p rac  
z leconych", o  czym  w yże j b y ła  ju ż  m ow a. P rzenies ie­
n ia  w  ram ach w y d a tk ó w  na in w e s tyc je  u ję te  są spe­
c ja ln y m i zarządzeniam i.

Is tn ie je  jeszcze jedno  w ażne ogran iczen ie  przenosze­
n ia  k re d y tó w  m iędzy p a ra g ra fa m i w  obręb ie  jednego 
ty tu łu ,  a m ianow ic ie , k re d y ty  o spec ja lnym  przezna­
czeniu ce low ym , ob ję te  §§ 9 —  16 i 18 —  23 n ie  mogą 
być  przenoszone na k re d y ty  osobowe i  rzeczow o-adm i- 
n is tra c y jn e  ob ję te  od § 2 do § 8. O gran iczen ie  to  ma na 
ce lu  zapobieżenie przenoszeniu k re d y tó w  tego ty p u  co 
żyw ien ie , prace naukow e, w y d a tk i na leczenie, w yposa­
żenie szkół i  in . w y d a tk i ce lowe —  na' w y d a tk i osobo­
we. b iu ro w e  i  in n e  a d m in is tra cy jn e . N a tom ias t n ie  mą 
przeszkód do dokonyw an ia  przen iesień m iędzy poszcze­
g ó ln ym i p a ra g ra fa m i w y d a tk ó w  ce low ych  (§§ 9 —  16 
i 18 —  23). Is tn ie je  też m ożliw ość przen ies ień  m iędzy 
poszczególnym i p a ra g ra fa m i osobow ym i i  a d m in is tra - 
cy jno -rzeczow ym i (§ 2 do § 8).

W  stosunku  do sp ra w y  przen iesień k re d y tó w  m iędzy  
p a ra g ra fa m i m a ją  zastosowanie om ów ione w yże j uw ag i 
ogó lne oraz w y tyczn e  szczegółowe tyczące s ię  p rzen ie ­
sień k re d y tó w  m iędzy pozyc jam i. W n iosk i o p ra co w y­
w ane przez w y d z ia ły  finansow e  w in n y  zaw ierać zesta­
w ie n ie  p a ra g ra fó w  pod lega jących p rzen ies ien iu  z roz­
b ic iem  na poszczególne pozycje.

4. P rzen iesien ia  k re d y tó w  m iędzy  ty tu ła m i jednego 
lu b  różnych rozdz ia łów  w  obręb ie  tego samego dz ia łu .

Przeniesień ty c h  mogą dokonyw ać p rezyd ia  w ła śc i­
w ych  ra d  na rodow ych  za zgodą p re zyd iu m  ra d y  naro ­
d o w e j bezpośrednio wyższego stopn ia . W  s tosunku  do 
jed n os tko w ych  budżetów  w o je w ó d zk ich  o raz m . st.

F inansów .
T y tu ły  budżetow e, po  za o b ję ty m i adm in is tra c ją  

(dz. 11), są pow iązane z zadan iam i N arodow ego P lanu  
Gospodarczego, d la tego p rz y  dokonyw an iu  przen iesień 
m iędzy ty tu ła m i, m us i b yć  zw rócona szczególna uw aga 
na to, b y  p rzen ies ien ia  te  n ie  pow odow a ły  zakłóceń 
w  re a liza c ji p la n u  gospodarczego.

S tąd zaś zm nie jszenie  k re d y tu  w  danym  ty tu le  mo­
że być dokonane pod w a ru n k ie m , że zadanie określone 
danym  ty tu łe m , m im o  zm nie jszenia  k re d y tu , zostanie 
w ykonane  w  rozm ia rach  zgodnych z w ska źn ika m i te­
renow ego p la n u  gospodarczego. Z m n ie jszen ie  k re d y tu  
w  danym  ty tu le  może być zresztą w y n ik ie m  zm iany 
w skaźn ików  te renow ego p lanu  gospodarczego, przez co 
zakres zadania u le g ł ogran iczen iu .

Podobnie  zw iększenie k re d y tó w  w  in n y m  ty tu le  
budże tow ym  może być dokonane, o  i le  je s t to  kon iecz­
ne d la  w yko n a n ia  określonego ty m  ty tu łe m  zadania 
w  rozm ia rach  okreś lonych  w ska źn ika m i te renow ego 
p lanu  gospodarczego.

S kładane p re zyd iu m  ra d  na rodow ych  w n io sk i w y ­
dz ia łów  finansow ych  o przen ies ien iach k re d y tó w  m iędzv 
ty tu ła m i w in n y  zaw ie rać o p in ię  w ła śc iw ych  ko m isu  
p lanow an ia  gospodarczego (d la  g m in  i  m ia s t n ie  sta­
now iących  p o w ia tu  —  o p in ia  p o w ia tow e j k o m is ji p la ­
now an ia  gospodarczego).

W n iosk i opracow ane przez w y d z ia ły  finansow e  w in ­
n y  poza ty m  odpow iadać w a ru n ko m , o k tó ry c h  w spom ­
n ia n o  p rz y  o m a w ia n iu  ogó lnych  zasad przenoszenia k re ­
d y tó w  o raz szczegółowych w y tyczn ych  przen iesień m ię ­
dzy pozyc jam i oraz m iędzy pa rag ra fam i. D ołączony do 
w n io sku  p ro je k t zm ian w  ty tu ła c h  w in ie n  uw zg lędn iać  
rozb ic ie  na p a ra g ra fy  i  pozycje.

U ch w a ły  p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  wyższego stop­
n ia  w yraża jące  zgodę na p rzen ies ien ia  m iędzy ty tu ła m i 
w  budżetach ra d  na rodow ych  niższego s topn ia , w in n y  
b yć  poprzedzone szczegółow ym  rozpa trzen iem  i  zaopi­
n iow an iem  tych  przen ies ień  przez w łaśc iw e  w y d z ia ły  
fachow e i  w y d z ia ł fin a n so w y  p re z y d iu m  ra d y  na rodo ­
w e j wyższego s topn ia  oraz przez kom is ję  p lanow an ia  
gospodarczego dzia ła jącą  p rz y  ty m  p rezyd ium . U chw a­
ł y  p rezyd iów  w o je w ó d zk ich  ra d  na rodow ych  oraz
m. st. W arszaw y i  m. Ło d z i w  p rzedm ioc ie  zm ian w  ty ­
tu ła ch  w  ich  budżetach ' je d n os tko w ych  —  w in n y  być  
k ie ro w a n e  do ap ro b a ty  M in is tra  F inansów .

5. P rzen ies ien ia  k re d y tó w  m iędzy d z ia ła m i jednego 
lu b  różnych  rozdz ia łów .

P rzeniesień ty ch  może dokonać p re z y d iu m  każdej 
ra d y  na rodow e j za w spó lną  zgodą M in is tra  F inansów  
i  Przew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  
Gospodarczego, w yrażoną  na w n iosek  w o je w ó d zk ie j ra ­
d y  na rodow e j. S tosu ją  się poza ty m  w szys tk ie  .uwagi 
om aw iane w yże j z ty m , że w n io sk i, ja k  i  u c h w a ły  
w sp raw ie  pow yższych p rzen ies ień  w in n y  zaw ie rać  ze­
s taw ien ia  zm ien ianych  k re d y tó w  z rozb ic iem  na ty tu ły  
i  p a ra g ra fy .

*

* *

W  ten sposób w  ogó lnym  zarysie, p rze d s ta w ia ją  się 
zasady przen iesień k re d y tó w  w  budżetach te renow ych  
na 1951 r .  D a ją  one p rezyd iom  ra d  na rodow ych  duże
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m ożliw ośc i p o p raw ien ia  i  udoskonalen ia  ich  budżetów . 
Z d rug ie j je dnak  s tro n y , p rzec iw dz ia ła ją  one w p ro w a ­
dzen iu  tego rodza ju  zm ian  w  budżetach te renow ych , 
K tóre by  b y ły  sprzeczne z w y ty c z n y m i n o ty  budżetow ej 
i  zasadami oszczędnej gospodark i oraz k tó re  by  m og ły  
naruszyć p ra w id ło w e  w ykonan ie  zadań w yznaczonych 
w te renow ych  p lanach gospodarczych.

A. HEBROWSKI

Stosow anie przez p rezyd ia  rad  na rodow ych  p rzen ie­
sień k re d y tó w  w  sposób ostrożny i  ce low y pow inno  
p rzyczyn ić  s ię do usp raw n ien ia  ich  dzia ła lności w  te re­
n ie  oraz do pełn ie jszego, doskonalszego św iadczenia 
us ług  na rzecz ludności, w  ram ach zadań N arodowego 
P la n u  Gospodarczego.

N ow e przepisy o szarw arku
1. Znaczenie gospodarcze szarwarku

Świadczenia w  na tu rze  na n ie k tó re  cele publiczne, 
Potocznie zwane sza rw a rk ie m , o d g ryw a ją  poważną ro lę  
w gospodarce te renow ych  rad  narodow ych . R olę  tę  i lu ­
s tru ją  c y fry  przytoczone w  a r ty k u le  E. Pola p t. ,.Zada­
rł.a  rad  na rodow ych  w  zakresie budow y i  u trzym a n ia  
d róg pow ia tow ych  i g m in n ych “ , zam ieszczonym w  Ń r  8 
„R a d y  N a ro d o w e j“  z b r.  ̂ w e d łu g  1 tych  danych w artość 
świadczeń w  naturze, w ym ie rzonych  w  la ta ch  1947 — 
1949 w ynos iła  (w  w a luc ie  przed 30.X.195Q r . ) : w  r. 1947 
—  3.864 m iln . zł, w  r. 1948 —  7.173 m iln . zł, w  r. 1949 —  
10.304 m iln . zł. S koro  zaś suma budżetów  zw ycza jnych  
w szys tk ich  b. zw iązków  sam orządu te ry to ria ln eg o , o re - 
1 ¡m inow anych  na r. 1949, w ynos iła  o k rą g ło  65 m ilia r ­
d ó w  z ło tych , zaś oko ło  85 m ilia rd ó w  z ło tych  w ra z  z w y ­
d a tka m i in w e s ty c y jn y m i, to  suma ponad 10 m ilia rd ó w  
z ło tych , rep rezentu jąca  w artość sza rw a rku , w ym ie rzo ­
nego na tenże r .  1949, p rzedstaw ia  się ja k o  w ażny czyn- 
r . k  w  gospodarce te renow e j. Jeszcze w y ra ź n ie j u w y - 
oa n i się ta ro la  sza rw a rku , gdy  się w eźm ie pod uwagę,

* t  vu ? r ° WadZatly on być  je d yn ie  w  gm inach (w ie j-  
V  .' . 1 ™ m iastach n ie  stanow iących  p o w ia tu  (nievvv-
ozie lonych) na cele zw iązane z ich  gospodarką, a ty lk o  
n - ju y z e j w  w ysokości 25% na inne cele, g łó w n ie  na 
-/.e tz  p o w ia tu , w artość sza rw a rku  na leża łoby w ięc po­
ró w n yw a ć  z sum am i budżetów  w ym ie n io n ych  b. zw iąz- 
' ow  sam orządow ych, k tó re  (zw yczajne i  inw estycy jne ) 

iici r. 949 w y n o s iły  d la  gm in  —  18,9 m ilia rd a  z ło tych , 
_  m iast n ie  s tanow iących  p o w ia tu  (n iew ydz ie lonych) 

9,8 m ilia rd a  z ło tych , d la  pow ia tow ych  zw ią zkó w  sa- 
m orządow ych  —  21 m ilia rd ó w  z ło tych .

— Dotychczasowe przepisy o szarwarku oraz ich wady

S za rw a rk  o p ie ra ł się dotychczas na przepisach u s ta w y  
z dn ia  26 m arca 1935 r .  o  św iadczeniach w  na tu rze  na 
n ie k tó re  cele pub liczne  (Dz. U.R.P. N r  27, poz. 204), zm ie­
n ione j dek re tem  z dn ia  4 lis topada  1936 r. (Dz. U.R.P. N r  
85, poz. 593) i  na przep isach rozporządzenia w yko n a w ­
czego M in is tra  S p ra w  W ew nę trznych  z dn ia  24 czerwca 
1936 r. (Dz. U. R. P. N r  52, poz. 377).

Na podstaw ie w ym ie n io n ych  przep isów  gm iny , m ia - 
sta n ie  stanow iące p o w ia tu  i  p o w ia ty  m o g ły  pobierać 
św iadczenia w  n a tu rze  na stosunkow o n ie w ie lk i w ach­
la rz  celów, a m ia n o w ic ie : 1) na budow ę i u trzym a n ie  
d róg  sam orządow ych, 2) na w ykonan ie  m e lio ra c ji w od ­
nych, uzasadnionych in te resem  p u b liczn ym  oraz na 
konserw ację  is tn ie ją cych  urządzeń m e lio ra cy jn ych  o ta ­
k im  sam ym  charakterze , 3) na wznoszenia b u d yn kó w  
•gm innych i g rom adzk ich  i  4) na zagospodarowanie i  za­
les ien ie  n ie u ży tkó w , g m in n ych  i  g rom adzkich .

Ś w iadczen iam i w  na tu rze  m o g li być obciążeni podat­
n icy  poda tków : a) g run tow ego, b) od n ieruchom ości,
c) ob ro tow ego i  d) dochodowego i to  w  w ysokości za­
leżne j bądź od w ysokości p łaconego przez n ich  poda tku  
g run tow ego  i od n ie ruchom ości, bądź od ceny k a r ty  
re je s tra cy jn e j lu b  rycza łto w o  w  w ysokości trzech d n ió ­
w ek rocznie.

Św iadczenia  po lega ły  na o b ow iązku  dostarczenia 
p ros te j (n ie w y k w a lif ik o w a n e j)  ro b o c izn y  pieszej i  za­
p rzęgow ej, k tó ra  —  za zgodą w ła d zy  w y m ia ro w e j —  
m ogła być zastąpiona w yko n a n ie m  okreś lone j ilo śc i ro ­
bót, a za zgodą organu, k ie ru jącego  w ykonan iem  robó t, 
m og ła  być zam ien iona na w yko n a n ie  in n e j roboc izny  za­
m iast w yznaczonej a lbo też na dostarczenie m a te ria łó w  
po trzebnych  do w yko n a n ia  robót. Zobow iązany do 
św iadczeń w  na tu rze  m óg ł ró w n ie ż  zam iast dostarczenia 
roboc izny  u iśc ić  w  gotów ce je j rów now artość  pieniężną..

U staw a o św iadczeniach w  n a tu rze  na n ie k tó re  cele 
pub liczne  z r. 1935 m ia ła  w a d y  ju ż  w  c h w il i  je j w v -  
dan ia, a okazała się p rzesta rza ła  i  n ie  odpow iada ła  
zm ien ionym  w ru n k o m  u s tro jo w y m  i  gospodarczym, 
w  Polsce L u d o w e j. _

W adliw ość u s ta w y  w y ra ża ła  s ię ju ż  choćby w  sam ej- 
d e fin ic ji po jęcia  św iadczeń w  n a tu rze  („roboc izna  za­
p rzęgow a“ ), a poza ty m  w  nader sko m p liko w a n e j tech­
n ice  w y m ia ru  św iadczeń. W y m ia r i  pobó r św iadczeń 
w  n a tu rze  na leża ł w p ra w d z ie  do zarządu gm inne  "o  
(m ie jskiego), a le obow iązek św iadczeń nak ładać m o r a 
n ie  ty lk o  rada gm inna (m ie jska), a le  rów n ież  rąda r  - 
w ia to w a , a w y d z ia ł p o w ia to w y  rozs trzyga ł, k tó re  ro b o ty  
w  danym  ro k u  m ia ły  być  w ykonyw ane .

Pod w zględem  gospodarczym  ustaw a z r. 1935 b y ła  
w a d liw a  ju ż  w  sw ym  założeniu, bo  zobow iązanym  do 
św iadczeń w  na tu rze  zostaw ia ła  sw obodny w y b ó r m ię ­
dzy spe łn ien iem  tego obow iązku  w  na tu rze  lu b  uiszcze­
n iem  ró w n o w a rto śc i św iadczeń go tów ką ; p row adz iło  to  
w  w ie lu  p rzypadkach  do fa k tyczn e j zam iany  św iadczeń 
w  na tu rze  na podatek, k tó ry  ob racany b y ł na p o k ry c ie  
w y d a tk ó w  a d m in is tra c y jn y c h  w  budżecie z u jm ą  d la  
ce lów  gospodarczych, k tó ry m  sza rw a rk  m ia ł służyć. 
Z d ru g ie j s tro n y  —  ograniczoność celów , na k tó re  szar­
w a rk  m óg ł być w prow adzany, n ie  pozw a ła1 a na zaspo­
ko je n ie  szeregu is to tnych  potrzeb gospodark i lo ka ln e j. 
W okresie  zaś p o w o jennym  ustaw a n ie  pasowała do 
zm ien ionego system u podatkow ego i do now e j s tru k tu ry  
gospodark i narodow e j.

W reszcie w ad liw ość  u s ta w y  z r. 1935 u ja w n ia ła  się 
na t le  różn ic  w  s tan ie  zamożności zobow iązanych do 
św iadczeń. S taw ka  d n ió w k i sza rw a rkow e j —  wobec 
m nie jsze j je j w a rtośc i w  s tosunku do d n ió w k i na jem ­
ne j —  b y ła na ogół n iska, p rz y  możności w ięc  zastą­
p ien ia  św iadczeń w  n a tu rze  e k w iw a le n te m  p ien iężnym
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bogacze w y w ią z y w a li się z obow iązku szarw arkow ego 
uiszczeniem odpow iednie j go tów k i, gdy biedota, n ie  po­
siadająca te j go tów k i, m usia ła dawać robociznę.

3. M yś l przew odnia  now ych przepisów  szarw arkow ych

Do usunięcia powyższych w ad us taw y z r. 1935 zm ie­
rza w yd a n y  obecnie dekre t o św iadczeniach w  naturze  
na p iek tó re  cele publiczne, k tó rego  pe łn y  teks t w y d ru ­
kow any  jest w  n in ie jszym  numerze.

M yślą  przew odnią  dekre tu  jest założenie, że szarw ark, 
dobrze pom yślany i z rozum iany oraz należycie zorgan i­
zow any na- ró w n i ze św iadczeniam i poda tkow ym i czy 
też in n y m i środkam i p ien iężnym i służy do w ykonan ia  
zadań pub licznych do zaspokojenia loka lnych  potrzeb 
gospodarczych udanej gm iny  czy danego osiedla. Na n ie ­
k tó ry c h  bow iem  obszarach k ra ju  (g łów nie na wsi i w  
m nie jszych m iastach) is tn ie je  w  pew nych okresach roku  
w olna s iła  robocza, k tó ra  może być w ykorzystana do 
w ykonan ia  robó t pub licznych, zwłaszcza, jeś li w ykona ­
n ie  tych  ro bó t leży w  interesie  m iejscowego społeczeń­
stwa.

A b y  u ła tw ić  zo rien tow an ie  się w  treści now ych prze­
p isów  o szarw arku , przedstaw iam  is to tne  zasady de­
k re tu .

4. Treść obow iązku szarw arkow ego i  sposób jego 
w ykonan ia .

Treścią sza rw a rku  je s t obow iązek w ykonan ia  p racy 
n ie w y k w a lif ik o w a n e j.

Jednakże osoby posiadające k w a lif ik a c je  zawodowe 
(r.p. m urarz, sto larz, ślusarz itp .), zam iast w ykonan ia  
p ra cy  n ie w y k w a lif ik o w a n e j mogą być zobowiązane w  ra ­
mach sza rw a rku  do w ykonan ia  określonych p rac w  za­
kresie  ich zawodu. Tak samo osoby, posiadające środki 
przewozowe, mogą być —  w  ram ach sza rw arku  —  zo­
bow iązane do dostarczenia na okreś lony czas środków  
przew ozow ych konnych lub  zm echanizowanych w raz  
z obsługą, zaś osoby, posiadające m a te ria ły  niezbędne 
ciia robó t w ykonyw anych  w  ram ach sza rw arku  —  do 
odstąpienia tych  m a te ria łów  w  ilości odpow iadającej 
rów now artośc i ich zobow iązania, w yn ika jącego  z obo­
w iązku  szarw arkow ego.

N a jn iższy w y m ia r sza rw a rku  w  ciągu roku  w ynosi 
1 dn iów kę  p racy n ie w y k w a lif ik o w a n e j, w y m ia r zaś n a j­
w yższy n ie  może przekraczać na jw yższe j dopuszczalnej 
Tości dn iów ek w  ciągu roku , określonej przez p rezy­
d ium  w o jew ódzk ie j rady  narodow ej. W  te j na jw yższe j 
dopuszczalnej ilości dn iów ek m ieści się jednak (i ma 
być b ra n y  przede w szys tk im  pod uwagę) czas przezna­
czony na w ykonan ie  świadczeń pomocy sąsiedzkiej- p rzy  
odbudow ie w si oraz św iadczeń w yn ika ją cych  z p rzep i­
sów o ochronie przeciw pożarow ej. Poza tym  ilość dn ió ­
w ek szarw arkow ych  zm niejsza się o ilość dn iów ek, 
stanow iących rów now artość kosztów, k tó re  zostały po­
niesione na podstaw ie przep isów  o ochron ie  p rzec iw po­
żarow ej na u trzym an ie  zakładow ych i te renow ych s tra ­
ży  pożarnych i może ulec dalszemu zm nie jszeniu o ilość 
dn iów ek, stanow iącą rów now artość da tków , k tó re  zo- 
s ta ły vudzielone przez członków  spółek w odnych na kon ­
serwację. urządzeń w odno-m e lio racy jnych .

Ilość p racy p rzy  w yko n yw a n iu  obow iązku sza rw a r­
kowego norm ow ana będzie przez prezyd ia  gm innych  
Jm iejskich) rad  narodow ych w ed ług  n o rm  w ydajności,

N r 15 (201)

° k resh  dla dane&° rodza ju  robó t przew odniczący 
A . ADf' w  P °rozurnaeniu z za in teresow anym i m in is tra ­
mi.^ N iew ykonan ie  n o rm y  pow oduje  uznanie ty lk o  
części dn iów k i.

W zw iązku z w ykonyw an iem  obow iązku sza rw a rko - 
\vego należy wspom nieć o jednym  w ażnym  zagadnieniu, 
a .o re  doczekało się u regu low an ia  w  dekrecie. Jest to  
m ianow ic ie  spraw a nieszczęśliwych w ypadków , k tó re  
mogą się w ydarzyć na robotach sza rw arkow ych  i s ku t­
y m  k tó rych  nastąpić może u tra ta  zdolności zarobko- 
' Vej’ ’ ? |ectwo lu b . śm ierć osób, w ykonu jących  św iadczę- 
n a.  ̂ ypadk i takie, na Szczęście n ie liczne, zda rza ły  się 
jednak dotychczas i —  wobec b ra ku  w yraźnych  p rze- 
ł >‘Acm ^ likw idow ane  b y ły  w  sposób często n iezadow a- 
l.ijący d.a poszkodowanych. Obecnie dekre t stanow i, 
ze a o w ypadków  ta k ich  stosuje się odpow iednie  prze- 
P-s> ustaw y o zaopatrzeniu in w a lid zk im .

5. Zastąpienie świadczeń w  naturze e kw iw a len tem  
pieniężnym .

D ekre t p rzew idu je  zastąpienie w  pew nych p rzypad ­
kach świadczeń w  natu rze  św iadczeniam i p ien iężnym i 
w  wysokości odpow iadające j rów now artośc i tych  św iad­
czeń. A b y  jednak un iknąć zby t n isk iego lub  zb y t w y ­
sokiego określen ia  rów now artośc i p ieniężnej za 1 dzień 
p racy  n ie w y k w a lif ik o w a n e j bądź za 1 dzień dostarczo­
nych środków  przew ozow ych konnych  lu b  zm echanizować 
nych przez poszczególne ra d y  narodowe, ja k  to zdarza ło  
s:ę dotychczas, dekre t s tanow i, że zagadnienie to re g u lu je  
odgórnie Rada M in is tró w , po up rzedn im  zasięgnięciu 
o p in ii p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych, bądź 
je dno lic ie  na obszarze całego Państwa, bądź odm ienn ie  
na poszczególnych jego obszarach i to  w  odn ies ien iu  
oo w szystk ich  zobow iązanych lu b  ty lk o  do poszczegól­
nych g rup  osób i środków.

Uiszczeniu w  gotówce podlega rów now artość te j 
części świadczeń w  naturze, k tó ra  przekracza określoną 
przez p rezyd ium  w o jew ódzk ie j ra d y  narodow ej n a j­
wyższą dopuszczalną w  ciągu ro ku  ilość dn iów ek.

Również uiszczeniu w  gotówce podlega ró w n o w a r­
tość świadczeń w  na tu rze  od posiadaczy gospodarstw  
ro ln ych  położonych na obszarze m iast s tanow iących po­
w ia ty  m ie jsk ie  oraz m. st. W arszaw y i m. Łodzi, n ie  
p rzew idu je  się bow iem , aby tego ro d za ju  m iasta m ia ły  
możność prow adzenia  ro bó t p rzy  pom ocy sza rw arku , ale 
obciąża się obow iązkiem  sza rw a rkow ym  w  tych  m ia ­
stach gospodarstwa ro lne  d la  zrów nan ia  ich  w a ru n ­
ków  gospodarczych z w a ru n ka m i gospodarstw  ro ln ych  
w  m nie jszych m iastach.

Poza ty m  —  prezyd ia  gm innych  (m ie jsk ich) rad  na­
rodow ych  mogą zezwalać zobow iązanym  do sza rw a rku  
na uiszczenie go tów ką rów now artośc i świadczeń w  na­
turze, muszą jednak na to  zezwolić, jeże li p rzedm io t, 
bądź m iejsce zam ieszkania, p oby tu  lu b  siedziba, uza­
sadniająca obow iązek świadczeń, zna jdu ją  się w  w ię k ­
szej odległości od m iejsca robót, n iż  na jw iększa  dopu­
szczalna odległość określona uchw ałą  pow ia tow e j ra d y  
narodow ej.

Jeżeli zobow iązany do sza rw arku  n ie  w ykona  św iad­
czeń w  naturze, to w in ie n  wypłacić go tów ką  ró w n o w a r­
tość tych  świadczeń, p rzy  czym jednak p rezyd ium  g m in ­
ne j (m ie jsk ie j) ra d y  narodow ej może m u zw iększyć 
w y m ia r sza rw a rku  do 150%; przepis ten  zm ierza do
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obciążenia w iększym i św iadczeniam i uchy la jących  się 
od w ykonania  obow iązku świadczeń w  naturze.

W reszcie —  w  uzasadnionych gospodarczo przypad­
kach gm inna (m ie jska) rada narodow a może w  drodze 
u chw a ły  w prow adzić  obow iązek uiszczenia gotów ką 
rów now artośc i świadczeń w  naturze dla w szystkich lub  
n ie k tó rych  g rup  osób, pociągnię tych do obow iązku 
świadczeń.

W p ły w y  gotów kow e pobrane z ty tu łu  sza rw arku  n ie 
będą jednak s ta n o w iły  dodatkowego źród ła  dochodów 
pozabudżetowych gm in  i m iast, gdyż —  w  m yśl de­
k re tu  —  należy je  zużyć ty lk o  na te robo ty , k tó re  p ro ­
wadzone są p rz y  pomocy szarw arku .

6. Cele szarwarku

S zarw ark może być zastosowany w  celu budow y 
i  konserw acji oraz ochrony sieci kom u n ika cy jn e j, u rzą ­
dzeń o charakterze ku ltu ra ln o -o św ia to w ym  i gospodar­
czym, urządzeń w odno-m e lio racy jnych , a także w  celu 
zwalczania szkodn ików  roś lin , ja k  np. s tonki.

W  po rów nan iu  w ięc z dotychczasowym  stanem  de­
k re t znacznie rozszerza zakres celów, na k tó re  może 
być w prow adzony szarw ark , aby gospodarczo zacofanym 
gm inom  i m iastom  dań możność podniesienia swego sta­
nu  w  dziedzin ie  ku ltu ra ln o -o św ia to w e j, społecznej i  gos­
podarczej.

Ponadto dekre t upow ażnia Radę M in is tró w  do okre ­
ślenia w  drodze rozporządzenia także innych  celów, na 
k tó re  szarw ark  może być w prow adzony.

7. Uprawnienie do wprowadzenia szarwarku

Obowiązek sza rw arku  w prow adza się na obszarze 
gm m  i m iast n ie  stanow iących pow ia tu , l ia  obszarze 
m iast —  pow ia tów  oraz m. st. W arszaw y i  m. Łodzi 
obow iązek ten (z m o tyw ó w  przytoczonych w yże j w  
p k t  5) Is tn ie je  ty lk o  w  odniesien iu  do gospodarstw  
ro lnych .

Do w y m ia ru  i poboru sza rw a rku  pow ołane są te sa­
me w ładze, k tó re  w ym ie rza ją  i pob iera ją  podatek g run ­
to w y , a w ięc w ładze na jbardz ie j zbliżone do osób, na 
k tó rych  ciąży obow iązek szarw arkow y.

B udże ty  terenow e n ie  obe jm u ją  świadczeń w  na tu ­
rze, są to  bow iem  planowane, . pozabudżetowe środk i 
specjalne, u lega jące ,zarachow aniu w  zam kn ięciu  te j ra ­
dy narodow ej, k tó re j organa pow ołane są do w y m ia ru  
i  poboru tych  świadczeń. D la  rachunkow ego jednak 
uchw ycenia  świadczeń oraz ich p lanow ania  i k o n tro li 
w ykonan ia  dekre t w prow adza obow iązek ob liczan ia  
świadczeń zarów no w  ilości dn iów ek p racy  n ie w y k w a li­
fiko w a n e j, ja k  i w  z ło tych , stanow iących ich ró w n o ­
wartość.

8. Zobowiązani do szarwarku i wysokość świadczeń

O bow iązek świadczeń w  naturze  ciąży na gospodar­
stw ach ro lnych , na w łaścic ie lach budynków  o ilośc i po­
nad 3 izby  oraz na osobach opłacających podatek obro­
tow y.

Roczna ilość dn iów ek p racy n ie w ykw a lifiko w a n e j, 
jaka  może być ustalona w  ramach świadczeń, w ynosi 
d ia gospodarstw  ro ln ych  rów now artość 3% ich podsta­
w y  opodatkow ania w podatku g run tow ym  z roku  po­
przedzającego rok  świadczeń w  naturze, d la budynków  
o ilości ponad 3 izby —  1 d n ió w k i, od każdych następ­
nych dwóch izb m ieszkalnych lub  od każdej następnej 
izby  uży tkow e j, d la g ru n tó w  niezabudowanych — do 
5 dn iów ek, a dla p rzedsięb iorstw  -—■ rów now artość 200% 
o p ła ty  za k a rtę  re jes tracy jną  z roku  świadczeń w  na­
turze.

Od obow iązku szarw arkow ego są zw o ln ione podm io­
ty  gospodarki uspołecznionej m. in. lasy państw owe 
z w y ją tk ie m  zrzeszeń up ra w y  ziem i oraz ro ln iczych  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , tudzież państw ow ych gos­
podarstw  ro lnych .

Jednakże spółdzie lczym  gospodarstwom  ro ln ym  mo­
gą być przyznaw ane u lg i i zw o ln ien ia  od świadczeń w 
naturze na podstaw ie rozporządzenia Rady M in is tró w . 
Rada M in is tró w  ma rów n ież okreś lić  zakres obow iązku 
szarw arkow ego dla państw ow ych gospodarstw  ro lnych . 
W edług istn ie jącego w  ty m  w zględzie p ro je k tu  wyso­
kość świadczeń PGR n ie  może przekraczać 1% podsta­
w y  opodatkow ania, usta lone j państw owem u gospodar­
stw u ro lnem u dla celów podatku  gruntow ego na rok  
podatkow y, poprzedzający rok świadczeń w  naturze.. 
Poza ty m  —  w  m yśl tegoż p ro je k tu  —  PGR mogą być 
pociągnię te  do obow iązku świadczeń w  naturze  ty lk o  
v/ p rzypadku , gdy robo ty  prowadzone w  gm in ie  p rzy ­
noszą ty m  gospodarstwom  bezpośrednie korzyści gospo­
darcze oraz gdy ro b o ty  te  n ie  mogą być w ykonane za 
pomocą dn iów ek p racy n ie w y k w a lif ik o w a n e j, p rzypa­
da jących w  ram ach świadczeń w  naturze  od in d y w i­
dualnych gospodarstw  ro lnych , położonych w  danej 
gm in ie . '  '

Poza ty m  d e kre t zw a ln ia  od sza rw a rku  g ru n ty  i  bu ­
d yn k i, zw o ln ione od poda tku  gruntow ego lub  od po­
d a tku  od nieruchom ości, tudzież osoby w ykonyw u jące  
Wolne zajęcia zawodowe szczególnie ważne z p unk tu  
w idzen ia  potrzeb ludności i  Państw a (lekarze, dentyści, 
p ie lę g n ia rk i, adw okaci, in żyn ie ro w ie  itp .).

9. Odpłatne świadczenia w naturze

Na m arginesie n ie jako  szarw arku , k tó ry  jes t św iad­
czeniem bezpłatnym , dekre t w prow adza pewne św iad­
czenia w  naturze za opłatą. M ianow ic ie  p rezyd ia  gm in ­
nych (m ie jsk ich) rad narodow ych mogą zlecić osobom, 
poc iągn ię tym  do obow iązku szarw arkow ego z ty tu łu  
posiadania gospodarstwa rolnego, w ykonanie  za zapłatą 
prac, zw iązanych z w yw ózką  d rew na z Lasów Państwo­
w ych , z e le k try f ik c ją  lu b  rad io fon izac ją  wsi. z zagos­
podarow aniem  u ży tkó w  grom adzkich itp . Celem tego 
przepisu jes t zapewnienie w ykonan ia  w  te rm in ie  pew­
nych p iln ych  robó t p rzy  pomocy s iły  roboczej, posiada­
ne j w  gospodarstwach ro lnych .

*
* *

Zaznaczyć w  końcu należy, że dekre t obow iązuje od 
dnia 1 stycznia 1951 r., wobec czego zainteresowane ra­
dy narodow e muszą n iezw łocznie przystąp ić do uzgod­
n ien ia  z przepisam i dekretu swoich uchw ał szarw ark 
w ych  i  w ym ia ru  świadczeń w  naturze na rok  bieżący.
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R- R E S N E R

In s p e k to r Prez. P R N  w  R y b n ik u

Jak skontrolowaliśm y w ykon an ie  uchw ały  problem ow ej
Prezydium  P. R. N. w  Rybniku

Podstaw ow ym  zadaniem  w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  in ­
sp e kc ji jes t ko n tro la  w ykonaw stw a  uchw a ł ra d y  i p re ­
zyd ium , ich w y tycznych  oraz k o n tro la  przeb iegu i  w y ­
n ik ó w  przeprow adzonych a kc ji, d latego też R e fe ra t In ­
sp e kc ji P rezyd ium  P.R.N. w  R yb n iku  pom iędzy in n y m i 
p rze p ro w a d z ił ko n tro lę  w ykonan ia  u chw a ły  odnośnie 
w iosenne j a kc ji san ita rno -po rządkow e j na te ren ie  p o w ia ­
tu  rybn ick iego . K o n tro la  w ykonan ia  te jże u ch w a ły  zo­
sta ła  przeprowadzona w  dniach od 9 —  18 czerwca, 
a w ięc po je j zakończeniu. A k c ja  porządkow a została 
zakończona z dn iem  15 m aja 1951 r.

Jak tu t. zespół in spek to rów  p rzys tą p ił do p rzep row a­
dzenia k o n tro li w ykonan ia  u ch w a ły  P rezyd ium  PRN, ja k  
tę  k o n tro lę  p rzep row adz ił ja k ie  zastosował m etody pracy 
in sp ek to rsk ie j?

Przed p rzystąp ien iem  do w łaśc iw e j k o n tro li w yko n a ­
n ia , p rzyg o to w a liśm y sobie n a jp ie rw  szczegółowy p lan  
dz ia łan ia , a m ianow ic ie :

1. Na p rzygo tow an ie  w stępne przeznaczyliśm y jeden 
dzień, ja k  na zazna jom ien ie  się z a k tam i sp ra ­
w ozdaw czym i, k o n ta k t z członkiem  p rezyd ium  
P.R.N. i  k ie ro w n ik ie m  W ydz ia łu  Z d ro w ia , oraz 
zaznajom ien ie  się z m a te ria łe m  spraw ozdaw czym  
i  w y typ o w a n ie  jednostek do k o n tro li.

2. N a przeprow adzen ia  w ła śc iw e j k o n tro li w  p rezy­
diach te renoy/ych  rad  narodow ych  4 dni.

3. Na czynności po inspekcyjne , ja k  sporządzanie 
spraw ozdań, w n iosków  oraz p ro je k tu  u ch w a ły  na 
posiedzenie p rezyd ium  PR N  3 dni.

P ie rw szą  naszą czynnością b y ło  zapoznanie się 
z a k ta m i sp raw ozdaw czym i zw iązanym i z akc ją  sa n ita r- 
no-porządkow ą, gdyż inspekcja , by  m ogła dać p re zyd iu m  
P.R .N . p ra w d z iw y  obraz dzia ła lności o rganu k o n tro lo w a ­
nego, m usi sama znać zadania, zakres i  cele ja k ie  ma 
do spe łn ien ia  odnośna uchw ała , m usi znać drog i i ś rodk i 
do w ykonan ia  te j uchw a ły . Zapozna liśm y się w ięc przede 
w szys tk im  z samą uchw a łą  P rezyd ium  Rządu z dn ia  
10.I I I . 1951 r. w  sp raw ie  w iosennej a k c ji s a n ita rn o -o o -, 
rządkow e j, o kó ln ik ie m  M in is tra  Z d ro w ia  w  spraw ie  
u d z ia łu  organów  san ita rnych  i personelu s łużby zdro­
w ia  w  w iosennej a kc ji po rządkow e j, uchw alą  p rezyd ium  
W oj. R N . i p rezyd ium  P.R.N. oraz ich w y tyczn ym i 
w  sp raw ie  w iosennej a k c ji po rządkow e j. Na w stęp ie  
sko n ta k to w a liśm y  się z cz łonk iem  p rezyd ium  P.R.N., 
m a jącym  nadzór nad w yd z ia łe m  zd row ia  i  z k ie ro w n i­
k ie m  tego w yd z ia łu , gdzie zasiągnęliśm y po trzebnych  
in fo rm a c ji i  w skazów ek. Poza ty m  w  w ydz ia le  zd row ia  
s tw ie rd z iliśm y , ja k  re so rto w y  w yd z ia ł zabra ł się do je j 
dalszego w ykonan ia , ja k ie  w yd a ł zarządzenie, czy w  cza­
sie rozesła ł uchw a lę  p rezyd ium  P.R.N. w  te ren  i  ja k i 
b y ł nadzór k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  zd row ia  nad przeb ieg iem  
a k c ji w  pow iecie. S tw ie rd z iliś m y , że w ytyczne  u ch w a ły  
zosta ły  rozprow adzone w  teren, że w yd z ia ł zdrow ia  zw ró ­
c ił się do w szystk ich  o rgan izac ji m asowych, do P.R.Z.Z.,
S.P., Z.M .P., L ic a  K ob ie t, Zarządu Samopomoc C h łop ­
ska, D y re kc ja  R.Z.P.W ., P.G.R. i w yd z ia łu  ośw ia ty, by  
na sw o ich  terenach w łą czy ły  się do przeprow adzen ia  
a k c ji po rządkow e j. Po zapoznaniu się z ca łym  m a te ria ­
łem  w  w ydz ia le  zd row ia  p rzysz liśm y do przekonania , 
że celowe będzie przeprow adzać k o n tro lę  w yko n a n ia  
zespołowo w  sk ładz ie  2-ch inspek to rów , a to  z uw ag i

na różnorodność tem a tu  ja k  i  duży zakres w iosennej 
a k c ji san ita rno -po rządkow e j. A k c ją  zosta ły bow iem  
ob ję te  zak łady pracy, zak łady  żyw ie n ia  ' zb iorow ego, 
szko ły, św ie tlice , dw orce, szpita le, m ie jsca w y ro b u  
i  obiegu a r ty k u łó w  żyw nościow ych, płace, u lice, b u d yn ­
k i itp .

Z ko le i w y ty p o w a liś m y  2 prezyd ia  rad  na rodow ych , 
by  na m iejscu s tw ie rd z ić  w y n ik i w ykonan ia  uch w a ły . 
B j. m ieć m o ż liw ie  ja k  na jlepszy obraz, ja k  p rezyd ia  
w y k o n a ły  zadania, zakreślone uchw ałą , w y b ra liś m y  
m iasto R y d u łto w y  o charakterze  w y b itn ie  robo tn iczym , 
gdzie akcja wg. złożonego spraw ozdania  została dobrze 
przeprow adzona i gm inę zb io row ą B e łk , ja ko  typ o w o  
ro lną , gdzie akcja  san ita rno -po rządkow a  szw ankow ała .

K o n tro lę  p rzep row adz iliśm y, ja k  w spom nia łem  ze­
społowo. W  w y typ o w a nych  prezyd iach  w  R yd u łtow ach  
i B e łku  pop ros iliśm y n a jp ie rw  na k ró tk ą  kon fe renc ję  
cz łonków  p rezyd ium , stale u rzędu jących i za p y ta liśm y  
ich, czy i ja k  została przeprow adzona akc ja  porządko­
wa. na ja k ie  trudnośc i napotkano p rzy  je j re a liza c ji, 
ja k ie  są w y n ik i te j a k c ji itp . Jednak n ie  o g ra n iczy liśm y  
się je d yn ie  do rozm ów  z cz łonkam i p rezyd ium , n a w ią ­
za liśm y łączność z p rzeds taw ic ie lam i ko m is ji, w  ty m  
w yp a d ku  ko m is ji zd row ia , p racy  i pom ocy społecznej 
oraz ko m is j. urządzenia  os ied li, G .K . P.Z.P.R. i  m ie j­
scowego zarządu Z.M .P. Z ich  rozm ów  odn ieś liśm y 
w rażenie , że akc ja  san ita rno -po rządkow a  na danym  te ­
ren ie  poszła ja k  n a jle p ie j i dała pozy tyw ne  w y n ik i.  
Inspekcja  jednak podeszła do tych  w szystk ich  w yp o w ie ­
dzi członków  p re zyd iu m  i  ko m is ji k ry tyczn ie . Zapoz­
n a liśm y  się ze sp raw ozdan iam i p rzed łożonym i przez po­
szczególne zak łady  i in s ty tu c je , zapoznaliśm y się z p ro ­
to kó ła m i k o m is ji zd row ia  i urządzeń os ied li w  sp ra w ie  
przeprow adzania  k o n tro li s a n ita rn o -p o rz ą d k o w e j. N a  
podstaw ie  tego m a te ria łu  w y ro b iliś m y  ju ż  sobie op in ię ,
0 sposobie i jakości w ykonan ia  w y tyczn ych  u c h w a ły  
w  spraw ie  a k c ji san ita rno -po rządkow e j. Z pro toko łów , 
w yn o to w a liśm y  n ie k tó re  sk lepy, zak łady  p ra cy  i  ży­
w ien ia  zbiorowego, szkoły, gdzie kom is ja  s tw ie rd z iła  
uchyb ien ia  i b ra k i pod w zględem  sa n ita rn ym  i tam , 
gdzie s tw ie rd z iła , że je s t w szystko  w  porządku, w zg lęd­
nie, że usunięto  nieczystości, śm ieci itp . oraz te p u n k ty  
u ch w a ły  p rezyd ium  P.R.N., o k tó rych  w  pro toko łach '
1 spraw ozdaniach n ie  znaleziono żadnej w zm ia n k i.

Te w yp a d k i p o s ta n o w iliśm y  skon tro low ać  i  p rze­
konać się na m iejscu czy i  ja k  zos ta ły  w ykonane  
w zg lędn ie  usunięte.

Np. w  R ydu łtow ach  sp raw dz iliśm y , że w  szeregu 
w ypadkach  n ie  usunięto  s tw ie rdzonych  uste rek i  u chy­
b ień san ita rno -po rządkow ych  pom im o ich s tw ie rdzen ia  
przez kom is je  zd row ia  ja k  n ieporządek w  ś w ie t lic y  
Z.M .P . (brud, zaśmiecenie, us tępy  zanieczyszczone), bu­
dynek n r  29 p rz y  u lic y  O fia r T e rro ru  n ie  jes t dopro­
w adzony do należytego porządku. Tak samo ustępy na 
dw orcu  ko le jo w ym  są n ieodpow iedn ie  do użycia.

Nr. te ren ie  g m in y  B e łk  Zw . H arce rs tw a  P o lsk iego 
p rz y  szkole podstaw ow e j w  ram ach a kc ji sa n ita rn o -p o - 
iz ą d k rw e j nazb iera ł oko ło  5 ton złom u, k tó ry  z łożony 
został na podw órzu szko lnym , a p re zyd iu m  G R N  n ie  spo­
w odow a ło  zw iezien ia  go do zb io rn icy . Na sku tek  n ie  
w yw iązan ia  się G m in n e j S pó łdz ie ln i Samopomoc C h łop­
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ska z p rzy ję tego  obow iązku  odw iezien ia  złom u, z łom  
ten  pozostał na podw órzu szko lnym  do czasu k o n tro li.

Po spraw dzen iu  w ięc k i lk u  w yno tow anych  w yp a d ków  
przekona liśm y się, że p rezyd ia  rad  na rodow ych  nie spo­
w odow a ły  usunięcia s tw ie rdzonych  usterek, że k o n tro ­
low ane p rezyd ia  o g ra n iczy ły  się do w ydan ia  zarządzeń, 
"wysłania odpow iednich pism, p rzy jęc ia  do w iadom ości 
przedłożonych sprawozdań przez zak łady p racy  i róż­
ne in s ty tu c je  o w yko n a n iu  a kc ji san ita rno -po rządkow e j. 
K o n tro low ane  prezyd ia  n ie  zm o b ilizo w a ły  w  m yśl w y ­
tycznych  uch w a ły  ja k  najszerszych mas pracu jących , 
szerokiego a k tyw u  cz łonków  ko m is ji, a k ty w u  o rgan i­
zac ji społecznych i m łodzieżow ych. W  n ie k tó rych  w y ­
padkach prezyd ia  rad  na rodow ych  p rz y ję ły  do w iado - 
mosci spraw ozdania k o m is ji w  spraw ie  przeprow adzenia  
k o n tro li  san ita rno -po rządkow e j bez w ystosow ania  od­
pow iedn ich  zarządzeń, w  innych  zaś n ie  s k o n tro lo w a ły  
.wykonania w ydanych  zarządzeń. , W  w y n ik u  tego ro ­
dza ju  postępowania —  nie bvJo ko n k re tn ych  re zu lta tó w  
"w p rzeprow adzen iu  te j akc ji.

Inspekcję  w  skon tro low anych  p rezyd iach rozpoczy­
n a liśm y  od lu s tra c ji s iedziby te renow e j w ła d zy  ■«— to 
je s t od p rezyd ium , a to  po to, b y  budynek ten  n ie  s ta ł 
się z łym  p rzyk ładem  dla m ie jscow ej ludności.

P rzy  przeprow adzen iu  k o n tro li zw raca liśm y g łó w n ie  
uwagę na k o n tro lę  treści, czy została uchw ała  zrea lizo ­
w ana, a m n ie j na fo rm ę  je j w ykonan ia . Do k o n tro li w y ­
konan ia  uchw a ł w  spraw ie  a kc ji san ita rno -po rządkow e j 
podchodz iliśm y raczej od s tro n y  rzeczyw is tych  w y n ik ó w  
Pracy p rezyd ium  w  te ren ie  i od s trony  zgodności z w y ­
tyczn ym i uchw a ły . Np. w  R ydu łtow ach  m im o pew nych 
medom agań o rgan izacy jnych  —  akcja  san ita rno -po rząd - 
k.owa została przeprow adzona i dała pozy tyw ne  w y n ik i.

tak  np. kop. R yd u łto w y , dop row adz iła  do na leżytego 
porządku osiedla robotn icze, w yczyściła  ścieki, w y re ­
m ontow a ła  m ostk i, u rządz iła  tra w n ik i,  zalesiła starą 

a cę kopa ln ianą, w ysadzając 10.400 sadzonek. Tak samo 
m ne zakłady, szko ły i szp ita le  na sku tek  te jże  a k c ji po­
lep szy ły  w a ru n k i san ita rne  m ieszkańców. W  gm in ie  

e łk dom y m ieszkalne ro b o tn ikó w  ro ln ych  zosta ły do­
prow adzone do estetycznego w yg lądu , w yb ie lono  i usu­
n ię to  z n ich w sze lk i«  nieczystości. N a leży zaznaczyć, że 

u d yn k i te przed akc ją  san ita rno -po rządkow ą  pozosta­
w ia ły  w ie le  do życzenia pod każdym  względem . —

K o n tro lu ją c  w ykonan ie  u ch w a ły  n ie  o g ran iczy liśm y 
S1-ę jedyn ie  do spraw dzen ia  w y n ik ó w  a k c ji san ita rno - 
porządkow e j, lecz s ta ra liśm y  się podnieść poziom  pracy 
ko n tro low anych  p rezyd iów , a to  by ko n tro la  b y ła  czyn- 
m k ie m  podnoszenia spraw ności p racy  P rezyd ium .

Tow. S ta lin  w skazyw a ł:
>,Inspekc ja  nasza w in n a  patrzeć na instytucj-e, k tó re  

k o n tro lu je , n ie  ja k  na obce, ale na sw oje, w łasne in s ty ­
tuc je , k tó re  na leży uczyć, k tó re  na leży doskonalić. 
Is to ta  rzeczy polega n ie  na tym , aby w y ła w ia ć  poszcze­
gó lnych przestępców, a le przede w szys tk im  na ty m , aby 
badać kon tro lo w a n e  in s ty tu c je , badać w n ik l iw ie ,  badać 
b ra k i i  za le ty  i posuwać naprzód spraw ę doskonalenia 
ty ch  in s ty tu c ji“ .

D la tego  też po  zakończeniu inspekc ji om aw ia liśm y, 
w y n ik i k o n tro li  na posiedzeniu, w yka zu ją c  u ja w n ione  
b ra k i i n iedom agania  na s tw ie rdzonych  przek ładach , po­
m agając w  ten sposób p re zyd iu m  do podjęcia odpow ied­
n ie j u ch w a ły  usunięc ia  n iedociągnięć i b raków .

K o n tro la  wówczas osiąga sw ój cel, je że li inspekcja  
na podstaw ie  w n ik liw e g o  zbadania danego p rob lem u 
cp ra cu je  w łaśc iw e  w n io sk i, zm ierza jące do udoskonale­

n ia  p racy  p rezyd ium , do u n ikn ię c ia  b łędów  w  p rzysz ło ­
ści p rzy  p rzeprow adzan iu  podobnych a kc ji. D la tego też 
po zakończeniu k o n tro li w  te ren ie  dość dużo czasu 
(3 dni) pośw ięc iliśm y na sporządzania spraw ozdania , na 
ustosunkow anie  się do s tw ie rdzonych  b ra kó w  i na op ra ­
cow anie w n iosków  oraz p ro je k tu  uchw a ły . S praw ozdanie  
i  w n io sk i op racow a liśm y k o le k ty w n ie  w  siedzib ie PRN.

B y  m a te r ia ły  z przeprow adzone j in sp e kc ji zostały na­
leżycie  i ca łkow ic ie  w yko rzys tane  p rzed łoży liśm y spra­
w ozdanie w raz  z p ro je k te m  u ch w a ły  przew odniczącem u 
p re zyd iu m  PR N  z w n iosk iem  o umieszczenie, sp ra w y  
na na jb liższe posiedzenie p rezyd ium , celem p rzy ję c ia  
spraw ozdania  i podjęcia odpow iedn ie j uchw a ły , zaleca­
jące j usunięcie najczęściej spotkanych b łędów  p rzy  
p rzep row adzan iu  a kc ji san ita rno -po rządkow e j, gdyż 
spraw a a k c ji san ita rno-porządkow e j n ie była w łączona 
do p lanu  p racy p rezyd ium  PRN na I l - g i  k w a rta ł b r.

P rzeprow adza jąc k o n tro lę  w yko n a n ia  u ch w a ły  od­
nośnie a k c ji san ita rno -po rządkow e j n a tra fia liś m y  na 
różnego rodza ju  trudnośc i. W  k o n tr  o lew anych p rezy­
diach czasem tru d n o  skon taktow ać się z p rzedstaw ic ie ­
la m i poszczególnych k o m is ji z uw ag i na ich pracę za­
w odow ą w  zakładach p racy. Rozległość te renu  do skon­
tro lo w a n ia , np. gm. zb iorow a B e łk  ma 5 grom ad, następ­
n ie  duży zakres a k c ji san ita rno -po rządkow e j —  stąd 
też inspekcja  s ilą  rzeczy og ran iczy ła  się ty lk o  do n ie ­
k tó ry c h  jednostek a d m in is tra cy jn ych  i do sp raw dzę- , 
n ia  n ie k tó rych  ty lk o  fragm en tów  a k c ji sa n ita rn o - po­
rządkow e j.

Oceniając k ry ty c z n ie  sposób p rzeprow adzen ia  ko n ­
t r o l i  W ykonania u ch w a ły  p rob lem ow e j trzeba nadm ie ­
n ić, że p o p e łn iliśm y  i  b łędy. K o n tro lę  w yko n a n ia  uchw a­
ły  p rob lem ow e j p rzep row adz iliśm y  w  oderw an iu , bez 
pow iązan ia  z p lanem  p rezyd ium  PRN  i  d la tego też m a­
te r ia ł po inspekcy jny  n ie  m ógł być uzupe łn ien iem , ko re - 
fe ra tem , np. spraw ozdania k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  zdro­
w ia  złożonego na posiedzeniu po zakończeniu a k c ji sa­
n ita rn o -po rzą d ko w e j. Tego w łaśn ie  n ie  by ło , gdyż p re ­
zyd ium  P R N  nie u ję ło  tego zagadnienia w  sw oim  p lan ie  
p racy  na I l - g i  k w a rta ł b r. Celowe b y ło  b y  p rzep row a­
dzenie k o n tro li w ykonan ia  uch w a ły  p rzy  w spó łudz ia le  
członka reso rtow e j ko m is ji, w  ty m  w yp a d ku  k o m is ji 
zd row ia , p racy  i pom ocy społecznej. D a ło  b y  to możność 
po p ie rw sze lepszej o r ie n ta c ji i  znajom ości p rob lem u  
w  te ren ie , a po d rug ie  re a liza c ji w spó łp racy z k o n tro lą  
społeczną oraz praktycznego  szko len ia  cz łonków  danej 
ko m is ji.

N astępnie  k o n tro lę  w yko n a n ia  p rzep row adz iliśm y  
po u p ły w ie  dłuższego okresu czasu od podjęcia  uchw a ły .

Prezes N IK -u  ob. Jóźw iak W ito ld  w  jednym  z sw ych 
re fe ra tó w  pow iedz ia ł:

„K o n tro la  w yko n a n ia  w in n a  być rozpoczynana 
z ch w ilą  w yd a n ia  decyzji, zarządzenia lu b  faktycznego 
dz ia łan ia  ustaw y —  wówczas pozw ala ona zapobiegać 
b łędom  i w ypaczeniom  lu b  u m o ż liw ia  n a p raw ien ie  
sk rzyw io n e j w  p ra k tyce  l in i i .

P rzeprow adzić  k o n tro lę  w ykonan ia  po dłuższym  cza­
sie od w ydan ia  w y tyczn ych  po to, aby s tw ie rdz ić , że n ie  
zosta ły one w  ogóle w ykonane, albo zostały w ykonane  
źle —  taka  k o n tro la  w ykonan ia  chyb ia  celu. D obrze 
ko n tro low ać , to  kon tro lo w a ć  we w ła śc iw ym  czasie, to 
uczyć i nap raw iać  b łędy, w  okresie w yko n yw a n ia  zadań .

G dybyśm y k o n tro lę  w yko n a n ia  p rze p ro w a d z ili 
w  czasie przeprow adzan ia  a kc ji san ita rno -po rządkow e j, 
to  w  ko n tro lo w a n ych  prezyd iach inspekcja  p rzyczyn iła  
by się do na tychm iastow ego usunięcia b raków  o rgan i 
zacy jnych  w  toku  samego w yko n yw a n ia .
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lUasi fcorespowcfenct plsz«|

K O M IS J A  R O L N IC T W A  I  L E Ś N IC T W A  PRN R Z E P IN  
U J A W N IA  B R A K I W  P R Z Y G O T O W A N IA C H  DO Ż N IW

P o w ia t rzep ińsk i, to  p o w ia t w y b itn ie  ro ln iczy . N ie  ma 
tu ta j żadnego p rzem ysłu , za ludn ien ie  jes t słabe, a a rea ł 
g ru n tó w  o rnych  oraz lasów  duży. U św iadom ien ie  społe­
czeństwa oraz u tw orzen ie  PG R -ów  p rzyczyn iło  się do 
w ykonan ia  w  ro k u  b ieżącym  o 120% w ięce j zasiewów  
w  o o ró w nan iu  z ro k ie m  ub ieg łym . Ponadto zdołano z l i­
kw id o w a ć  7.200 ha ugorów , na k tó ry c h  zasiano wszel­
k iego rodza ju  zboże ja re . Zastosowanie nawozów; sztucz­
nych  oraz zastosowanie u p ra w y  m aszynow ej z pewnoś­
cią w p ły n ie  na zw iększenie p lonów .

Z pow odu słabego za ludn ien ia  tu t. p o w ia tu  z jedne j 
s tro n y  a zw iększenia zasiewów z d ru g ie j s tro n y  odczuwa 
się b ra k  rą k  lu d zk ich  do p racy. D la tego też PR N  m usi 
zw iększyć w y s iłk i w  celu zm ob ilizow an ia  całego społe­
czeństwa do a k c ji żn iw no-om ło tow e j.

P am ię ta jąc o ty m  P rezyd ium  P R N  zw o ła ło  w  dn iu  
7 czerwca b r. naradę roboczą. W z ię li w  n ie j udz ia ł p rze­
w odniczący p rezyd iów  te renow ych  rad  na rodow ych  
p rzy  w spó łudzia le  gm innych  in s tru k to ró w  ro lnych , k ie ­
ro w n ik ó w  PGR, POM, SOM, PZGS oraz czynn ika  p o li­
tycznego i p rzeds taw ic ie li o rgan izac ji ja k  Zw . Sam. 
C h łopsk ie j,. L .K . i ZM P. N iedopa trzen iem  ze s tro n y  P re ­
zyd ium  PRN  b y ło  to, że na powyższą naradę n ie  zapro­
szono przew odniczących w zg lędn ie  jednego z cz łonków  
w szys tk ich  k o m is ji ro ln y c h  GRN, k tó re  m o g łyb y  dać 
dużo m a te ria łu  terenowego. N a .na radz ie  te j szczegółowo 
i k ry ty c z n ie  została om ów iona akc ja  przygotow aw cza, 
ja k  rów n ież  sam przebieg k a m p a n ii żn iw no -om ło tow e j.

P rzew odniczący P rezyd ium  PR N  ob. G óra lczyk w ska ­
zał na konieczność na leży te j o rgan izac ji pom ocy sąsiedz­
k ie j i w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy grom adam i, po­
szczególnym i P G R -am i i  SO M -am i, pod jęcia  czynu 
lipcow ego podkreśla jąc, że m ob ilizac ja  społeczeństwa 
spoczywa na barkach o rgan izac ji po litycznych  i  społe­
cznych. a w  szczególności obow iązek ten spoczywać w i­
n ien na radach narodow ych  i ich kom is jach.

W dyskus ji poszczególni k ie ro w n ic y  i p rzedstaw ic ie le  
zapew nia li, że m aszyny są p rzygo tow ane i  czekają ty lk o , 
■by ruszyć w  pole, a g łów ne  trudnośc i to  b ra k  lu d z i do 
p racy  ; części zapasowych do maszyn.

P ow ia tow a  K o m is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a, pom im o 
że n ie  b ra ła  udz ia łu  w  te j naradzie, op ie ra jąc się na 
sw oich p lanach p racy  w y je ch a ła  w  te ren  celem k o n k re t­
nego zbadania ja k  fa k tyczn ie  te ren  się p rzygo tow u je  
do a kc ji żn iw no -om ło tow e j.

O to co s tw ie rd z iła : P o w ia to w y  In s tru k to r  Ośrod­
kó w  M aszynow ych p rz y  PZGS. ob. Paciorek, w  osta tn ich  
dniach w y s tą p ił z w n iosk iem  do Inspekto ra  P racy 
o udzie len ie  zezw olenia na pracę w  SOM -ach ponad 
godziny, na tom iast n ie  za in te resow a ł się w a ru n ka m i 
p ra cy  i w yko rzys ta n ie m  dość licznych  fachow ców  zna j­
du jących się w  SOM-ach, ja k  rów n ież  n ie  za in teresow ał 
się tvm . że narzędzia, k tó re  zosta ły  przekazane do S O M -u 
w  CVb; nce w  ro ku  1949 przez U rząd L ik w id a c y jn y  
z g rom ady U rad. do dz is ia j n ie  zna laz ły  się w  SOM -ie. 
Z os ta ły  one zabrane przez p rzygodnych  am ato rów , 
a ''m ść ich w  da lszym  ciągu zn a jd u je  się w  grom adzie, 
gdv t ^ — msem p racow n icy  S O M -u  w  C ybince m a ją  
ty lk o  do dyspozyc ji m ło tek , ko w ad ło  i mocno poszczer­

b ioną p iłę  do cięcia żelaza, n ie  m a ją  p iln ik ó w , n ie  m ają  
w ie r t ła  do żelaza, n ie  mogą korzystać z apa ra tu  do spa­
w ania , k tó ry , m im o to  że w ym aga ty lk o  nieznacznej 
nap raw y, s to i popsuty. W  ty m  s tan ie  rzeczy w  grom a­
dzie G rzm iące j są w p ra w d z ie  w yrem on tow ane  dw ie  
snopow iąza łk i, je d n ak  —  w ed ług  ośw iadczenia m echa­
n ika  —  n ie  będą one p ra cow a iy  ku  zadow olen iu  chłopa, 
dlatego, że m echan ik  rem on tu jąc  je  n ie  dysponow ał 6 p im  
p iln ik ie m  d la  podp iło w a n ia  apara tu  wiążącego. K o m is ja  
s tw ie rd z iła , że ta k ie  p i ln ik i  zn a jd u ją  się w  sk lep ie  G m in ­
ne j S pó łdz ie ln i C yb inka , n iezakup ien ie  w ięc  p iln ik a  jes t 
p ro s tym  n iedba ls tw em . K o m is ja  s tw ie rd z iła  rów n ież, że 
w  S O M -ie  w  C ybince b ra k  jes t sm aru  i o liw y . D op ie­
ro  na in te rw e n c ję  p ra co w n ikó w  S O M -u dostarczono 
oko ło  3 kg  sm aru. Do sm arow an ia  p rze k ła d n i i  try b ó w  
naw e t zam kn ię tych  używ a się tam  czarnego sm aru  osio­
wego, zam iast taw o tu , a ty m  sam ym  pow odu je  się psu­
cie poszczególnych części w  tem p ie  przyśp ieszonym .

W  tym że S O M -ie  p łó tn o  do snopow iąza łek jes t zszyte, 
ale b rak  lis te w e k  i sprzączek oraz n itó w . M echan ik  w a r­
szta tu  zaoferow ał w p ra w d z ie  k ie ro w n ik o w i S O M -u 
skonstruow any w ed ług  w łasnego pom ysłu  apara t do 
sporządzania n itó w , jednak n ie  o trzym a ł żadnej pom ocy 
do re a liza c ji swego pom ysłu . P łó tna  z ro ku  ub ieg łego 
n ie  zosta ły  nap raw ione  i w  stanie obecnym  n ie  nada ją  
się do założenia na maszynę. M o to ry  e lektryczne , rzeko­
mo gotow e do a kc ji, mogą spowodować w y p a d k i w śród  
obsługi, gdyż połączenia do sta łych p u n k tó w  siec iow ych 
n ie posiadają w  ogóle izo la c ji. Żadna m łoca rn ia  n ie  zo­
s ta ła  p rze jrzana  z p u n k tu  w idzen ia  gotow ości do p racy. 
4 m łoca rn ie  SO M -u C yb inką  zna laz ły  pomieszczenie 
w  zabudowaniach gospodarczych, k tó re  posiadają  dobre 
d rzw i. N ieste ty , d rz w i s to ją  o tw orem , a m aszyny są do­
stępne d la  każdego o każdej porze dnia i nocy.

F il ia  w  Rąpicach posiada m aszyny w  lepszym  sta­
nie. Ż n iw ia rk i są gotow e do żn iw , na tom ias t snopow ią- 
za lk i n ie zosta ły w  ogóle przejrzane.- Lepszy stan tych  
m aszyn tłum aczy  się w y łączn ie  tym , że są odpow ied­
n io  zabezpieczone w  zabudowaniach i w  doda tku  pod 
op ieką stróża, k tó re m u  jednak  GS C yb inka  od p ó łto ra  
roku  n ie  p łac i w ynagrodzen ia . P rzeg ląda jąc m aszyny 
SO M -u w  Rąpicach s tw ierdzono, że SO M  n ie  in te resu je  
się konserw acją  maszyn na tychm ias t po zakończeniu 
p ra cy  danej m aszyny, na tom iast p rzys tępu je  się do re ­
m ontu  dop iero  przed następną akcją  sm aru jąc  m aszyny 
ponad norm ę na zew nątrz  ropą chyba ty lk o  po to, aby 
piasek ła tw ie j dosta ł się w  części pracujące.

S O M -y  narzeka ją  na b ra k  drzewa, ale n ie  w idzą, że 
żyto  z ostatn iego o m lo tu  ro.śnie w  spoinach m loca rn i, co 
pow odu je  psucie się drzew a. Podobnie p rzedstaw ia  się 
sy tuac ja  w  G rądkow ie  W ie lk im , gdzie są gotow e zale­
dw ie  4 ż n iw ia rk i i 1 m łocarn ia . R em ont tych  5 sz tuk  
maszyn rozpoczęto w  lu ty m  ro ku  bieżącego i zużyto  nań 
268 roboczodni. K o m is ja  w ykaza ła , że m im o  ta k  
w ie lk ic h  ilośc i igodzin  p racy  m aszyny te nie zosta ły  
g ru n to w n ie  w yrem on tow ane . P łó tno  do snopowiązatek- 
p rzyw icz ione  z PZG S leży sobie spoko jn ie  zapakowane 
w  b iu rze  k ie ro w n ik a  SO M -u, a sprzączki zam kn ię te  
w  szafie K o m is ja  S tw ierdza, że stojące tam  snopow iąza ł- 
k i n ie ty lk o  są n ie tkn ię te , ale rów n ież  i sama konser­
w acja  z ro ku  ub iegłego n ie  przeprowadzona. S tw ie rdzono  
rów n ież , że m aszyna om ło tow a  s to i w  grom adzie  D rze w -
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ce bez o p ie k i pod g o łym  niebem . Porosło ju ż  na n ie j 
żyto . M im o  że tam te jsza  rada narodow a zw raca ła  na 
to  uwagę b. k ie ro w n ik o w i GS-u, ob. M e lca rko w i, do te j 
c h w ili n ie  zabezpieczono m aszyny. T a k i stan rzeczy w y ­
n ika  stąd, że In s tru k to r  P o w ia to w y  SO M -ów  n ie  ra czy ł 
naw et raz w  m iesiącu dojechać do O środków  M aszyno­
w ych , że p ra co w n icy  SOM~u b y li w yk o rz y s ty w a n i przez 
G S -y do innych  p rac n ie  zw iązanych z dzia ła lnością  
SOM -u, a tym czasem  czas p racy  pisze się na dokonanie  
rem on tu  maszyn.

K ie ro w n ik  SO M -u w  Rzepinie, ob. B ek ie r. ośw iadczy ł 
k ie ro w n ik o w i G S -u  oraz na naradzie  roboczej, że m a­
szyny są przygo tow ane do a kc ji żn iw n o -o m ło to w e j, ty m ­
czasem kom is ja  w ykaza ła , że z trzech m o to ró w  spa lino ­
w ych , rzekom o go tow ych  do a kc ji om lo tow e j, żaden 
n ie  ty lk o , że n ie  chc ia ł zapalić, ale naw e t n ie  m ia ł k o rb y  
zapędowej. Inne m aszyny ró w n ie ż  n ie  b y ły  na leżycie  
przygo tow ane.

Na odc inku  P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  zo­
s ta ły  s tw ie rdzone  podobne n iedociągnięcia  w  p rzygo to ­
w a n iu  maszyn do a k c ji żn iw no -om ło tow e j. Jako p rz y ­
k ła d  może posłużyć PGR —  Rzepin. Na stan 50 maszyn, 
pom im o zapew nien ia  przez k ie ro w n ik a  ob. Z ie lińsk iego , 
że m aszyny są p rzygotow ane, kom is ja  s tw ie rd z iła  50% 
stanu maszyn n ie  p rzygo tow anych  do pracy. Ponadto 
s tw ierdzono, że w iększa część k ie ro w n ik ó w  PG R -ów  n ie  
p o tra f i ła  naw iązać łączności i  porozum ieć się z m iesz­
kańcam i grom ad. Jako p rz y k ła d  dobre j k o o rd y n a c ji 
p racy  m iędzy PGR a grom adą może posłużyć PGR i g ro ­
mada Cześniów, gdzie m im o  napo tykanych  trudnośc i 
w  rem oncie m aszyn i  w e rb u n ku  lu d z i do p ra cy  ta k  sobie 
■ułożono w spółpracę, że PG R  p rzy  pom ocy te j g rom ady 
 ̂ na o d w ró t grom ada p rzy  pom ocy PG R -u p o konu je  

na jw iększe  trudnośc i. T a k ie j w spó łp racy  ogrom n ie  b ra k  
w  PGR-ach Rzepin, Garbacz, Sm ogóry, przez co praca 
ta m  ku le je .

K o m is ja  ponadto  s tw ie rd z iła , że za ta k i stan rzeczy 
w in ę  ponoszą przede w szys tk im  p rezyd ia  te renow ych  
rad  na rodow ych  oraz kom is je  ro lne  rad  na rodow ych , 
k tó re  nie za in te resow a ły  się w  odpow iedn im  czasie pracą 
S O M -ów  i P G R -ów . K o m is je  nie k o n tro lo w a ły  na leży­
cie tych  p laców ek. Dotychczas p la n y  p racy  m aszyn m e 
zos ta ły  przedłożone do za tw ie rdzen ia  P rezyd ium , ja k  
ró w n ie ż  n ie  ma opracow anych p lanów  pom ocy sąsiedz­
k ie j. N ie  zakończono p rzy jm o w a n ia  zam ów ień ro ln ik ó w  
n a m aszyny żn iw ne , z czego w y n ik a , że a k ty w  g m in n y  
C yb inka , ja k  i Zw . Sam. C hł., Rada N arodow a, P rezy ­
d iu m  i K o m is ja  R o lna  n ie  ży ją  zagadnien iem  a k c ji ż n iw ­
no -om ło tow e j.

Na podstaw ie  tych  fa k tó w  s tw ie rdzonych  przez ko ­
m is je  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  P o w ia to w e j R ady N arodo­
w e j oraz na w n iosek te jże k o m is ji zw o łano p o w tó rn ą  
naradę roboczą p rz y  w spó łudz ia le  w szys tk ich  czyn n ikó w  
za in teresow anych w  d n iu  15 czerwca b r. oraz sesję Po­
w ia to w e j R ady-N a rodow e j w  dn iu  4 lipca . W y tk n ię te  zo­
s ta ły  w szys tk ie  spostrzeżone n iedociągn ięc ia  i u s te rk i, 
k ry ty c z n ie  oceniono dotychczasowe p rzygo tow an ia  3o 
a k c ji żn iw n e j a dyskusja  w skazała  drogę szybkiego usu­
n ięc ia  b raków . P ow ia tow a  Rada N arodow a pod ję ła  
uchw ałę , w  k tó re j czyn i od p o w ie d z ia ln ym i za dobre 
p rzep row adzen ie  żn iw  w szys tk ie  c z yn n ik i za in te resow a­
ne w  te j a kc ji. PR N  w  uchw a le  zobow iązu je  te renow e 
ra d y  narodow e, by  te poprzez sw oje kom is je  ro lne , ja k  
ró w n ie ż  poprzez osobistą pracę każdego radnego dopo­

m aga ły  do m o b iliz a c ji całego społeczeństwa w  tego­
rocznej ka m p a n ii ż n iw n o -o m ło to w e j i p rz y c z y n iły  się 
do spraw nego i szybkiego zakończenia żn iw .

W ł. B artocha
S ekre ta rz  Prez. PRN 

pow . rzep ińsk iego  w  S łub icach

PREZ. PRN  W  R ZE S ZO W IE  R E A L IZ U J E  W N IO S K I 
LU D N O Ś C I G R O M A D Y  C H M IE L N IK

W  num erze 5 „R a d y  N a ro d o w e j“  z b r. p rzeds taw iłem  
przebieg spo tkan ia  członków  P rezyd ium  PRN w Rzeszo­
w ie  ze społeczeństwem  g rom ady C h m ie ln ik  Rzeszowski. 
S tw ie rd z iłe m  tam , że w  zw iązku  z w ysu n ię tym i przez 
ludność postu la tam i zostaną pod ję te  przez P rezyd ium  
PRN stosownie uchw a ły .

Obecnie p ragnę n a św ie tlić  t r y b  postępow ania P re ­
zyd ium . zm ie rza jący do za ła tw ie n ia  postu la tów  ludności. 
P os tu la ty  te b y ły  różno rak ie  i d o tyczy ły  następujących 
po trzeb  g rom ady:
1) Poddano k ry ty c e  pracę P rezyd ium  GRN w  Tyczyn ie  

z pow odu n iedok ładnośc i w  w ym ia rze  poda tku  g ru n ­
tow ego i  n ie te rm in o w e g o  za ła tw ia n ia  odw ołań.

2) Domagano się w prow adzen ia  in d y w id u a ln y c h  ks ią ­
żeczek poda tkow ych  d la poszczególnych poda tn ików .

3j Poddano k ry ty c z n e j ana liz ie  dzia ła lność m ie jscow e j 
spó łdz ie ln i na odc inku  zaopatrzenia ludności w  a r ty ­
k u ły  p ie rw sze j po trzeby  oraz n ie s p ra w ie d liw y  spo­
sób rozdz ia łu  to w a ró w .

4) U pom inano  się o dokonanie  te rm in o w e j dostaw y na­
w ozów  sztucznych.

5) Poruszono trudnośc i w  w yw ózce d rew na  z lasów  
z pow odu dużych odległości, prosząc o w yznaczenie 
grom adzie  b liż e j po łożonych te renów  leśnych.

6) A pe low ano o za in teresow anie  się kom pe ten tnych  
w ładz  ź ró d ła m i m in e ra ln y m i, is tn ie ją c y m i w  gro­
madzie.

7) Proszono o u m o ż liw ie n ie  grom adzie  b u d o w y  nowego 
b u d yn ku  szkolnego i  o w yd a tn ą  pomoc finansow ą
w  te j in w e s tyc ji.

8,i Żądano pom ocy finansow e j i techn iczne j p rzy«budo- 
w ie  2 k m  odcinka d ro g i częściowo n iezdatne j do 
u ży tku , a łączącej g rom adę C h m ie ln ik  Rz. i sąsiednie 
g rom ady z szosą, prow adzącą do s iedz iby g m in y  i po­
w ia tu .
R ea lizację  ty ch  pos tu la tów  rozpoczęło P re zyd iu m  od 

w n ies ien ia  sp ra w y  na posiedzenie P rezyd ium , na k tó ­
ry m  om ów iono dok ładn ie  w szystk ie  p o s tu la ty  ludności, 
pow ie rza jąc  za ła tw ien ie  te j sp ra w y  W yd z ia ło w i O gól­
nem u w  p o rozum ien iu  z W ydz ia łem  P odatków  W ie j­
sk ich, R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a , Z d ro w ia , O św ia ty , K o­
m u n ik a c y jn y m , z R e fe ra tem  H a n d lu  i  Pow. Zw . m. 
S pó łdz ie ln i Sam opom ocy C h łopsk ie j.

W yd z ia ł O gó lny przesia ł za in teresow anym  W ydz a'  
ło m  odp isy odnośnych ustępów  z p ro tokó  u spo ama 
w raz  z uchw a łą  P rezyd ium , polecającą szczegółowe zba­
dan ie  s tanu faktycznego  poszczególnych zagadnień, p rze­
prow adzen ie  badań, ko respondencji i  ew ent. dochodzeń 
za ła tw ie n ie  tych  spraw , k tó re  mogą byc u ła tw io n e  
przez dany W yd z ia ł i  p rzed łożenie  W y d z ia ło w i O gólne­
m u w  zakreś lonym  te rm in ie  spraw ozdań i ko m p lę tn ych

m a te ria łó w . . .
P rzedłożone spraw ozdan ia  w yka za ły , ze.  ̂ .

’ ) Na skd te k  in te rw e n c ji W yd z ia łu  P oda tków  W ie j­
sk ich  w szys tk ie  n ie d ok ładność  w  w ym ia rze  po d a tku
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g ru n tow ego  zosta ły  przez P re zyd iu m  G R N  w  T yczy­
n ie  usun ię te  i za legle odw o łan ia  za ła tw ione .

2) P ro je k t w p row adzen ia  in d y w id u a ln y c h  książeczek 
poda tkow ych  został p rzeds taw iony  M in is te rs tw u  F i­
nansów  przez P re zyd iu m  W oj. R. N., k tó re  ze sw e j 
s tro n y  uważa go za n ie re a ln y  z pow odu do ko n yw u - 
jące j się p rzebudow y u s tro ju  ro lnego  na w s i oraz 
z pow odu doręczania p o d a tn iko m  nakazów  p ła tn i­
czych, zastępujących in d y w id u a ln e  ks iążeczki poda t­
kow e

3) Poruszona w  czasie spo tkan ia  sp raw a b ra ku  a r ty k u ­
łó w  p ie rw sze j po trzeby w  sklepach spó łdz ie lczych 
b y ła  podówczas rzeczyw iśc ie  uzasadniona, a lbow iem  
dochodzenia, p rzeprow adzone  przez R e fe ra t H a n d lu  
1 PZG S w yka za ły , że b ra k i fa k ty c z n ie  b y ły , ale m ia ­
ły  c h a ra k te r p rze jśc iow y, spow odow any trudnośc ia ­
m i fin a n so w ym i, zw iązanym i z zam rożeniem  k a p ita ­
łu  w  a rtyku ła ch , na k tó re  jest m n ie jszy  p o p y t. N ie  
s tw ie rdzono  w ypadków  n ie sp ra w ie d liw e g o  rozdz ia łu  
ta k ich  to w a ró w , ja k  w ęg ie l, cem ent itp ., n ie m n ie j 
ostrzeżono odnośnie tych  sp raw  personel spó łdz ie ln i.

4) Troska o b yw a te li o te rm in o w ą  dostawę naw ozów  
sztucznych b y ła  przedwczesna, gdyż naw ozy sz tucz­
ne zosta ły dostarczone w, od p o w ie d n im  te rm in ie .

F a k t jednak, że ludność dom agała się tego, b y ł 
d la  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  pew nego ro d za ju  bodźcem 
do czuw ania nad tą  spraw ą.

5) K om pe ten tne  c z y n n ik i z m ie n iły  p la n  w y w ó z k i d re w ­
na i, zam iast , z od leg łych  lasów , z le c iły  g rom adzie  
w yw ózkę  d rew na z .przejściowego sk ła d u  w  B łażow e j.

6) Z a k ła d  N aukow o-B adaw czy N aczelne j D y re k c ji P.P. 
P o lsk ie  U zd row iska  w  Szczawnie Z d ro ju  za intereso­
w a ł się ź ró d ła m i m in e ra ln y m i w  C h m ie ln ik u  Rz., 
u s ta lił sk ła d  chem iczny w ody ź ród lane j i  uznał, że 
w oda ta  m a w ysoką  w a rtość  leczniczą. O i le  ty lk o  
w yda jność ź róde ł okaże się dostateczna, to  będą w a­
ru n k i ro zb u d o w y uzd row iska  w  C h m ie ln iku . W y k o ­
rzys tan ie  źróde ł w  C h m ie ln ik u  ob ję te  zosta ła  lis tą  
p ro je k to w a n ych  p rac in w e s tycy jn ych .

7) B udow a S zko ły  w  C h m ie ln ik u  w  r. 1951 i 1953 n ie  
może być ob ję ta  P .P.I. —  na tom ias t w  r. 1953 może 
to  być ak tua lne , o i le  G m inna Rada N arodow a 
w  T yczyn ie  p ode jm ie  stosowną uchw ałę, w yb ie rze  
te ren  pod budowę, sporządzi dokum en tac ję  p ra w n ą  
i  w ys tą p i z o d p o w ie d n im  w n iosk iem .

8) B udow a d ro g i K ie ln a ro w a  —  C h m ie ln ik  została ob­
ję ta  doda tkow o  P .P .I. na r. 1951 i  ju ż  się rozpoczęła.

Na podstaw ie  pow yższych danych W yd z ia ł O gó lny 
spo rządz ił odpow iedn ie  p ism o na te m a t w y n ik ó w  za­
ła tw ie n ia  pos tu la tów , w n ies ionych  przez społeczeństwo 
w  czasie spo tkan ia , sk ie row ane  do P re zyd iu m  G R N  
w  T yczyn ie  i  do so łtysa  w  C h m ie ln ik u . W  p iśm ie  ty m  
z le c ił so łtyso w i zw o łan ie  zebran ia  grom adzk iego  i  po­
dan ie  do w iadom ości m ieszkańcom  g rom ady  treśc i 
tego p ism a o raz z le c ił P re zyd iu m  G R N  czuw anie  nad 
da lszym  b ieg iem  za ła tw ie n ia  tych  sp raw , k tó re  d e fi­
n ity w n ie  n ie  zos ta ły  za ła tw ione , a dalsze ich  p ro w a ­
dzenie zależne je s t od sam ej g ro m a d y  czy g m i­
n y ,1 czy też od w ładz  i u rzędów  niezespołonych, co d o ty ­
czy w  szczególności b u d o w y  szko ły  i da lszych p rac  ba­
daw czych nad rozbudow ą u zd row iska .

Podobna p ra k ty k a  w  stosunku  do w szys tk ich  in n ych  
spo tkań  ze spo łeczeństwem , stosow ana przez P re zyd iu m
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P R N  —  w y tw a rz a  zau fan ie  społeczeństwa do przedsta­
w ic ie li  te renow ych  o rganów  je d n o lite j w ła d zy  państw o­
w e j i daje spo łeczeństw u e fe k tyw n e  korzyści.

W ładysław Barcikowski
K ie ro w n ik  W yd z ia łu  Ogólnego 
P re zyd iu m  PR N  w  Rzeszowie

P R E Z Y D IU M  P O W IA T O W E J R A D Y  N A R O D O W EJ  
W  S T R Z E L IN IE  O B R A D U JE W PGR K R Z E P IC E

W p la n ie  p ra cy  P re zyd iu m  PR N  na I I  k w a r ta ł 1951 
ro k u  p rzew idz iano  m iędzy in n y m i rozpa trzen ie  sp ra ­
w ozdania  z dz ia ła lnośc i Zespołu  PG R  w  K rzep icach, po­
łożonego na te ren ie  g m in y  G łęboka, a skup ia jącego  26 
gospodarstw  ro ln y c h -m a ją tk ó w  —  o p o w ie rzch n i od 49 
ha do 800 ha.

O bserw u jąc ro zw ó j gospodarczy w spom nianego Ze­
społu, P rezyd ium  P R N  s tw ie rd z iło , że p ro d u kc ja  ro ln a  
PG R -u n ie dała ta k ic h  re zu lta tó w , ja k ic h  na leża ło  się 
spodziewać.

Zgodn ie  z p lanem  p ra cy  usta lono odbyć posiedzenie 
P rezyd ium  PRN  na te ren ie  Zespołu PGR K rzep ice , 
a prace p rzygo tow aw cze  przeprow adzono  następująco:

Zespół K o m is ji R o lne j PRN w  sk ładz ie  ob. ob. G ła ­
dysz Z yg m u n t, S iko ra  K a z im ie rz  i  B ro n ic k i P io tr  p rze ­
p ro w a d z ił w  dn iach  14 i 15 m a ja  b r. k o n tro lę  d z ia ła l­
ności poszczególnych gospodarstw  ro ln y c h  w chodzących 
w  sk ła d  Zespołu, zaś R e fe ra t P racy  i Pom ocy Społecznej 
P re zyd iu m  P R N  w spó ln ie  z R e fe ra tem  K o n tro li prze-, 
p ro w a d z ił g ru n to w n ą  ana lizę  s tro n y  o rg a n iza cy jn e j, b y ­
tow an ia  ro b o tn ik ó w , ich  w a ru n k ó w  p ra cy  itp . W n io sk i, 
spostrzeżenia i u w a g i zarów no K o m is ji R o ln e j ja k  i w y ­
m ien ionych  pow yże j re fe ra tó w  d a w a ły  p e łn y 'm a te r ia ł,  
k tó r y  b y ł p rzedm io tem  ob rad  na posiedzeniu.

W posiedzeniu ty m  oprócz cz łonków  P re zyd iu m  PRN  
w z ię li udz ia ł k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  Prez. PRN , p rzed ­
s ta w ic ie l P re zyd iu m  W o jew ódzk ie ! R ady N a ro d o w e j we 
W ro c ła w iu , Z -ca  D y re k to ra  O kręgow ego Zarządu PGR 
we W ro c ła w iu  i  de legacje ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  z poszcze­
gó lnych  gospodarstw  w chodzących w  sk ład  Zespołu  PGR  
K rzep ice , w  liczb ie  oko ło  150 osób.

* lozpoczęio  p u n k tu a ln ie  o godz. 16-ej we
w zorow o  urządzone j ś w ie t lic y  Zespołu.

Ob. N ęck i —  D y re k to r  Zespołu —  z ło ży ł spraw ozda­
n ie  z p rzeb iegu a k c ji gospodarczych, re a liz a c ji planu  
p ro d u k c ji ro ln e j i w a ru n k ó w  b y to w ych  ro b o tn ik ó w .

W  w y n ik u  złożonego spraw ozdan ia  P re zyd iu m  PR N  
s w ie r  zi o, że oprócz osiągnięć p rze ja w ia ją cych  się 
w  um ocn ien iu  gospodarczym  Zespołu, z re a lizo w a n iu  po- 
,aznvc  in w e s ty c ji budow lanych , zo rgan izow an iu  fe rm

P° dnieSieniU hodowU b y d ła -Z e s p ó ł w y k a - 
y w a ł poważne n iedociągn ięc ia  i b ra k i, k tó re  zn ie ksz ta ł- 
c > p anową p iacę  Zespołu  i h a m o w a ły  w ła ś c iw y  ro z -

w v L n T  P G R ' U- N p - p lan  P ^ u k c j i  ro ś lin n e j
?  °  w  l 3 % ’ co w  konsekw enc ji spow odow a ło  b ra k

- v m L  ° n e J -1 treśc iw e i- zn iży ło  jakość z ia rna  se lek- 
N aH+rf° 1 T l i y ł °  ty m  samy m  dochodowość Zespołu- 
w ^ \ n !e° i P0W iednie p rzygo tow an ie  p a rk u  tra k to ro -  
czeste n<w l°  .OWi' io  w  czasie w iosenne j a k c ji s iew ne j 
ro b o tn ik ó w ™ ! 1 ,Przestoł e maszyn. N iedostateczna ilość 
i  w a d l i J r V b ra k . ° d p ° W iednie j ilo śc i s i ły  Pociągowej 
obciążenie  omasacJa m a ją tk ó w  spow odow a ła  zb y tn ie  

bo  ązenie k ie ro w n ik ó w  gospodarstw , w reszcie s tw ie r-
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dzono z b y t słabe za in te resow an ie  sią R o lne j R ady Za­
k ła d o w e j zagadn ien iem  m o b iliz a c ji za łog i do system a­
tyczn e j i zdyscyp linow ane j p racy.

S łaba op ieka nad ro b o tn ik a m i sezonow ym i i s łabo 
ro zw in ię ta  akc ja  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w a  u je m n ie  w p ły ­
n ę ły  na pracę Zespołu.

W  d ysku s ji nad  z łożonym  spraw ozdan iem  zab ie ra ło  
głos 16-tu  ro b o tn ik ó w  z za łog i Zespołu PG R  K rzep ice .

Ob. O r liń s k i —  ro b o tn ik  m a ją tk u  C iążyce —  w  sw o­
ich w yp o w ie d z ia ch  s tw ie rd z ił, że ro b o tn ic y  odczuw ają  
b ra k  zaopatrzen ia  w  a r ty k u ły  p ie rw sze j po trzeby , od­
czuw ają  b ra k i m ieszkan iow e, n ie  posiada ją  ub ra ń  
och ronnych  n a w e t do s iew u  naw ozów  sztucznych. Z w ią ­
zek Z a w o d o w y  n ie  in te re su je  się życiem  ro b o tn ik ó w  
i  n ie  w n ik a  w  ich  po trzeby .

C h a ra k te rys tyczn a  b y ła  w yp o w ie d ź  ob. Roznera ■ 
k ie ro w n ik a  gospodarstw a W yszonow ice, k tó ry  podkreś­
l i ł .  że zagadnienie n o rm  p ra c y  na te ren ie  Zespołu  po­
zostaje nadal p rob lem em  i trzeba w e w szys tk ich  gospo­
dars tw ach  Zespołu w p ro w a d z ić  fo rm ę  na leżyc ie  zrozu­
m ianego  w spó łzaw odn ic tw a .

N ieza leżn ie  od tego k ie ro w n ic y  poszczególnych gos­
poda rs tw  PG R  zobow iązan i zosta li do p rzeana lizow an ia  
pow yższej u c h w a ły  i  om ów ien ia  je j na zebran iach i na­
radach w y tw ó rc z y c h  ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  w  P ań­
s tw o w ych  G ospodarstw ach R o ln ych  w  celu usunięcia  
is tn ie ją cych  n iedom agam

O dbyte  posiedzenie P re zyd iu m  PRN  na te re n ie  Ze- 
suo łu  K rzep ice  z udz ia łe m  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  i  za in ­
te resow anych  p rze d s ta w ic ie li dało w y ra z  pow ażnego 
in te resow an ia  się przez P re zyd iu m  P R N  zarów no p ro ­
b lem am i p ro d u k c ji ro ln e j P G R -ów , ja k  i w a ru n k a m i b y ­
to w y m i ro b o tn ik ó w  PGR. U chw a ła  P re zyd iu m  PRN  bę­
dzie w skazyw a ła  PG R -om  całego p o w ia tu  w  ja k i sposób 
podnieść pracę na w yższy poziom .

Józef K ulpa
K ie ro w n ik  W ydz. Ogólnego 
P re zyd iu m  P R N  w  S trze lin ie

R O Z P O C Z Ę L IŚ M Y  P R A C Ę  N A D  P R O JEK TEM  
B U D Ż E T U  I  P L A N Ó W  G O S PO D A R C ZYC H  

N A  R O K  1952

C złonek K o m is ji R o lne j P R N  ob. Z y g m u n t G ładysz 
i S ekre ta rz -P O P  P ZP R  z K rze p ic  zab ie ra jąc  głos w  dy ­
s k u s ji s tw ie rd z il i,  że n ie w yko n a n ie  p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
i  opóźnien ie  zasiewu, to  pow ażne n iedoc iągn ięc ia  szcze­
g ó ln ie  w  okresie  re a liz a c ji zadań P la n u  6-le tn iego.

Ob. S ieczkow ski Józef —  m echan ik  zespołow y s tw ie r ­
d z ił, że przez na leży tą  o rgan izac ję  tra k to rz y s tó w  można 
■uzyskać w iększą w yda jność  p ra cy  i na leży te  je j  w y k o ­
nanie.

Poza w y m ie n io n y m i m ów cam i in n i p o ru s z y li sp ra ­
w ę n iedostatecznego k o n ta k tu  ich  Zespołu  z P R N  przez 
delegatów  Zespołu  do PRN.

P re zyd iu m  PRN , po  w y s łu c h a n iu  spraw ozdan ia  d y ­
re k to ra  Zespołu o raz  w  w y n ik u  p rzep row adzone j dys­
k u s ji, p o d ję ło  uchw a łę , k tó ra  m iędzy in n y m i zobow iązu­
je  D y re k c ję  Zespołu  P G R  K rzep ice  do p rzeana lizow an ia  
i u s taw ien ia  k a d r fachow ych  oraz w zm ocn ien ia  k ie ro w ­
n ic tw a  w  opa rc iu  o soc ja lis tyczną  d yscyp lin ę  pracy. 
U chw a ła  z lecała ró w n ie ż  p rzeprow adzen ie  system atycz­
nego szko len ia  i s ta ły  in s tru k ta ż  b ryg a d z is tó w  i  s ił ga­
chow ych . D y re k c ja  Zespołu  w  po rozum ien iu  z Podsta­
w o w ą  O rgan izac ją  P a r ty jn ą  PZP R  i R o lną  Radą Z a k ła ­
dow ą zo rgan izu je  s ta łą  k o n tro lę  w yko n a n ia  zadań p ro ­
d u k c y jn y c h  i  o rg a n iza cy jn ych . D y re k c ja  zobow iąże me­
chan ika  zespołowego do te rm in o w e g o  w yko n a n ia  p rze ­
g lądu  m aszyn, w ła ś c iw e j ko n se rw a c ji i  te rm in o w e g o  
p rzyg o to w a n ia  p a rk u  m aszynowego. D y re k c ja  zm oD ih- 
zu je  w szys tk ie  s i ły  i ś ro d k i do podn iesien ia  p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j w  k ie ru n k u  w y ko n a n ia  p la n u  i  rozszerzeń.a 
fo rm y  w sp ó łzaw odn ic tw a , op ie ra ją c  się na p rzyk ła d z ie  
p rzodu jącego gospodarstw a W yszonow ice .

Jednocześnie D y re k c ję  Zespołu zobow iązano do n ie ­
zw łocznego zaopa trzen ia  m ieszkań ro b o tn ik ó w  w  św ia ­
tło , poście l, łóżka  i rzeczy p rzew idz iane  um ow ą zb io ro ­
w ą  oraz zw rócono uw agę na na leży te  u trz y m y w a n ie  sto­
łó w e k  i  m agazynów  żyw nośc iow ych .

W y d z ia ł Z d ro w ia  P re z y d iu m  P R N  zobow iązany zo­
s ta ł do  zapew n ien ia  dostosow ania pom ocy le k a rs k ie j o 
p o trze b  leczn iczych  p ra c o w n ik ó w  Zespołu  K rzep ice .

P o w ia to w a  Rada Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  została 
zobow iązana do w zm ocn ien ia  p racy  w  k ie ru n k u  udzie­
le n ia  pom ocy R o ln y m  R adom  Z a k ła d o w ym  i za in te re ­
sow an ia  się s tanem  a k c ji soc ja lne j.

O kres p ro w iz o r iu m  budżetow ego n ie  d la  w szys tk ich  
ra d  na rodow ych  się zakończył. Część z n ich  jest jeszcze 
w  tra k c ie  in te n syw nych  p rac nad upo rządkow an iem  
treśc i i osta tecznym  w yksz ta łcen iem  fo rm y  sw ych  b u d ­
żetów . S ta je  w ięc  p rzed  n a m i p y ta n ie , czy w  ty c h  w a ­
ru n ka ch  m ożna ju ż  obecnie re a ln ie  m ów ić  o pracach 
p rzygo tow aw czych  do budże tu  na ro k  1952. W yda je  się, 
że w łaśn ie  okres obecnych ostatecznych p rac  budżeto­
w ych  do tyczących ro k u  1951 może i  p o w in ie n  być  pun ­
k te m  w y jśc ia  d la  us ta len ia  p rog ram ow ego  zarysu  bud ­
że tu  ro k u  przyszłego.

P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a rodow e j w  P oznan iu  
w  o p a rc iu  o dośw iadczenia  ro k u  bieżącego zebra ło  ju ż  
do te j p o ry  pow ażną ilość m a te ria łu , k tó ry  będzie w y ­
k o rzys ta n y  w  budżecie p rzysz ło rocznym  i p rzyszło rocz­
n ych  p lanach gospodarczych.

T a k ie  je d n os tk i, ja k  W y d z ia ł G ospodark i K o m u n a l­
n e j, W yd z ia ł O św ia ty  oraz W y d z ia ł Z d ro w ia  są n ie  ty lk o  
w  s tan ie  ok reś lić  swe n a jp iln ie js z e  p o trzeby  budżetow e 
na ro k  1952, ale n a w e t z dużą dok ładnością  je  s k a lk u lo - 
wać.

W y d z ia ł G ospodark i K o m u n a ln e j s k o n tro lo w a ł 
w  os ta tn im  czasie m iędzy in n y m i stan poszczególnych 
u lic  i  p laców  i u s ta lił,  k tó re  z n ich  i w  ja k im  zakresie 
będą ob ję te  p lanem  n a p ra w y  w  ro k u  1952. Poddał poza 
ty m  ana liz ie  p o trzeby  in w e s tycy jn e  m iasta  i  w  w y n ik u  
te j a n a lizy  zes taw ił lis tę  obe jm u jącą  57 p o zyc ji in w e s ty ­
c y jn ych .

N a p ie rw szym  m ie jscu  postaw iona  je s t gospodar a 
k o m u n ik a c y jn a . Z k o le i idą  na pow ażną ska lę  zakro jone  
ro b o ty  ka n a liza cy jn e , z k tó ry c h  na jw ażn ie jsza  o 
tyn u a c ja  b u d o w y  k o le k to ra  na p ra w y m  brzegu  w a r ty .  
N a leży  p rz y  te j o ka z ji zw róc ić  uw agę, ze bud  \  &
k o le k to ra  będzie m ia ła  n ie  ty lk o  o lb rzym ia  doniosłość 
u rban is tyczna , ale w  sposób w y b itn ie  k o rz y s tn y  zaw azy 
na ro z w o ju  p raw obrzeżnych  zak ładów  p rzem ys łow ych . 
P rzyczyn i się m ianow ic ie  w  sposob t rw a ły  do obn iże ­
n ia  kosztów  eksp loa tacy jnych  tych  zakładów .

D o ba rdzo  pow ażnych za liczyć trzeba  ró w n ie ż  u ję .e  
p rog ram em  ro b ó t nu 1&52 ro k  in w e s ty c je  drogow e, 
m ieszkan iow e o raz sieci w odociągow e j.

P lan  in w e s ty c y jn y  soorządzony przez W yd z ia ł Gos­
podarki K o m u n a ln e j p rzy  w spó łudz ia le  cz łon­
kó w  K o m is ji G ospodark i K o m u n a ln e j, m im o  ze jest ob­
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szerny ilośc iow o  i  o bardzo dużym  ciężarze g a tunkow ym , 
został u trz y m a n y  w  g ran icach  re a ln ych  m oż liw ośc i m a­
te r ia ło w o -fin a n so w ych .

W yd z ia ł O św ia ty  op racow a ł —  na podstaw ie  do­
św iadczeń la t  ub ieg łych  i  w a ru n k ó w  a k tu a ln ych  —  w zo­
ro w y  p re lim in a rz  na ro k  1952 d la  szko ły  podstaw ow e j. 
W  ja k im  s topn iu  wzorzec ten  u ła tw i prace p rz y  ko n ­
k re tn y m  op ra co w yw a n iu  p re lim in a rz y  d la  p ra w ie  70-c iu  
szkó ł tego typu , nie potrzeba w y jaśn iać .

P odobny p re lim in a rz  w zo rco w y  skonstruow ano  d la  
o g ró d kó w  jo rdanow sk ich .

W yd z ia ł sporządz ił poza ty m  p e łn y  p rog ram  ro b ó t 
in w e s ty c y jn y c h  na ro k  1952. P ro g ra m  ten  b y ł szczegó­
ło w o  ana lizow any przez K o m is ję  O św ia ty  i  przez n ią  
z p e w n ym i p o p ra w ka m i zaaprobow any ja k o  re a ln y  i ce­
lo w y . P la n  do tyczy bu d o w y przedszko li, szkó ł podsta­
w o w ych  oraz in nych  o b ie k tó w  na cele szkolne.

P o trzeby, k tó re  m ają  być ob ję te  budżetem  na ro k  
1952, u s ta li ł w  sw o im  zakresie ró w n ie ż  W yd z ia ł Z d ro w ia  
i  to  w  śc is łym  po rozum ien iu  z K o m is ją  Z d row ia .

Po rozpa trzen iu  obszernej l is ty  potrzeb, w y ła n ia ją ­
cych się w  dziedz in ie  zd ro w ia  publicznego, uznano za 
rzecz n a jp iln ie jszą  spraw ę wyposażenia ośrodków  zd ro ­
w ia  w  niezbędną a pa ra tu rę  szp ita ln ą  —  szczególnie, gdy 
chodzi o urządzenia roentgenow skie .

R ów n ież p ro b le m  unow ocześnienia Z a k ła d u  D ezyn­
fe kcy jn e g o  uznano za rzecz d o jrza łą  do pozy tyw nego  
rozw iązan ia  w  ro k u  1952. C hodzi w  danym  raz ie  o b u ­
dow ę ta k ich  pomieszczeń d e zyn fe kcy jn ych , k tó re  odpo­
w ia d a ły b y  a k tu a ln y m  w ym ogom  s a n ita rn ym , a ró w n o ­
cześnie pos iada ły  dużą, zdolność p rze lo tow ą .

Z apo trzebow an ie  na now ą  sa n ita rkę  do p rzew ozu 
p rzedm io tów , k tó re  m a ją  być  poddane d e zyn fe kc ji, ja k  
i  na n o w y  samochód d la  k o lu m n y  sa n ita rn o -p rze c iw e p i­
dem icznej uw zg lędn iono  ró w n ie ż  na liśc ie  potrzeb, k tó ­
re  na jpóźn ie j w  ro ku  1952 muszą być zaspokojone.

Zagadnien ie  w łaściw ego zorgan izow an ia  szczepień 
p rzec iw ep idem icznych  zna lazło  także sw ó j fin a n so w y 
w y ra z  w  p rzyg o to w yw a n ym  p ro je kc ie  p re lim in a rz a  na 
ro k  1952.

W  zakresie in w e s ty c y jn y m  pom yślano o w yb u d ow a ­
n iu  i u rządzen iu  dw óch now ych  ż ło b kó w  dz ie ln icow ych  
na p ra w y m  brzegu W a rty

In n e  je d n os tk i budżetow e n ie  mogą w p ra w d z ie  w y ­
s tąp ić  z ta k  a tra k c y jn y m  d la  ludności p racu jące j p ro - 
g ram em  zadań budżetow ych, ja k  w ym ien ione  w yd z ia ły , 
n ie m n ie j każda z n ich  ju ż  obecnie b y ła b y  w  stan ie  u ło ­
żyć p re lim in a rz , odpow iada jący  zakresow i sw e j d z ia ła l­
ności. Potrzebne m a te r ia ły  zb ie ra  się bieżąco w  tra k c ie  
w y k o n y w a n ia  budżetu  na ro k  1951.

N a leży ponadto s tw ie rd z ić , że w  obecnej c h w ili po­
s iadam y ju ż  na ty le  w yszko lo n y  i- p rzyg o to w a n y  perso­
ne l, że p o tra f i on nie ty lk o  p ra w id ło w o  opracow ać p re ­
lim in a rz . ale je s t ró w n ie ż  w  s tan ie  u s taw ić  go w  sposób 
p rze m yś la n y  i ce low y.

Do ta k ich  w n io skó w  można b y ło  dojść zwłaszcza 
śledząc przeb ieg  czynności, zm ie rza jących  do ostatecz­
nego u ksz ta łto w a n ia  p re lim in a rz y  na ro k  1951. S potkano 
się m ia n o w ic ie  w  ty m  okresie  m iędzy  in n y m i z bardzo 
znam iennym  ustosunkow an iem  się jednostek  budżeto­
w ych  do sp ra w y  zapo trzebow an ia  na k re d y ty , —  usto­

sunkow an iem  w ręcz p rze c iw n ym  n iż  to, k tó re  obserw o­
w ano w  la tach  poprzedn ich .

Osoby odpow iedz ia lne  za p ra w id ło w e  i  rea lne  u s ta ­
w ie n ie  p re lim in a rz y  p o d d a w a ły  osta tn io  n ie  ty lk o  każ­
dą pozyc ję  do k ła dn e j ana liz ie , ale co w ażniejsze, w  p rz y ­
pa d ku  s tw ie rdzen ia , że rozpo rządza lny  na dane cele 
k re d y t jes t za w ysok i, zw ra ca ły  n iepo trzebne  n a d w y ż k i 
n a tych m ia s t do dyspozyc ji W yd z ia łu  F inansow ego. Za­
no tow ano 6 ta k ich  w yp a d ków . D o tyczy  to, rzecz zrozu­
m ia ła , k re d y tó w  na w y d a tk i adm in is tracy jno -osobow e . 
P ostępow anie ta k ie  na leży ocenić ja k o  pew nego, ro d za ju  
p rze łom  w  s tosunku do tego, co b y ło  dotychczas. A  do­
tychczas b y ło  tak, że w szyscy s ta ra li się zapew nić sobie 
m aks im um  k re d y tó w  budże tow ych  bez w zg lędu  na is to t­
ną potrzebę, w yn ika ją cą  z w a ru n k ó w  fa k tyczn ych , gos­
podarczych, czy naw e t p ra w n ych . Ta n ie w ą tp liw ie  b a r­
dzo korzystna  p rzem iana, k tó ra  zaszła w  m enta lnośc i 
personelu , opracow ującego i w yko n yw u ją ce g o  budżet, 
n ie  pozostanie bez w p ły w u  na nadanie  w łaśc iw ego  i po­
żądanego ob licza b u dże tow i na ro k  1952.

Rzecz cha rak te rys tyczna , że personel m ie jsk ich  
p rzeds ięb io rs tw  n ie  ustosunkow a ł s ię do p re lim in a rz a  
ta k , ja k  p ra co w n icy  a d m in is tra c ji.

P o jęc ia  ren tow nośc i p rzeds ięb io rs tw , zagadnien ia  ob­
n iż k i kosztów  w łasnych  są jeszcze dziś dość obce tem u  
persone low i. N ic  w ięc dziwnego, że p la n y  techn iczuo - 
p rzem ysłow o -  finansow e, czy techn iczno -  u s łu g ow o - 
finansow e  znacznej części p rze d s ię b io rs tw  te re n o w ych  
n ie  są zadow ala jące.

meiern n a p ra w ie n ia  ao iycnczasow ego s tanu rzeczy po­
w o ła n o  spec ja lną  kom is ję , złożoną z cz łonków  M ie js k ie j 
R ady N arodow e j, P re zyd iu m  oraz p ra c o w n ik ó w  facho­
w ych  P rezyd ium . K o m is ja  ta p rz y s tą p iła  ju ż  do dzia ­
łan ia .

Bada ona ko le jn o  i szczegółowo ca ło ksz ta łt gospo­
d a rk i poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  i na podstaw ia  
zebranego i  przeana lizow anego m a te ria łu  s taw ia  w n ios­
k i,  m ające na celu usp raw n ien ie  gospodark i ty ch  p rzed­
s ięb io rs tw . W n iosk i te po p rze d ysku to w a n iu  na posie­
dzeniach P rezyd ium  p rzyb ie ra ją  fo rm ę  zarządzeń, k tó re , 
zain teresow ane przeds ięb io rs tw a  zobow iązane są w  za­
k re ś lo n ym  te rm in ie  w ykonać. M a te r ia ł przez te ko m is ja  
¿-obrany będzie m ia ł zasadnicze znaczenie p rz y  ro z p a try ­
w a n iu  stopn ia  w yko n a n ia  p lanów  gospodarczych na ro k  
19ol. Będzie on jednak  rów n ież  s ta n o w ił cenne i  rea lne  
oparc ie  p rzy  op ra co w yw a n iu  i o d p ow iedn im  k w a li f ik o ­
w a n iu  p lanów  finansow o-gospodarczych na ro k  1952.

N ależy dojść do w n iosku , że pow iązan ie  p la n ó w  f i ­
nansowych p rzeds ięb io rs tw  z budżetem  będzie na sku - 
tek prac w ym m m one j k o m is ji ba rd z ie j p re cyzy jne , a dys- 
n rz irK i i mantSOWa wszczepiona w  personel k ie ro w n ic z y  
n ia  a k u m u la c ji7 PVZyCZyn[ się n ie w ą tp liw ie  do zw iększe-

Dotychczas zeb rany  i  w  dużym  s topn iu  ju ż  przeana­
lizo w a n y  m a te ria ł do p ro je k tó w  p re lim in a rz y  i p lanów

nl: ar T g° ^ ° , darCZych na ro k  1952> ja k  ró w n ie ż  obec- 
p . n ,wa l f l k ac ji fachow ych  personelu  o p racow u ją ­

cego i w yko n yw u ją ce g o  p re lim in a rz e  i p la n y  upow ażn ia

i „ t i r 26111*  SądU’ Że w laśc iw e  prace nad budżetem  
t r u d n o '" 1 -g° SP °da rczy™  n a ro k  1952 n ie  n a tra f ią  na 
rządkiem 1 ^ ^ p rzeb iega ły  zgodnie z u s ta lo n ym  P°'~

Edmund K rzyn iicń
prac. Prezydium MRN w  P oznan iu
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C H Ł O P I G M IN Y  P O D O L IN
PO W . P IO T R K O W S K IE G O  

Z A O S Z C Z Ę D Z IL I 250 TYS . Z Ł

Z a le d w ie  przed  trzem a m iesiąca­
m i K o m is ja  G ospodark i D rogow e j 
G .R .N . w  S rocku  p os tanow iła  w  ro ­
k u  b ieżącym  p o p ra w ić  stan  d róg 
g rom adzk ich  na te re n ie  g m in y  Po- 
do lin . Na p ie rw szy  og ień w yb ra n a  
zosta ła na jw ażn ie jsza  a r te r ia  g m i­
ny, k tó rą  jes t droga S rocko-B aby. 
O dcinek ten, lic zą cy  6 k m  d ro g i 
trzec ie j' k lasy , w yb o is te j i  n ie ró w ­
ne j, sp ra w ia  w ie le  k ło p o tu  m iesz­
kańcom  g m in y  P odo lin . Tędy 
w ożą ch łop i w ęg ie l ze s ta c ji w y ła -  
dunko w o -za ła d u n ko w e j w  Babach, 
tę d y  w ożą z ie m n ia k i, zboże i  w sze l­
k ie  k o n tra k to w a n e  u p ra w y  i  zw ie ­
rzę ta . Z Bab sprow adza się także 
naw ozy sztuczne i  pasze treśc iw e . 
Na z łe j drodze n ie jedna  pęk ła  oś 
i  n ie je d e n  z łam ano dyszel.

N ic  w ięc  dz iw nego, że pod ję te  zo­
bow iązan ie  w  czyn ie  1 -m a jow ym  
p rzebudow y 1 k m  odc inka  te j d ro ­
g i ch łop i gm. P o d o lin  w y k o n a li 
nadzw ycza j sum ienn ie  i w  te rm in ie .

K ie d y  je dnak  p ie rw s z y  k m  b y ł 
gotóvy, w yko n a w co m  z ro b iło  s ię ja ­
koś m a rko tno .

—  Ja k  to jeden k ilo m e tr  g ła d z iu t-  
k ie j i  dob re j d rog i, a reszta to  co? 
—  m ó w il i  do s iebie b ie d n ia cy  i 
średn iacy G ościm ow ic, S ie ros ław ia , 
S rocka, R ęko ra ja , P odo lina , G a jko ­
w ie .

O te j „reszc ie “ , k tó ra  w yn o s i 5 
km , m ów iono  na posiedzeniu  GRN. 
Rada w  radę i postanow iono p rze­
budow ać 5 k i lo m e tro w y  odc inek w  
czyn ie  lip co w ym . Z eb ran ia  g ro ­
m adzk ie  zdecydow a ły , że droga bę­
dzie  gotow a na 22 lip ca  b r.

C h ło p i g m in y  P o d o lin  w y k a z a li 
i  w  ty m  w y p a d k u  pe łną  so lidarność. 
N a w e t m ieszkańcy ro b o tn iczych  i 
n a jb a rd z ie j o d leg łych  G a jkow ie , dla 
k tó ry c h  droga ta  m og łaby  się w y ­
daw ać m n ie j w ażna, n ie  za w ie d li 
zau fan ia  ogółu.

C odziennie  z bocznych d róg  g m i­
n y  P o d o lin  na drogę S rocko  —  Ba­
b y  c iągnę ły  skrzyp iące  od ciężkie ­
go ła d u n k u  ch łopsk ie  fu rm a n k i. Sy­
p a ły  się na bok d ro g i kam iem e, 
ż w ir ,  p iasek. C i, k tó rz y  n ie  k o p a li 
i  n ie  w o z ili, u w ija l i  się raźno na 
d rodze , p ra cu ją c  z zapałem  pod k ie ­
ru n k ie m  d rogom is trza  i d różn ika . 
W  pom oc ch łopom  p rz y b y ł w a lec

d ro g o w y  W y d z ia łu  K o m u n ik a c ji 
P re zyd iu m  P R N  z P io trko w a .

GładziuC-.o w yg lą d a  dziś u ko ń ­
czony ju ż  3 -k m  odc inek d rog i. Sroc­
ko  —  B aby. P ozosta ły  do w yko n a ­
n ia  jeszcze 2 km . I  ten odcinek 
b y łb y  ju ż  go tów , gdyby  n ie  uszko­
dzenie w a lca , k tó ry  dop iero  po 
dłuższej p rz e rw ie  zostanie u ru ch o ­
m iony . Na c h w ilę  tę  czeka ją  z 
n ie c ie rp liw o śc ią  ch łop i g m in y  Po­
d o lin , chcąc w y p e łn ić  w  100% swe 
zobow iązania .

W artość w łożone j przez ch łopów  
gm . P o d o lin  roboc izny  i  m a te ria łó w  
w  przebudow ę d ro g i w y ra ża  się 
k w o tą  ponad 250.000 zł. Du zaoszczę­
dzenia te j sum y p rz y c z y n ili się 
m. in . p rzo d o w n icy  p ra cy : Józef 
K ra ska , Jan K a w ra  i S tan is ław  N o­
w ic k i z G ościm ow ic, A n to n i K o ła -  
s iń sk i ze S rocka  i  Józef S ie ro c iń - 
s k i z G a jkow ie .

P IĘ K N A  IN IC J A T Y W A  GR N  
W  Z A T O R A C H , POW . P U Ł T U S K

P re zyd iu m  G m in n e j R ady N a ro ­
dow ej w  Za torach, pow . P u łtu sk , 
zo rgan izow a ło  specja lne kom pan ie  
żn iw n e  złożone z p ra co w n ikó w  in ­
s ty tu c ji i  cz łonków  o rg a n iza c ji m a ­
sow ych, k tó re  pom agają w  sprzę­
cie zbóż w d o w o m  w e w szys tk ich  
grom adach gm innych .

12 bm  kom pan ia  sk łada jąca  się 
z p ra co w n ikó w  GR N  i spó łdz ie ln i, 
ca łko w ic ie  ukończy ła  sp rzę t zboża 
na p o lu  b ie d ne j w d o w y  C zosnow- 
sk ie j w  Z a to rach . Czosncwska po­
siada sześcioro m a iych  dziec i i bez 
pom ocy n ie  m og łaby  p rzep row adz ić  
żn iw .

Ź L E  P R A C U JĄ  R E F E R A T Y  
S K A R G  I  Z A Z A L E N  W  G M IN A C H

PO W . S K IE R N IE W IC K IE G O

Na o s ta tn im  posiedzeniu  P rezy ­
d iu m  P.R.N. w  S k ie rn ie w ica ch  ana­
lizo w a n o  p rzyczyn y  n iezadow a la ją ­
cej p racy  re fe ra tó w  ska rg  i zaża­
leń  p rz y  p rezyd iach  g m in n ych  ra d  
na rodow ych , s tw ie rdza jąc , że ró w ­
n ie  słabo p ra cu je  ten  re fe ra t p rzy  
P re zyd iu m  M.R..N. w  S k ie rn ie w i­
cach.

P rezyd ia  G R N  nie docen ia ją  zna­
czeń a p rac ty c h  re fe ra tó w , za ła t­
w ia ją  s p ra w y  opieszale i p o w ie rz ­
chow n ie  bez na leżytego  w n ik a n ia  i 
tro s k i w  is to tę  sk ładanych  skarg  
i zażaleń. W  rezu ltac ie  ludność 
w ie jska  zniechęcona lekcew ażącym

stosunk iem  g m in n ych  w ładz  z w ra ­
ca się bezpośredn io  do R e fe ra tu  
S ka rg  i  Zażaleń P re zyd iu m  PR N  
w  S k ie rn iew icach , k tó ry  w  k ró tk im  
s tosunkow o okresie  sw o je j d z ia ła l­
ności za re je s tro w a ł ju ż  przeszło 200 
spraw .

W  gm . D o leck n ie  u tw o rzo n o  do­
tychczas w  ogóle re fe ra tu  ska rg  
i  zażaleń, da jąc ty m  sam ym  dow ód 
zupełnego lekcew ażen ia  bo lączek 
m ie jscow e j ludnośc i, ja k  i  zarządze­
n ia  w  ty m  w zg lędz ie  w ła d z  odgór­
nych.

P re zyd iu m  P R N  d o p a tru je  s ię 
p rzyczyn  tego s tanu  rzeczy w  n ie ­
dosta tecznym  uśw iadom ien iu  w ła d z  
gm in n ych  o is toc ie  i  znaczeniu bez­
pośrednich v  on ta k tó w  z ludnośc ią  
i  w  p łynnośc i zm ien ia jących  się 
c iąg le  k a d r p racow n iczych  w  g m i­
nach, w  k tó ry c h  na leży  u zd ro w ić  
s tosunk i personalne.

W  sp ra w ie  te j postanow iono  
zw ołać w  n a jb liższym  czasie spe­
c ja ln ą  ko n fe re n c ję  p re zyd ió w  ra d  
g m in n ych  o raz obsadzić s tanow isko  
k ie ro w n ik a  re fe ra tu  k a d r p rz y  P re­
zyd iu m  P R N  —  d la  d o p iln o w a n ia  
w łaśc iw ego  doboru  s ił p ra co w n i­
czych.

A K C JĘ  Ż N IW N Ą
P R Z Y G O TO W U JE M Y  W  G M IN IE  

I  W  G R O M A D Z IE

Na podstaw ie  u ch w a ł p re zyd ió w  
W oj. R. N . i  P R N  w  sp raw ie  a k c ji 
żn iw n o -o m ło to w e j i  po om ów ien iu  
tych  sp raw  na odpraw ach  p o w ia to ­
w ych  z udz ia łem  w szys tk ich  czyn­
n ik ó w  za in teresow anych, akc je  tę  
opracow ano w  szczegółach na ze­
b ra n ia ch  g m in n ych  i g rom adzk ich . 
Z całą św iadom ością położono nacisk 
na na leżyte  om ów ien ie  p rzygo tow ań  
do ż n iw  na szczeblu g ro m a d zk im  i 
gm in n ym , gdyż w  n a jw ię ksze j m ie ­
rze spraw ność i  szybkość zb io ru  zbo­
ża zależy w łaśn ie  od dobrego p rzy ­
go tow an ia  a k c ji na ty m  szczeb u.

Na zebran iach g rom adzk ich  szcze­
gólną uw agę zw rócono na usta len ie  
te rm in u  żn iw , opracow anie  pom o- 
cv sąsiedzkie j, pod jęc ie  wspo zaw od- 
n ic tw a  5 zobow iązań.  ̂W  s tosunku  
do PG R -ów  usta lono  ja k ie  zak łady  
p ra cy  udz ie lą  im  sw ej pom ocy w  
sprzęcie zbóż.

Ze w zg lędu  na specyficzne w a ru n ­
k i  p o w ia tu  —  rozm aitość g leby, roz­
m aitość odchy leń  k lim a ty c z n y c h  itp .

żn iw a  p rzeb iega ją  w  poszczegól­
nych  gm inach  z .2 tyg o d n io w ą  róż­
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n icą w  czasie. W sku tek  tego rozpo­
częcie żn iw  w  gm inach a naw e t w  
grom adach p rze w id u je  się m iędzy 
18 a 2^ iipca .

Pomoc sąsiedzką opracow ano i 
u ję to  w p la n y  i zobow iązania  tak , 
że sprzęt zbóż nastąp i w  gran icach 
7 do 12 dni. P ostanow iono w y k o rz y ­
stać w szystk ie  pogodne ch w ile  bez 
w zg lędu  na porę dnia, n iedzie le  i 
św ięta. Poszczególne g rom ady i  po­

szcze g ó ln i ch łop i p o d ję li m iędzy so­
bą w spó łzaw odn ic tw o . Szczegółowe 
opracow anie w spó łzaw odn ic tw a  od­
byw a ło  się r i  zebraniach grom adz­
k ich .

W  szczególnie tru d n e j s y tu a c ji 
zna laz ły  się P G R -y, k tó ry m  b rak  
odpow iedn ie j ilośc i s ił lu d zk ich  do 
szybkiego dokonania  sprzętu zbóż.

S ta ra liśm y  się pomóc im  w  ten spo­
sób, że poszczególne m a ją tk i PGR 
poda ły  przypuszcza lną ilość dn iów ek 
po trzebnych do szybkiego dokonania  
żn iw , a na szczeblu p o w ia to w ym  u -  
łożono p lan  w ykonan ia  tych  dn ió ­
w ek przez określone zak łady  p racy  
w  ram ach zobowiązań lip cow ych .

K o n tro lę  p rzygo tow an ia  a k c ji 
p rzeprow adza ła  K o m is ja  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  PRN, a także kom is je  
ro ln e  w  gm inach. K o n tro le  w ykaza ­
ły  ty lk o  drobne u s te rk i w  całości 
p rzygo tow ań  do a k c ji żn iw n e j. P rzed 
samą akc ją  żn iw ną  sp ra w d z iliśm y  
jeszcze raz  stan maszyn i narzędzi, 
a także obliczenia.

W  m yśl założenia, że dobrze p rz y ­
gotow ana akc ja  to  ju ż  po łow a w y ­
konania , s ta ra liśm y  się przez ko n ­
tro lę  unrzedzić w sze lk ie  niespo­
d z ia n k i i usunąć przeszkody.

St. G alew ski
S ekre ta rz  Prez. PR N  

w  T ucho li

S K A ttG I L U D N O Ś C I 
P R Z Y C Z Y N IA J Ą  S IĘ  

DO U S U W A N IA  B R A K Ó W

W  p ie rw szym  półroczu 1951 r. 
w p ły n ę ło  do R efe ra tu  S ka rg  i Zaża­
leń  P rezyd ium  W oj. R. N. w  B y d ­
goszczy 1391 spraw . W śród tych  
sp raw  696 to n o ta tk i prasowe.

R ozpa tryw an ie  skarg  p rzyczyn ia  
się do usuw ania  niedociągnięć. Tak 
np. po ukazan iu  się w prasie  n o ta t­
k i  pt. „Usp aw n ić  ko m u n ika c ję  w  
g m in ie  Baruchow o '* —  Prez. W oj. 
R. N. in te rw e n io w a ło  w  P K S  i na 
sku te k  tego —  w  m yśl życzeń m iesz­
kańców  —  u ruchom iono  re gu la rną  
ko m u n ika c ję  autobusow a m ięd l y 
W ło c ła w k ie m  a B aruchow em .

N o ta tka  p rasow a p t. „U k ró c ić  
sam ow olę w yzysk iw acza “  u ja w n iła , 
że posiadacz 40 m orgow ego gospo­
da rs tw a  na p rzedm ieściu  W ło c ła w ­
ka, C zarnecki, w yzysku je  ro b o tn ika  
ob. Skoniecznego, obciąż iją c  go nad­
m ie rną  pracą —  bez należytego w y ­
nagrodzenia. W  w y n ik u  in te rw e n c ji 
P re zyd iu m  W oj. R. N. C zarnecki 
d o p łac ił ro b o tn ik o w i różnicę w  go­
tówce 400.—  zł, ja ko  w y ró w n a n ie  
w ynagrodzen ia .

P rezyd ium  W oj. R. N. dow iedz ia ­
ło  się z z "ża len ia  o kum o te rsk ich  
stosunkach w  spó łdz ie ln iach  oraz 
G R N  w  Jab łonow ie  Pom., pow. B ró d  
n ica, o tym , że Powszechna Spó ł­
dz ie ln ia  S pożyw ców  w  Jab łonow ie  
opanowana ;est przez e lem ent re a k ­
cyjny —  b y ły c h  kupców , posiadają­
cych do n iedaw na św ie tn ie  prospe­
ru jące  in te resy.

Inspekc ja , p rzeprow adzona na sku ­
te k  in te rw e n c ji P rezyd ium  W o j1. 
R. N., p o tw ie rd z iła  za rzu ty  w ysuw a­
ne pod adresem k ie ro w n ic tw a  Spół­
dz ie ln i, w  w y n ik u  czego zw rócono 
się o zw o ln ien ie  n ie k tó ry c h  osób.

Do R e fe ra tu  S karg  i Zażaleń 
w p łyn ę ło  295 sp raw  m ieszkan io­
w ych , 88 sp raw  dotyczących zw o l­
n ien ia  i sk ie ro w a n ia  do pracy, czy 
zm iany rodza ju  p racy, 85 sp raw  za­
opa trzen ia  (ren ty , pomoc m a te r ia l­
na itp .), poza ty m  za ła tw iono  75 
sp raw  dok skupu zboża i 85 dot. 
um orzen ia  podatków .

S ka rg i i  zażalenia —  to  now a 
fo rm a  re g u low an ia  w ie lu  sp raw  i 
usuw ania  b ra kó w  i n iedociągnięć. 
N ab ie ra  ona coraz w iększe j p o p u la r­
ności, coraz w ięce j o b yw a te li sk ie ­
ro w u je  swe sp ra w y  do rad  narodo­
w ych  w idząc szybkie  i skuteczne 
ich za ła tw ian ie .

N. Turowiecka

k o n t r o l o w a ć  p r z e b ie g
PRAC W O D N O -M E L IO R A C Y J­

N Y C H

R oboty  m e lio ra cy jn e  na te ren ie  
pow. g rodkow skiego  w  n ie k tó ry c h  
gm inach przeb iega ją  zgodnie z w y ­
tyczonym  planem . W  gm in ie  Ję­
d rze jó w  zap ro jek tow ano  do oczy­
szczenia 13 km  row ów , a do 20 
czerwca oczyszczono 6420 m, w  g m i­
n ie  G rodków  Wieś zaplanow ano 5,5 
km  ro w ó w  —  oczyszczono ju ż  2,5 
km .

W  g m in ie  M acie jow ice , m im o  że 
R e jonow e K ie ro w n ic tw o  R obót 
W o d n o -M e lio ra cy jn ych  n ie  zap lano­
w a ło  p rzeprow adzen ia  ro b ó t m e lio ­
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ra c y jn y c h  —  m ieszkańcy oczyśc ili 
1 k m  ro w ó w  p rzyd rożnych .

N ie  w szysł k ie  je d n ak  g m in y  
pow . g rodkow skiego  docenia ją  w aż­
ność społecznej a k c ji m e lio ra cy jn e j. 
Np. w  g m in ie  Skoroszyce zap lano­
w ano oczyszczenie 8,5 k m  ro w ó w , 
a oczyszczono dotychczas za ledw ie  
690 m. W  gm in ie  W ie rzb n ik  zapla­
now ano p rzeprow adzen ie  ro b ó t m e­
lio ra c y jn y c h  na p rzestrzen i 6 km , 
a w ykonano  za ledw ie  900 m  ro w ó w .

Na te ren ie  g m in y  K op ice  nie ro z ­
poczęto dotychczas żadnych p rac  
m e lio ra cy jn ych , a p la n  ro b ó t na ro k  
1951 p rze w id u je  w  K op icach oczy­
szczenie 5,5 km  ro w ó w .

W inę  za ta k i s tan  rzeczy ponoszą 
przede w szys tk im  p rezyd ia  g m in ­
nych  ra d  na rodow ych  oraz p rezy­
d iu m  P ow ia tow e j R ady N arodow e j 
w  G rodkow ie , k tó re  n ie  za ję ły  się 
dotychczas społeczną akc ją  m e lio ­
ra cy jn ą  na te ren ie  g m in  g ro d ko w - 
skich.

CZAS ZA JĄ C  S IĘ  R E M O N TE M  
B LO K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  

W  Ż A R A C H

Na te ren ie  w o je w ó d z tw a  z ie lono - 
gó rk iego  p rob lem  rem on tów  dom ów  
m ieszka lnych  jes t nadal je d n ym  z 
czo łow ych zagadnień. W ładze po­
w ia to w e  i  P a rtia  czyn ią  w szystko , 
aby ilość oddanych do użytku ,, w y ­
rem on tow anych  dom ów  sta le s ę 
zw iększa ła . W  p ie rw szym  rzędzie  
odpow iedz ia lne  za re m o n t są ra d y  
narodow e. Od tego, czy w szys tk ie  
po trzebu jące rem on tu  b u d y n k i są 
zew idencjonow ane, czy n a jb a rd z  ej 
p iln e  re m o n ty  są odpow iedn io  um o­
tyw ow ane , czy przestrzega się zasa­
dy, iż  b u d y n k i o dużej ilośc i m iesz­
kań nie w ym aga jących  w iększych  
n a k ła d ó w  finansow ych , m a ją  być 
rem on tow ane  w  p ie rw sze j ko le jn o ­
ści, —  zależy spraw ne p rze p ro w a ­
dzenie a k c ji re m on tow e j. Problem , 
re m o n tó w  zniszczonych b u d y n k ó w  
jest n ie zw yk le  a k tu a ln y  w  Żarach.

Z n a jd u ją  się tu ta j b u d y n k i, k tó ­
re  u lega ją  z dn ia  na dzień n i­
szczącym w p ły w o m  a tm osfe rycz­
nym . K to ś  m ó g łb y  zarzucić, że 
m oż liw ośc i finansow e dokonan ia  
re m o n tó w  są zby t szczupłe. N a leży  
je dnak  pam iętać, że ja k  w  w ie lu  
in n ych  m iastach ta k  i w  Żarach, 
n ie k tó re  prace rem on tow e  z powo­
dzeniem  m o g łyb y  zostać w ykonane  
z pomocą m ieszkańców. Poprzez 
zw ią zk i zawodowe, Z w iązek M ło­
dzieży P o lsk ie j i  inne  o rgan izac je ,
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—  na leży dążyć do pełnego w y k o ­
rzys ta n ia  ty c h  m ożliw ośc i, zw ła ­
szcza, że organ izac je  te chcą o fia ­
row ać  swą pomoc. R em on ty  na leży 
2acząć od b u d yn kó w  n ie  w ym aga­
ją cych  spec ja ln ie  w ysok ich  n a k ła ­
dów  finansow ych  —  bud yn kó w , 
k tó re  można i  trzeba u ra tow ać 
p rzed  dalszym  niszczeniem. Czas 
na jw yższy, b y  P rezyd ium  M ie js k ie j 
R ady  N arodow e j w  Żarach, za ję ło 
się tą  palącą spraw ą.

Edw ard Appel 
cz łonek P.R.N. w  Żarach

C O R A Z W IĘC EJ S ZK Ó Ł  
PO W S TA JE  W  W O JE W Ó D Z T W IE  

W A R S Z A W S K IM

W yd z ia ł O św ia ty  W arszaw skie j 
W o j. R.N. w spó łzaw odn iczy na p o lu  
b u d o w n ic tw a  szkó ł z W ydz ia łem  
O św ia ty  w  P oznańskie j W oj. R.N.

W  w y n ik u  tego przyśpieszono b u ­
d o w n ic tw o  szkó ł na te ren ie  w o je ­
w ództw a .

Ze 100 szkó ł zna jdu jących  się w  
te j c h w il i  w  budow ie  p ra w ie  w szys t­
k ie  oddane będą do u ży tku  w  no­
w y m  ro k u  szko lnym .

M im o  w y s iłk u  ro b o tn ik ó w  i spo­
łeczeństw a, k tó re  bardzo czynnie  
pom aga w  te j a kc ji, zdarza ją  się 
jeszcze w y p a d k i ham ujące pracę na 
budow ach. Są to przew ażn ie  tru d ­
ności zw iązane z c h w ilo w y m  b ra ­
k ie m  m a te ria łó w  budow lanych , spo­
w odow ane w  w iększości w a d liw y m  
ic h  rozdz ia łem  na te ren ie  w o je ­
w ództw a .

Zdarza się n ie je d n o k ro tn ie , że 
w  je d n ym  z m agazynów  B u d o w la ­
nego P rzeds ięb io rs tw a  P ow ia tow e ­
go leży  m a te ria ł czekając na ' użycie 
go przez pa rę  m iesięcy, podczas 
g d y  tego samego m ater, a łu  b ra ku je  
na budow ach w  sąsiednim  p ow ie ­
cie, gdzie budow a przez to stoi.

N iedaw no  zda rzy ł się w ypadek  
w s trzym a n ia  b u d o w y  szko ły  w
S ierpcu, gdzie z pow odu w ad liw e g o  
rozdz ia łu  b ra k ło  ta k  pow ażnych 
m a te ria łó w , ja k  cegła, cem ent i  be l­
k i  s tropow e.

M im o  w yże j op isanych b ra kó w  
i  n iedociągnięć c iągle nadchodzą 
m e ld u n k i z poszczególnych p ow ia ­
tów , zaw iadam ia jące o pod ję tych  
zobow iązaniach i  ju ż  zakończonych 
budowach. O to k i lk a  z n ich.

P o w ia t p ło ń sk i m e ldu je  o zakoń­
czeniu p rac p rz y  budow ach szkó ł 
podstaw ow ych  we w siach B ogucin  
i  W ó lka  P rzybó jew ska . W  ram ach 
czynu lipcow ego oddane będą do 
u ż y tk u  ju ż  22 lip ca  szko ły  w  B a­
boszewie, P ostrużu  i  N o w ym  M ie ­
ście.

W  d n iu  Ś w ię ta  O drodzenia p o w ia t 
p ło ń sk i odda je  sw o je j m łodz ieży 46 
izb  szko lnych.

P o w ia t s ied leck i zobow iąza ł się 
zakończyć budow ę szkó ł w  Szpa­
kach, W o jnow ie  i S w ina rach  22 l ip ­
ca, w  W ygnankach, Ż u ro w ló w ce  
i  H odynow ie  20 s ie rpn ia .

W  pow iecie  g rodz isk im  oddana 
będzie do u ż y tk u  now a szkoła pod­
s taw ow a w  M ila n ó w k u  20 s ie rp n ia ’ 
b r.

S P O T K A N IE  R A D N Y C H  
W OJ. R N  w R ZE S ZO W IE  
ZE SPO ŁEC ZEŃ S TW E M

P re zyd iu m  W oj. R N  zorgan izow a­
ło 17 czerwca spotkan ie  radnych  ze 
społeczeństwem  m. Rzeszowa. U dz ia ł 
w  zebran iu  w z ię li m ieszkańcy u lic : 
Daszyńskiego, T ow arn ick iego , B o- 
re low sk iego , K ordeck iego , R eym on­
ta, K r . Augusta , R eja, W ysp iań ­
skiego, Pułaskiego, C zw artaków , 
Bema, K ras ińsk iego  i M ochnackie­
go. Celem spo tkan ia  b y ło  zaznajo­
m ien ie  się z po trzebam i m ieszkań­

ców i mi ys łuchanie  ich  próśb i  
uwag.

Po re fe rac ie  oko licznośc iow ym  
ra dne j ob. Ja n ku n  m ieszkańcy m ia ­
sta w  ożyw ione j d ysku s ji p o ru szy li 
w ie le  sp raw  dotyczących p o p ra w y  
w a ru n k ó w  b y to w ych  św ia ta  p racy.

Zw rócono  uw agę na b ra k  ośw ie t­
len ia  u lic  na „B a ra n ó w ce “1 i  u l To­
w a rn ick ie g o  oraz na konieczność 
częstszego sk ra p ia n ia  u l. P u łask ie ­
go. M ieszkańcy u l. B o re low sk iego  
p ro s ili o w yb u dow an ie  s tudn i w odo­
ciągow ej, gdyż u lica  ta c ie rp i na 
b ra k  odpow iedn ie j w ody do p ic ia . 
Osoby zam ieszkujące u l. K ró la  
A ugusta  za p y tyw a ły , k ie d y  pop ra ­
w iona  zostanie „  naw ie rzchn ia  ich 
u licy . Poruszono też spraw ę skana­
lizo w a n ia  u l. R eym onta i Leg ionów , 
zaopatrzen ia  w  w ęg ie l itd .

W  odpow iedz i na staw iane  p y ta n ia  
i  p rośby k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  p re ­
zyd ium  W oj. R N  u d z ie la li w ycze r­
pu jących  w y jaśn ień . Jeśli idz ie  o 
spraw ę p rz y d z ia łu  w ęgla, to zazna­
jom iono  zebranych z uchw a łą  P re ­
zyd iu m  Rządu, dotyczącą zaopatrze­
n ia  w  opał, zaznaczając, że w ęg ie l 
dostarczany będzie do dom ów  przez 
zako n tra k to w a n ych  przez C en tra lę  
Z b y tu  W ęgla w ózkarzy, k tó rz y  po­
b ie rać będą op ła tę  ta ry fo w ą .

D yskus ję  podsum ow ał ra d n y  W oj. 
RN, d r  .Tkaczów, podkreś la jąc  troskę  
państw a o w a ru n k i b y to w e  św ia ta  
p racy, zw raca jąc jednocześnie u w a ­
gę na konieczność w y k ry w a n ia  
przez społeczeństwo w sze lk ich  prze­
ja w ó w  nadużyw an ia  w ła d zy  i ła ­
m ania praw orządności.

Jak w y n ik a ło  z o żyw io n e j d ysku ­
s ji, spo tkan ie  p o zw o liło  W ojew ódz­
k ie j i M ie js k ie j Radzie N arodow e j 
naw iązać ścisłą w ięź z m ieszkańca­
m i m iasta  i w spó ln ie  rozw iązać 
w ie le  w ażnych  zagadnień.

W. t i z ia i ł& B n a ś c S  m j  Z. S K  R

D L A  R O D ZIN N E G O  M IA S T A  

(T łum aczen ie  z „ Iz w ie s t i i“ , N r  145 z 23 czerw ca 1951 r.)

Pociąg za trzym u je  się na n ieduże j s tac ji. Za osied lem  
p rz y s ta c y jn y m  —  posępne g ru n ty  p iaszczyste i  so ln iska, 
po rośn ię te  skąpą roś linnością . Lecz w ys ta rczy  p rze je ­
chać k ilo m e tr  a przed w am i, ja k  cudow ne z jaw isko , od­
s łan ia  się m iasto  tonące w  z ie len i.

B e re zn ik i —  ośrodek p rzem ys łu  chemicznego, dzie­
c ię  s ta lin o w sk ich  p ięc io la tek . K tó ż  n ie  pam ię ta  h is to ­
ryczn ych  dn i, gdy naród  radz ieck i, pod k ie ro w n ic tw e m  
gen ia lnego  S ta lin a  tw o rz y ł soc ja lis tyczny  p rzem ys ł, za­
k ła d a ł now e m iasta , budow a ł o lb rzym ie  fa b ry k i!  W  B e-

rezn ikach  zachow ała się na zawsze wdzięczna pam ięć 
o p ie rw szych  budow n iczych  m iasta : u lice  są tu  nazwane 
im ien iem  c ieś li A rd u w a n o w a  i m ura rza  D em eniewa.

M iasto  rośn ie  szybko. W  u b ie g ły m  ro k u  oddano do 
u ż y tk u  22 tysiące m e tró w  kw a d ra to w y c h  p o w ie rzch n i 
m ieszka lne j, w  ro k u  b ieżącym  odda się do u ż y tk u  24 
tysiące m e tró w  kw a d ra to w ych . W  la tach pow o jennych  
dw a razy  dłuższa s ta ła  się u lica  P ię c io la tk i, w y ro s ła  
u lica  C ze luskinow ców , pow sta ła  u lica  P a rkow a  i,  inne 
now e u lice . U lice  i place s tanow ią  je d n o l.tą  a rch ite k to ­
n iczną całość.

W  B erezn ikach  zn a jd u je  się pałac k u ltu ry ,  te a tr  d ra ­
m a tyczny , w ie lk a  b ib lio te k a , k in o  na 900 m ie jsc, W iele 
szkó ł i  in n ych  urządzeń k u ltu ra ln y c h . B u d u je  się duży
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szp ita l, k lu b  z salą na 500 m ie jsc, now e szko ły , dom y 
dziecka i przedszkola, techn ikum .

K ie ro w n ik ie m  w ie los tronnego  życia  m iasta je s t Rada 
M ie jska  D e legatów  L u d u  Pracującego. Rada ta  w ie le  
uw ag i poświęca b u d o w n ic tw u .

O trzym yw a n e  od państw a , ś ro d k i w y k o rz y s tu je  się 
w  całości —  Rada u tw o rz y ła  trw a łą  bazę budow laną, 
w  porę  i s ta rann ie  p rzyg o to w u je  się do sezonu.

Jednak w iększość robó t budow lanych  p rzypada 
w  udz ia le  o lb rz y m im  zjednoczonym  przeds ięb io rs tw om  
p rzem ys łow ym . W yko n u ją  one p ro je k ty  budow y m iesz­
kań oraz in s ty tu c ji sp o łe czno -ku ltu ra ln ych . N iem a ła  
w  ty m  zasługa Rady.

P rzew odniczący K o m ite tu  W ykonaw czego M ie js k ie j 
R ady D e legatów  L u d u  Pracującego, A leksande r G eorge- 
w icż  M e jta rd że w , oraz jego  zastępca, M ik o ła j P aw łow icz  
T ito w . rozporządza ją  danym i, do tyczącym i p la n ów  i te r ­
m in ó w  b u d o w y  we w szys tk ich  p rzedsięb iorstw ach. D z ię ­
k i s ta łe j k o m is ji, na czele k tó re j s to i in ż y n ie r W orob ie j, 
i  dz ięk i delegatom  za tru d n io n ym  w  p rzedsięb iorstw ach, 
k ie ro w n ic y  m iasta  w iedzą doskonale, co się dz ie je  w  po­
szczególnych p rzeds ięb io rs tw ach  i n ie  dopuszczają do 
żadnego odstępstwa od p lanów  i harm onogram ów .

R ozm aw ia liśm y z d y re k to re m  jedne j z w iększych  
fa b ry k . Na w p ó ł ż a r to b liw ie  —  na w p ó ł pow ażnie  ska r­
ży ł się:

—  A le ksa n d e r G eorgew icz n ie  da je  m i spoko ju . N ie ­
daw no w  fab ryce  sy tuac ja  b y ła  naprężona. P rzy je ch a ł 
k ie ro w n ik  z C entra lnego Zarządu danej ga łęzi p rze m y­
słu . Tymczasem  Rada w zyw a  w  sp ra w ie  b u d o w n ic tw a  
i  urządzen ia  dom ów . T rzeba b y ło  znaleźć na to  czas.

Z n a jd u ją  czas rów n ież  in n i d y re k to rz y . Inacze j n ie  
podobna. T rzeba będzie na posiedzeniu K o m ite tu  W yko ­
nawczego. ja k  ró w n ie ż  i na posiedzeniu R ady re fe ro ­
wać o w s trzym a n iu  budow y, czy urządzen ia  m ie jsk iego.

Szczególnie w y trw a le  w a lczy  Rada o jakość b u d o w ­
n ic tw a . K ażdy  ob iek t, bez w zg lędu na to, k to  go budu je , 
p rz y jm u je  m ie jska  ko m is ja  a rch itek ton iczna , na czele 
k tó re j s to i a rc h ite k t K w aszn in . P rzew odniczący K o m i­
te tu  W ykonaw czego osobiście b ie rze  udz ia ł w  p rz y jm o ­
w an iu . P rz y jm u je  się je d yn ie  to, co zbudow ano zgodnie 
z p ro je k te m , p rz y  zachow an iu  w sze lk ich  w ym ogów  , a r­
ch itek ton icznych  i kom una lnych .

Zespól dom ów  m ieszka lnych  w  B erezn ikach  jes t 
ch ron iony  i tro s k liw ie  re m o n to w an y ; w ie le  dom ów  zo­
s ta ło  przekazanych lo ka to ro m  celem  konse rw ow an ia  ze 
starannością, w ym aganą v  s tosunku do w łasności so­
c ja lis tyczn e j.

K o m ite t W ykonaw czy  M ie js k ie j R ady D e legatów  
L u d u  P racu jącego op iera się w  sw ej dz ia ła lnośc i na sze­
ro k im  a k ty w ie . D elegaci w  liczb ie  dw ustu  dw udziestu , 
dz ies ią tk i k o m ite tó w  u licznych , wszyscy są ściśle z w ią ­
zani 7 K o m ite te m  W ykonaw czym , A k ty w  R ady ' l ic zy  
k i lk a  tys ięcy ludz i. Kogóż n ie  spotkasz w  kom itec ie  w y ­
konaw czym ?

P ozna liśm y delegata W asyla M aksym ow icza  Suchano- 
wa. Ś lusarz o w ysok ich  k w a lif ik a c ja c h , ca ły  czas w o ln y  
cd p ro d u k ę ji poświęca obow iązkom  radnego. Jako czło­
nek s ta łe j k o m is ji gospodark i ro ln e j w ie lo k ro tn ie  k o n ­
tro lo w a ł pom ocnicze gospodarstw a fab ryczne . Do niego 
zw raca ją  się w y b o rc y  z ró żn ym i podan iam i i p rośbam i. 
T y m  razem  tow . S uchanów  przyszed ł do p rzew odn iczą­
cego w  now e j w ażne j sp ra w ie :

—  Nasza osada, N ow a Z y ria n k a , rośn ie  i  czas ju ż  
zbudować szkołę.

Tow . M e jta rd że w  n a m y ś lił się i odpow iedz ia ł.
—  Słusznie, szkoła jest po trzebna, lecz obecnie n te  

m am y na n ią  p ien iędzy. Czy n ie  na leżało  b y  spróbow ać 
system em  gospodarczym ? P orozm aw ia jc ie  z m ieszkań­
cam i.

N iebaw em  delegat Suchanów  zapros ił p rzeds taw ic ie ­
la  K o m ite tu  W ykonaw ęzegó na zebran ie  m ieszkańców  
osady, p rzygo tow ane w spó ln ie  z in n y m  delegatem  tow . 
W a w ilin ą , m aszynistą  oddz ia łu  tu rb in o w e g o  e le k tro w n i 
i p rzew odn iczącym  k o m ite tu  u licznego, tow . P onom o- 
rew ą. Z eb ran ie  jednog łośn ie  u c h w a liło  zbudować szkolę 
w ła sn ym i s ila m i, a tow . M e jta rd że w  p rzyob ieca ł dać 
m a te ria ł i p rzys łać techn ika .

B udow a idz ie  pe łną parą  —  przed rozpoczęciem  ro k u  
szkolnego szkoła będzie gotowa.

W  K om itec ie  W ykonaw czym  sp o tka liśm y  de lega tów  
tow . tow , M o lokow ą  i K os ikow ą , m a js tra  m ontażow ego 
tow . Ł yz lo w a  i w ie lu  innych , k tó rz y  p rz y b y li w  róż­
nych  ^p ra w a ch ., P ozna liśm y L id ię  S te fanow nę Episzinę, 
przew odniczącą k o m ite tu  u lic y  P rzem ys łow e j. Ten k o -  
ja łite t u lic z n y  jes t je d n ym  z in ic ja to ró w  u rządzen ia  p la ­
cyków  dziecięcych ko ło  dom ów . Obecnie w  m ieście zna j­
du je  się oko ło  60 ta k ich  p lacyków . Na z ie lonych  p o la n ­
kach —-  m a lu tk ie  h u ś ta w k i, n ie sko m p liko w a n e  u rzą ­
dzenia do zabaw, podcien ia  —  g rzyb y  od słońca. S e tk i 
m a lców  wesoło b a w i się na ty ch  p lacykach.

L id ia  S te fanow na w ra z  ze swą zastępczynią W a len­
tyn ą  G rzegorzów ną K oz łow ą , p rz y b y ły  z n o w ym  p ro ­
je k te m : k o m ite t u lic z n y  zam ierza założyć obóz p io n ie ­
ró w  d la  uczn iów , pozosta jących la te m  w  m ieście. W  Be­
rezn ikach  n ie  b u d u je  się dom ów  ściśle p rzy lega jących  
do siebie, lecz w  dosyć dużych odległościach. P om iędzv 
dom am i i przed n im i zn a jd u ją  się zazielenione- p la c y k i 
i na tych  w łaśn ie  p lacykach  zostanie założony obóz p io ­
n ie rów . K o b ie ty  spo rządz iły  w yka zy  p ragnących ’ spędzić 
la to  w  obozie, p rzyg o to w a ły  n iezbędny sprzęt, o m ó w iły  
ka n d y d a tu ry  zastępow ych p io n ie ró w , a obecnie z w ró c iły  
się do ko m ite tu  w ykonaw czego  o poparc ie  ich  in ic ja ty w y  
i o pomoc. O trz y m a ły  ca łko w ite  poparcie.

K o n ta k t R ady D e lega tów  L u d u  P racu jącego z lu d ­
nością u ja w n ił się szczególnie w  akcjach  zw iązanych  
z budów,ą urządzeń kom una lnych .

Ewd.uk i a M ich a jlo w n a  M ic h a jlic y n a  na polecenia  
sw ych w yb o rcó w  zg łos iła  w n iosek: w  c iągu la ta  każdy  
do ros ły  ob yw a te l p o w in ie n  odpracow ać 16 godzin  p rz y  
urządzeniach m ie jsk ich . W ie lu  de legatów  p rzy łą czy ło  
się do w n io sku  i k o m ite t w yko n a w czy  pos tanow ił w p ro ­
w adzić dw um iesięczną pracę w  a k c ji b u d o w y  urządzeń 
rm ejsk ich . C odziennie tysiące lu d z i za jm u je  się zazie le -
n .an iem  m iasta, w y k o n u je  i urządza now e ogrodzenia , 
zaprow adza porządek na u licach  i podw órzach.

M ieszkańcy B e re zn ik  z zam iłow an iem  p ie lę g n u ją  
p lan tac je . K o m ite ty  u liczne, kom som olcy, p io n ie rz y  od­
p o w ie d z ia ln i są za sadzenie d rzew ek, każdy na ok reś lo ­
n ym  odcinku. Na niszczenie d rzew  m ieszkańcy m iasta  
pa trzą  ja k  na przestępstw o,

Tov M in d o w sk i za łoży ł szkółkę, k tó ra  s ta ła  się p o d - 
s .aw ą zazie len ien ia  m iasta. Z w ie lk ą  s tarannością  op ra ­
cow uje  on p lan  każdego skw eru , p rzyc iąga jąc  do w spó ł­
dz ia łan ia  w  ty m  a rc h ite k tó w . Z a łoży ł ogród de n d ro lo ­
g iczny, w k tó ry m  rośn ie  ju ż  120 odm ian d rzew  i k rze ­
w ów . Będąc śm ia łym  now ato rem , w ysuną ł i  z re a lizo w a ł
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Ideę p a rk u  —  szkó łk i. Rozsady są sadzone ja k  d la  szkó ł­
k i, po czym  część w y b ie ra  się do zasadzenia w  m ieście, 
a pozostałą część s tosow nie do odpow iedn iego  ob liczen ia , 
p rzekszta łca  się w  p a rk . P a rk  ta k i rośn ie  ju ż  na prze­
s trze n i 53 h e k ta ró w ; m iasto  zaoszczędziło na m a te ria le  
sadzen iow ym  s e tk i tys ię cy  ru b l i  i  zaopa tru je  w  rozsady 
in n e  m iasta.

Obecnie K o m ite t W ykonaw czy  p rzyg o to w u je  się do 
sesji R ady, k tó re j zaleca rozpa trzen ie  zagadn ien ia  w y ­

jfigdoimiscf «rzęt/oti/e

W arszaw a, dn. 11. 7. 1951 r .
P R E Z Y D IU M  

B A D Y  M IN IS T R Ó W  
Zespół I I

N r  01/2401/51

P R E Z Y D IA  W O JE W Ó D Z K IC H  R A D  N A R O D O W Y C H
(wszystkie)

P IS M O  O K Ó LN E
W  S P R A W IE  O R G A N IZ A C J I D Z IE C IŃ C Ó W  

W IE J S K IC H

Na podstaw ie  zarządzenia P e łnom ocn ika  R ządu do 
S p ra w  W czasów L e tn ic h  d la  dzieci i  m łodz ieży  z dn ia  
14 k w ie tn ia  1951 r. N r  Op. 3-1342/51 na p rezyd ia  g m in ­
nych  rad  na rodow ych  został na łożony obow iązek o rga­
n iz a c ji dz iec ińców  w ie jsk ich .

Z  posiadanych m a te r ia łó w  w y n ik a , że do a k c ji o rga­
n iz a c ji dz iec ińców  w :e jsk ich  p rezyd ia  gm innych  rad  
na rodow ych  n ie  p rzy 'w iązu ją  dostatecznej w ag i, w  związ-* 
ku  z czym  P rezyd ium  R ady M in is tró w  —  Zespół I I  p ro ­
si o p rzeana lizow an ie  na n a jb liższym  posiedzeniu P re ­
zyd ium  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j, w  ja k im  
s topn iu  p rezyd ia  gm in n ych  rad  na rodow ych  w  śc is łym  
p o rozum ien iu  z P ow ia tow ą  K o m is ją  do S p raw  W cza­
sów  L e tn ic h  dla dzieci i m łodz ieży  p rze p ro w a d z iły  p ra ­
ce p rzygo tow aw cze  do u ruchom ien ia  dz iec ińców  w ie j­
sk ich , celem usta len ia :

1. czy na te ren ie  g m in y  została usta lona  celowa i p o li­
tyczn ie  uzasadniona sieć dziecińców ,

2. czy na te ren ie  poszczególnych grom ad, w  k tó ry c h  
zosta ły  zap lanow ane dziecińce, są pow ołane ko m is je  
ro d z ic ie lsk ie , k tó ry c h  zadaniem  jes t p rzep row adzen ie  
społecznej k w a li f ik a c ji  dzieci oraz us ta len ie  o d p ła t­
ności rodz iców ,

3. czy p rezyd ia  gm in n ych  rad  na rodow ych  u s ta li ły  
w  p o rozum ien iu  z P o w ia to w ą  K o m is ją  W czasów sieć 
p u n k tó w  k w a li f ik a c ji  le k a rs k ie j oraz p rzyg o to w a ły  
lo k a le  do p rzep row adzen ia  badań,

4. czy o b ie k ty  przeznaczone na dziecińce zos ta ły  w y ­
rem on tow ane  i odpow iedn io  wyposażone,

5. czy dziecińce m a ją  zapew nioną podstaw ę finansow ą  
o raz personel w ych o w a w czy  i a d m in is tra c y jn y  do 
p rzep row adzen ia  a kc ji,

6. czy o rgan izac je  m asowe ZSCh, Z M P  oraz T P D  w łą ­
c z y ły  się do a k c ji i w y k o n a ły  zadania  nałożone na 
n ie  zarządzeniem  P e łnom ocn ika  Rządu.
Ze w zg lędu  na w ie lk ą  ro lę  w ychow aw czą , ja k ą  m a ją  

spe łn ić  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  oraz w siach in ­

konan ia  dezyde ra tów  i  p o s tu la tó w  w yb o rcó w . D o  p rac  
p rzygo tow aw czych  przedsesy jnych  są w łączen i n ie  ty lk o  
wszyscy p ra co w n icy  R ady i  kom is je  sta łe, lecz ró w n ie ż  
w iększość de legatów  Rady.

M ieszkańcy m iasta  B e re zn ik  n ie  są sk ło n n i do za­
ro zum ia ls tw a , w yłącza jącego k ry ty k ę . R ozum ie ją , że 
k ry ty c z n y  stosunek do sw e j p ra cy  —  je s t n a jw a ż n ie j­
szym  w a ru n k ie m  n o w ych  osiągnięć.

A . A leksandrów

d y w id u a ln y c h  o s tru k tu rz e  d robno  i  ś redn io  ro ln e j dzie­
cińce w ie jsk ie , P re zyd iu m  R ady M in is tró w , Zespół I I  
p ros i o d o p iln o w a n ie  w yko n a n ia  zadań na łożonych na  
p rezyd ia  p o w ia to w y c h  i  g m in n ych  ra d  na rodow ych .

W . M oraw ski
Z-ca D y re k to ra  G enera lnego

D E K R E T  

z dnia 30 czerwca 1951 r.

o obowiązku świadczeń w  naturze na niektóre cele 
publiczne (Dz. U .R .P. N r 38, poz. 284).

N a podstaw ie  a rt. 4 U s ta w y  K o n s ty tu c y jn e j z dn ia  
19 lu tego  1947 r. o u s tro ju  i zakresie  dz ia łan ia  n a jw y ż ­
szych o rganów  R zeczypospo lite j P o lsk ie j i u s ta w y  z dn ia  
26 m a ja  1951 r. o upow ażn ien iu  Rządu do w y d a w a n ia  
d e k re tó w  z mocą u s ta w y  (Dz. U.R.P. N r  30, poz. 235) —• 
Rada M in is tró w  postanaw ia , a Rada P aństw a z a tw ie r­
dza, co następu je ;

R O Z D Z IA Ł  I.

Przepisy ogólne 

A rt. 1.

1. W prow adza  się obow iązek św iadczeń w  n a tu rze  na  
te re n ie  gm in  oraz m iast, n ie  s tanow iących  p o w ia tów .

2. Ś w iadczenia  w  n a tu rze  polegają  na w y k o n a n iu  p ra ­
cy n ie w y k w a lif ik o w a n e j.

3. Osoby, posiadające k w a lif ik a c je  zaw odow e zam iast 
w yko n a n ia  p racy  n ie w y k w a lif ik o w a n e j, mogą być 
zobow iązane w  ram ach św iadczeń w  na tu rze  do w y ­
konan ia  okreś lonych  p rac w  zakresie ich  zawodu.

4. Osoby, posiadające ś ro d k i przew ozow e w  ram ach 
św iadczeń w  n a tu rze  mogą być zobowiązane do o- 
s ta rczen ia  na ok reś lony  czas środków  przew ozo 
w ych  konnych  lu b  zm echan izow anych w ra z  z ob­

sługą.
5. Osoby, posiadające m a te r ia ły  niezbędne d la  ro b o t 

w y k o n y w a n y c h  w  ram ach św iadczeń w  na .u rze , m o­
gą być zobowiązane do odstąp ien ia  ty ch  m a te r ia łó w  
w  ilośc i odpow iada jące j ró w n o w a rto śc i ich zobo­
w iązan ia , w yn ika ją ce g o  z o bow iązku  św iadczeń 
w  naturze .

6 W p rzypadkach  p rzew idz ianych  n in ie jszym  d e k re tem  
św iadczenia w  na tu rze  mogą być  zastąpione św iad ­
czeniam i p ien iężnym i w  w ysokości odnow iada jące j 
ró w n o w a rto śc i tych  św iadczeń.
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7. W p ły w y  pieniężne pochodzące z uiszczenia w  go tów ­
ce rów now artośc i świadczeń w  na tu rze  (ust. 6) mogą 
być zużyte ty lk o  na w ykonan ie  tych  zap lanow anych 
na dany ro k  robót, na k tó re  przew idz iane  b y ły  
św iadczenia w  naturze, zam ienione na op ła ty  p ie ­
niężne.

A r t .  2.

P rezyd ia  gm innych  (m ie jsk ich ) ra d  na rodow ych  m o­
gą zlecić w szys tk im  osobom lu b  n ie k tó ry m  grupom  osób, 
na k tó rych  ciąży obow iązek św iadczeń w  naturze  z t y ­
tu łu  posiadania (uży tkow an ia ) gospodarstwa ro lnego, 
obow iązek w ykonan ia  za zap ła tą  prac, zw iązanych z w y ­
w ózką d rew na z lasów państw ow ych , e le k try f ik a c ją  
i  rad io fon izac ją  w s i, zagospodarowaniem  u ży tkó w  ro l­
nych, n iezagospodarowanych we w ła śc iw ym  czasie, a bę­
dących w  bezpośredniej a d m in is tra c ji p rezyd iów  g m in ­
nych (m ie jsk ich ) rad  narodow ych  bądź —  w  u ży tko w a ­
n iu  grom ad, ze skupem  i  dostawą z iem iop łodów  z te renu  
g m in y  (m iasta) itp . W ykonan ie , tych  p rac n ie zw a ln ia  
od obow iązku w ykonan ia  św iadczeń w  naturze  prze­
w idz ianych  w  a rt. 1.

A r t .  3.

M ie jsk ie  ra d y  narodow e m ias t s tanow iących  p o w ia ty  
m ie jsk ie  oraz m. st. W arszaw y i  m. Łodz i pob ie ra ją  
w  gotówce rów now artość  świadczeń w  na tu rze  od po­
siadaczy (u ży tko w n ikó w ) po łożonych na ich  obszarze 
gospodarstw  ro ln ych  w  w ysokości, okreś lone j n in ie jszym  
dekretem .

R O Z D Z IA Ł  I I .

Cele św iadczeń w  naturze  

A r t .  4.

1. Świadczenia w  na tu rze  mogą być stosowane do:

1) budcw y, konse rw ac ji i  ochrony:

a) sieci ko m u n ika cy jn e j,

b) urządzeń w odn o -m e lio ra cy jn ych , uzasadnionych 
Interesem  pub licznym ,

c) urządzeń o charakterze  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  
(budynków  szko lnych, dom ów  społecznych, b ib lio ­
tek. m uzeów itp .),

d) urządzeń z dz iedziny zdrow otności pub liczne j 
(szp ita li, am b u la to rió w , izb porodow ych, p rew en ­
to r ió w , pogo tow i ra tu n ko w ych , ośrodków  zdrow ia , 
ż łobków , dom ów  m a tk i i  dziecka, kąp ie lisk , za­
k ładów  dezyn fekcy jnych  itp .),

e) urządzeń z dz iedziny pom ocy społecznej i  a k c ji 
socja lne j (przedszko li, zak ładów  w ychow aw czych, 
św ie tlic , zak ładów  pom ocy społecznej itp .),

f) zak ładów  w odoc iągow o-kana lizacy jnych  i  oczysz­
czania m iasta  oraz s tu d n i pub licznych ,

g) basenów p ływ a ck ich , bo isk  spo rtow ych , p a rkó w  
pub licznych , z ie leńców  itp .,

h) ta rgow isk ,

i) lecznic zw ierzęcych i  p u n k tó w  w e te ry n a ry jn y c h ,

N r 15 (201)

2) p rzeprow adzen ia  m asow ych a k c ji zw a lczan ia  szkod­
n ik ó w  i chorób roś lin , ja k  np. s tonk i,

3) zabezpieczenia i  ko n se rw a c ji b u d yn kó w  i  urządzeń 
w  gospodarstwach ro ln ych , pozosta jących w  bezpo­
średn ie j a d m in is tra c ji p rezyd iów  gm innych  (m ie j­
skich) rad  narodow ych, je że li gospodarstwa te w y ­
ko n u ją  zadania usługow e z zakresu ro ln ic tw a  d la  
gospodarstw  ch łopsk ich  i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych ,

4) zalesienia n ie uży tków .

2. Rada M in is tró w  może w  drodze rozporządzenia  
ok re ś lić  także inne. ce'.e, na k tó re  mogą być w prow adzo ­
ne św iadczenia w  naturze .

R O Z D Z IA Ł  I I I .

Osoby obow iązane do św iadczeń w  naturze  

A r t .  5.

1. O bow iązkow i św iadczeń w  na tu rze  podlegają :

1) osoby fizyczne  i p raw ne :

a) będące w ła śc ic ie la m i lu b  posiadaczam i gospo­
d a rs tw  ro ln ych , b u d yn kó w  i  g ru n tó w  n iezabudo­
w anych  n ie  w chodzących w  sk ład  gospodarstwa 
ro lnego  oraz p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych , han­
d low ych  i  usługow ych,

b) w ykonu jące  zajęcia zaw odow e i  w sze lk ie  inne  
za trudn ien ia  o celach zarobkow ych, k tó re  pod le­
gają p o d a tko w i obro tow em u,

2) m asy spadkowe, w  sk ład  k tó ry c h  wchodzą gospodar­
s tw a  ro ln e  i  g ru n ty  n iezabudow ane n ie  wchodzące 
w  sk ład gospodarstwa ro lnego  oraz p rzeds ięb io rs tw a  
przem ysłow e, hand low e i  usługowe.

2. O bow iązek św iadczeń w  naturze, p o w s ta ły  z k tó ­
re g o ko lw ie k  ty tu łu , określonego w  ust. 1 n ie  w yk lu cza  
obow iązku, w yn ika jącego  z pozosta łych ty tu łó w , w y m ie ­
n ionych  w  ty m  przepisie.

3. Jeże li w  gospodarstw ie  ro ln y m , b u d yn ku  lu b  
g runc ie  n ie w chodzącym  w  sk ład  gospodarstwa ro lnego 
lu b  p rzeds ięb io rs tw ie  ustanow ione zostało p raw o  u ży t­
kow an ia , obow iązkow i świadczeń w  na tu rze  podlega 
u ż y tk o w n ik  gospodarstwa,- budynku , g ru n tu  lu b  p rzed­
s ięb io rstw a.

R O Z D Z IA Ł  IV .

Z w o ln ie n ie  od św iadczeń w  na tu rze  i  jego ogran iczenia

A rt. 6.

1. Od obow iązku  św iadczeń w  na tu rze  w o lne  są:

1) p o d m io ty  gospodark i uspołecznionej z w y ją tk ie m  
zrzeszeń u p ra w y  z iem i i  ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  oraz państw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h ; 
Rada M in is tró w  o k re ś li w  drodze u ch w a ły  zakres, 
obow iązku  św iadczeń w  na tu rze  państw ow ych  gospo­
d a rs tw  ro lnych ,

2) osoby fizyczne i  p ra w n e  oraz m asy spadkowe, będą­
ce w łaśc ic ie lam i lu b  posiadaczam i (u ży tko w n ika m i): 
a) gospodarstw  ro ln y c h  —  w  odn ies ien iu  do g ru n ­

tó w  zw o ln ionych  od p oda tku  g run tow ego  na pod­
s taw ie  p rzep isów  o ty m  poda tku ,
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b) budynków  o ilo śc i do 3-ch izb oraz b u d yn kó w  
i  g ru n tó w  n iezabudow anych n ie  w chodzących 
w  sk ład  gospodarstwa ro lnego, a zw o ln ionych  od 
poda tku  od n ie ruchom ości na podstaw ie p rz e p i­
sów o podatkach te renow ych ,

3) osoby, w yko n yw u ją ce  zawód lekarza, leka rza  w ete ­
ry n a r ii ,  leka rza  den tys ty , up raw n ionego  techn ika  
dentystycznego, fe lczera, położnej, p ie lę g n ia rk i, ad­
w oka ta , in żyn ie ra , a rch ite k ta  i technika.

2. U pow ażnia  się Radę M in is tró w  do ca łkow itego  
lu b  częściowego zw a ln ia n ia  w  drodze rozporządzeń od 
obow iązku  świadczeń w  na tu rze  n ie k tó ry c h  g rup  osób, 
n ie  w ym ien ionych  w  ust. 1.

A rt. 7.

1. Do obow iązku św iadczeń w  na tu rze  w  danej gm i­
n ie  (m ieście) można pociągnąć ty lk o  te osoby, k tó ry c h  
p rzedm io t (gospodarstwo ro lne , budynek, g ru n t lub  
przeds ięb io rs tw o) bądź m iejsce zam ieszkania p oby tu  
lu b  siedziba, uzasadniająca obow iązek świadczeń, zn a j­
du ją  się na obszarze te j gm iny , w  k tó re j prow adzone 
są robo ty .

2. O bow iązk iem  św iadczeń w  na tu rze  w  celu w y ­
konan ia  lub  ko nse rw ac ji urządzeń w o d n o -m e lio ra cy j­
nych  o znaczeniu lo k a ln y m  można obciążyć ty lk o  te 
osoby, k tó ry c h  p rzedm io t (gospodarstwo ro lne , budynek, 
g ru n t lu b  p rzedsięb iorstw o) lu b  m ie jsce zam ieszkania 
p o b y tu  lu b  siedziba uzasadniające obow iązek św iadczeń 
z n a jd u ją  się na obszarze te j grom ady, k tó ra  z w y k o n y ­
w anych  bądź konserw ow anych  urządzeń odnosi lu b  od­
niesie ko'rzyści lu b  udogodnienia.

.Art. 8.

Osoby obow iązano do świadczeń w  na tu rze  z ty tu łu  
posiadania (uży tkow an ia ) gospodarstwa ro lnego n ie  m o­
gą być pociągnię te  do w yko n a n ia  św iadczeń w  na tu rze  
w  okresach p iln y c h  ro bó t po lnych. O kres p iln ych  ro b ó t 
p o ln ych  usta la p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j rady  na rodow e j 
p rz y  u w zg lędn ien iu  w a ru n k ó w  m ie jscow ych  i typ ó w  
gospodarstw . O kresy poszczególnych p iln y c h  ro bó t p o l­
n ych  n ie  mogą przekraczać jednego miesiąca.

Art. 8.

1. Czas św iadczeń w  n a tu rze  nie może w ynosić  m n ie j 
n iż  jedna  dn iów ka  p ra cy  n ie w y k w a lif ik o w a n e j w  ciągu 
ro k u  i  n ie  może przekraczać określone j przez p re zyd iu m  
w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j na jw yższe j dopuszczalnej 
ilo śc i d n iów ek  w  ciągu ro k u  łącznie z czasem przezna­
czonym  na w yko n a n ie  św iadczeń w  ram ach pom ocy są­
s iedzk ie j p rzy  odbudow ie  wsi. oraz w yn ika ją cych  z prze­
p isów  o ochron ie  p rzec iw poża row e j.

2. P rzy  u s ta lan iu  na jw yższe j dopuszczalnej ilo śc i 
d n iów ek  b ierze się pod uw agę przede w szys tk im  czas 
św iadczeń w  ram ach pom ocy sąsiedzkie j p rzy  odbudo­
w ie  wsi oraz w  ram ach p rzep isów  o ochron ie  p rze c iw ­
pożarow e j następnie  zaś czas św iadczeń w  naturze. Je­
że li roczna w ysokość św iadczeń w  na tu rze  (a rt. 11) p rze ­
kracza określoną przez p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  
na rodow e j na jw yższą  dopuszczalną ilość dn iów ek, ró w ­

now artość n a d w y ż k i dn iów ek podlega uiszczeniu w  go­
tówce.

3. Ilość dn iów ek w ym ie rzoną  .ty tu łe m  św iadczeń 
w  na tu rze  zm nie jsza się o ilość dn iów ek, s tanow iących 
rów now artość  kosztów , k tó re  zosta ły  poniesione na pod­
s taw ie  przep isów  o ochron ie  p rzec iw poża row e j na u trz y ­
m anie zak ładow ych  oraz te renow ych  s traży  pożarnych.

4. Ilość dn iów ek, w ym ie rzona  ty tu łe m  świadczeń 
w  naturze, może u lec dalszemu zm nie jszen iu  o .lość 
dn iów ek, s tanow iącą rów now artość  da tków , k tó re  zo­
s ta ły  udzie lone przez cz łonków  spółek w odnych (zw iąz­
ków  w a łow ych ) na konserw ację  urządzeń w odno-m e lio ­
ra cy jnych .

A rt. 10.

N ie w yko n a n ie  w  ciągu d n ió w k i no rm y, określone j 
w ed ług  n o rm  w yda jnośc i d la  danego jo d z a ju  p racy  z le­
conej do w ykonan ia  w  ram ach św iadczeń w  naturze, po­
w odu je  uznanie ty lk o  części d n ió w k i, a n ie w yko n a n ie  
świadczeń w  na tu rze  może być podstaw ą do podw yż­
szenia w y m ia ru  d n iów ek  o 50% .

R O Z D Z IA Ł  V.

W ysokość św iadczeń w  na tu rze

A r t.  n .

1. Roczna wysokość św iadczeń w  natu rze  w ynos i: ,

1) taką  ilość d n iów ek  p racy n ie w y k w a lif ik o w a n e j, k tó ­
ra  s tanow i rów now artość:
a) d la  osób fizycznych  i p raw nych , będących w łaś ­

c ic ie lam i lu b  posiadaczam i, a w  p rzypadkach 
u ży tko w a n ia  —  będących u ż y tk o w n ik a m i gospo­
d a rs tw  ro ln ych  oraz d la  mas spadkow ych, w  sk ład  
k tó ry c h  w chodzą gospodarstwa ro ln e  —  3%  łącz­
nej podstaw y opodatkow an ia  w  poda tku  g ru n to ­
w ym  usta lone j z ich gospodarstw  ro ln ych  za ro k  
p oda tkow y -poprzedzający ro k  obow iązku  św iad ­
czeń w  naturze,

b) dla osób fizycznych  i p ra w n ych  posiadających 
p rzeds ięb io rs tw a  przem ysłow e, hand low e lu b  usłu­
gowe, lu b  w yko n yw u ją cycb  w o lne  zajęcia zawo­
dowe i w sze lk ie  inne  za tru d n ie n ia  o celach zarob­
kow ych  oraz d la mas spadkow ych, w  sk ład  k ió -  
ry ch  wchodzą p rzeds ięb iors tw a przem ysłow e, han­
d low e i usługow e —  200% o p ła ty  za ka rtę  re je ­
s tra cy jn ą  za ten ro k  poda tkow y, za k tó ry  p rz y ­
pada obow iązek św iadczeń w  naturze.

2) dla osób fizycznych  i p ra w n ych  oraz d la  mas spadko­
w ych  będących w łaśc ic ie lam i lu b  posiadaczam i, 
a w  przypadkach  u ży tko w a n ia  —  będących u ży t­
k o w n ik a m i:
a) g ru n tó w  n iezabudow anych, n ie  wchodzących 

w  sk ła d  gospodarstwa ro lnego  —  do 5 dn iów ek,
b) bud yn kó w , n ie  zw iązanych z gospodarstwem  

ro ln y m  o ilo śc i ponad 3 izby :
1) 1 d n ió w k i od każdych następnych 2 izb m iesz­

ka lnych ,
2) 1 d n ió w k i od każdej 1 izb y  u ży tko w e j.

2. Rada M in is tró w  w  drodze rozporządzenia może 
obn iżyć roczną wysokość św iadczeń w  na tu rze  d la w szy­
s tk ic h  osób fizyczn ych  i  p ra w n y c h  oraz mas spadkow ych,
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będących w łaśc ic ie lam i lub  posiadaczam i, a w  p rzyp a d ­
kach u ży tko w a n ia  —  będących u ż y tk o w n ik a m i gospo­
d a rs tw  ro ln ych  (ust. 1 p k t 1 l i t .  a) lu b  dla n ie k tó ry c h  
g ru p  tych  osób na obszarze całego Państw a lu b  na posz­
czególnych jego  obszarach, w  szczególności d la  zrzeszeń 
u p ra w y  z iem i lu b  ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych .

3. R ów now artość 1 d n ió w k i p racy  n ie w y k w a lif ik o ­
w ane j lu b  1 d n ió w k i używ an ie  ś rodków  przew ozow ych 
oo licza  się w ed ług  norm , k tó re  u s ta li w  drodze rozporzą­
dzenia Rada M in is tró w  po up rzedn im  zasięgnięciu o p in ii 
p re zyd ió w  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych . Rozporzą­
dzenie to może okreś lić  ró w n o w a rto śc i te  w  sposób je d ­
n o l ity  d la  w szystkich osób, pociągn ię tych  do obow iązku  
św iadczeń w  naturze  i rodza ju  środków  przew ozow ych 
bądź odm ienn ie  dla poszczególnych g ru p  tych  osób lu b  
ro d za jó w  środków  przew ozow ych na obszarze całego 
Państw a bąuz jego określone j części, bądź w  poszcze­
gó lnych  m iastach i  gm inach.

R O Z D Z IA Ł  V I.

Sposób wykonania świadczeń w naturze 

A rt. 12.

tości św iadczeń w  na tu rze  d la  w szys tk ich  lu b  n ie k tó ry c h  
g ru p  osob, poc iągn ię tych  do o b ow iązku  św iadczeń.

Do spraw , o b ję tych  n in ie jszym  dekre tem , stosu je  się 
odpow iedn ie  p rzep isy  no rm u jące  zobow iązania  podatko­
we, postępow anie poda tkow e i  egzekucję a d m in is tra c y j-  
ną św iadczeń p ien iężnych.

A rt. 15.

1. Osoby, w ykonu jące  prace na podstaw ie  n in ie jszego 
dekre tu , me podlega ją  z tego ty tu łu  obow iązkow i ubez­
pieczenia społecznego.

2. Do w ypadków , k tó re  w y d a rz y ły  się w  zw iązku  
z w yko n yw a n ie m  św iadczeń w  n a tu rze  i  s ku tk ie m  k tó ­
ry c h  nas tąp iła  u tra ta  zdolności za robkow e j, ka le c tw o  
lub  śm ierć osób, w yko n u ją cych  św iadczenia stosuje s ię  
odpow iedn ie  p rzep isy  us taw y o zaopatrzen iu  in w a lid z ­
k im .

R O Z D Z IA Ł  V II.

1. Do w y m ia ru  i  poboru  św iadczeń w  na tu rze  po­
w o łane  są p rezyd ia  gm in n ych  (m ie jsk ich ) rad  narodo- 
w ycn .

2. Św iadczenia  w  na tu rze  są p lanow ane ja k o  poza­
budżetow e ś rodk i specjalne i  u lega ją  zarachow an iu  
w  zam kn ięc iu  ra ch u n ko w ym  te j ra d y  na rodow e j, k tó re j 
organa pow ołane się do w y m ia ru  i  poboru  świadczeń- 
wysokość św iadczeń ob licza się w  dn iów kach  p racy  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n e j oraz w  z ło tych , s tanow iących  ich  
rów now artość.

A rt. 13.

1. P rezyd ia  gm innych  (m ie jsk ich ) rad  na rodow ych  
z.ecają osobom poc iągn ię tym  do obow iązku  św iadczeń 
w  na tu rze  w ykonan ie  św iadczeń no rm u ją c  jednocześnie 
iosc p ia c y  w ed ług  no rm  w yda jnośc i, k tó re  będą okreś­

lone d la danego rodza ju  robó t przez Przew odniczącego 
P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego w  po­
ro zu m ie n iu  z za in te resow anym i m in is tra m i.

Przepisy przejściowe i końcowe 

A rt. 16.

1- Z dn iem  w ejśc ia  w  życie n in ie jszego dekre tu , tra cą  
moc w sze lk ie  p rzep isy  w  p rzedm io tach  n im  u n o rm o w a ­
nych, a w  szczególności:

1) ustaw a z dn ia  26 m arca 1935 r. o św iadczeniach w  na ­
tu rze  na n ie k tó re  cele pub liczne  (Dz. U.R.P. N r  27 
poz. 204) z późniejszą zm ianą (Dz. U.R.P. z 1936 r ’ 
N r  85, poz. 593),

2) ustaw a śląska z dn ia  9 styczn ia  1935 r. o budow ie  
i  u trzym a n iu  d róg p u b licznych  (Dz. Ust. S l. N r  3, 
poz. 3) z późn ie jszym i zm ianam i w  części dotyczacei 
św iadczeń w  naturze .

2. Rozporządzenia w ydane na podstaw ie  przep isów , 
okreś lonych w  ust. 1 zachow ują  moc do c h w ili zastąpie­
n ia  ich  n o w ym i rozporządzen iam i, o p a rty m i na n in ie j­
szym  dekrecie , o i le  n ie  są z n im  sprzeczne.

2. P rezyd ia  gm innych  (m ie jsk ich ) ra d  narodow y, 
m ogą zezwalać osobom poc iągn ię tym  do obow iąz l 
św iadczeń w  na tu rze  na uiszczenie go tów ką  rów now a  
tosci tych  św iadczeń; udzie len ie  tak iego zezw olenia je  
obow iązkow e, jeże li p rzedm io t bądź m iejsce zamieszki 
m a, p o b y tu  lub  siedziba uzasadniająca obow iązek świac 
czen (a rt. 7 ust. 1) zna jdu ją  s ię w  w iększe j odległości c 
m ie jsca robo t, m z na jw iększa  dopuszczalna odległoś 
określona uchw a łą  p o w ia tow e j ra d y  na rodow e j.

3. Na osobach, k tó re  m im o  w ezw an ia  do w ykona 
rna św iadczeń n ie  w y k o n a ły  ich  w  te rm in ie , a n ie  uz\ 
s k a ły  zezwolenia, o k tó ry m  m ow a w  ust. 2, ciąży obc 
w iązek uiszczenia go tów ką  ró w n o w a rto śc i świadczei 
w  w ysokości okreś lone j j  rzez p re zyd iu m  g m in n e j (m ie j 
s ie j) ra d y  na rodow e j, n ie  w yższe j jednak, n iż  15095 
p ie rw o tn e g o  w y m ia ru  (a rt. 10). Za te rm in  p ła tnośc i rów

uważa się os ta tn i dzień okresu 
w  ciągu k to rego  m ia ły  być w ykonane  św iadczenia.

4. G m inna  (m ie jska) rada narodow a może w  drodz, 
uc wa j  w  p rzypadkach  gospodarczo uzasadn ionycł 
w p ro w a d z ić  obow iązek uiszczenia go tów ką  ró w n o w a r

A rt. 17.

W ykonan ie  d e k re tu  porucza się P rezesow i R ady M i­
nistrów-, P rzew odniczącem u P aństw ow e j K o m is ji P iano-, 
w a n ia  Gospodarczego o raz in n y m  za in te resow anym  m i­
n is tro m .

A rt. 18.

D e k re t w chodzi w  życie  z dn iem  ogłoszenia z m ocą 
obow iązu jącą  od dn ia  1 s tyczn ia  1951 r.

P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O LIT E J  
Bolesław B ierut

PREZES R A D Y  M IN IS T R Ó W  
Józef Cyrankiewicz

W IC E PR E ZE S  R A D Y  M IN IS T R Ó W  
I  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J 

K O M IS J I P L A N O W A N IA  G O SPO D AR C ZEG O  
H ila ry  M inc
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Przeglifrf iislow/oilgti/slwo

W okresie sprawozdawczym ukazał się Dziennik Ustaw 
R. P. N r. 36 z dnia 11 lipca 1951 r., który zawiera:

Rozporządzenie Racy M inistrów  z dnia 23 czerwca 1951 r. 
w sprawie prowadzenia szkolnictwa zawodowego oraz zakresu 
działania Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego, (poz. 
277).

Rozporządzenie M in istra  Rolnictwa z dnia 16 czerwca 
1951 r. w sprawie zwalczania stonki ziemniaczanej, (poz. 278).

W Monitorze Polskim w tymże okresie czasu zostały 
ogłoszone następujące uchwały, zarządzenia, instrukcje i okól­
n ik i włądz naczelnych o ogólniejszym znaczeniu:

Uchwala Rady M inistrów N r. 322 z dnia 28 kw ietnia 
.1951 r. w sprawie re jestracji oraz kontro li przestrzegania dy­
scypliny finansowej w  zakresie etatów, stawek, funduszu płac 
i wydatków administracyjno - gospodarczych. (M. P. N r. A-59, 
poz. 773).

Uchwała Prezydium Rządu N r. 448 z dnia 23 czerwca 
1951 r. w sprawie ustro ju szkolnictwa zawodowego. (M. P. 
Nr. A-59, poz. 776).

Zarządzenie przewodniczącego Państwowej Kom isji P la­
nowania Gospodarczego i M in is tra  Finansów z dnia 7 czerwca 
1951 r. w sprawie zasad ubezpieczenia mienia jednostek go- 

■ spodarki uspołecznionej od ognia i innych zdarzeń losowych. 
(M. P. N r. A-59, poz. 778).

Zarządzenie M in is tra  Handlu Wewnętrznego z dnia 23 
marca 1951 r. w sprawie zatrudnienia inwalidów. (M. P. N r. 
A-59, poz. 780).

Instrukcja  M in is tra  Transportu Drogowego i Lotniczego 
z dnia 26 maja 1951 r. w sprawie ustalenia właściwości władz 
w zakresie re jestracji pojazdów mechanicznych. (M. P. N r. 
A-59, poz. 786).

Uchwała Rady M inistrów  N r. 363 z dnia 26 mają 1951 r. 
zmieniająca Instrukcję N r. 12 w sprawie unormowania sto­
sunku służbowego pracowników samorządowych, k tórzy prze­
sz li do służby w wydziałach prezydiów rad narodowych. 
(M. P. N r. A-60, poz. 806).

Zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Kom isji P la­
nowania Gospodarczego i M in is tra  Finansów z dnia 2 czerw­
ca 1951 r. w sprawie obniżenia kosztów własnych w zakresie 
rzeczowego wykonania kapitalnych remontów. (M. P. Nr. 
A-60, poz. 810).

Zarządzenie N r. 108 Prezesa Rady M in is trów  z dnia 5 l ip ­
ca 1951 r. w sprawie zmiany statutu komitetów ku ltu ry  f i ­
zycznej. (M. P. N r. A -61, poz. 815).

Zarządzenie M in istra  Budownictwa Miast i Osiedli z dnia 
5 czerwca 1951 r. w sprawie pokrywania kosztów utrzymania 
wojewódzkich zarządów budowlanych przedsiębiorstw powia­
towych. (M. P. N r. A-61, poz. 819). »

Okólnik N r. 107 Prezesa Rady M inistrów  z dnia 2 lipca 
1951 r. w sprawie wykonania postanowień ustawy o socjali­
stycznej dyscyplinie pracy (M. P. Nr. A-61, poz. 820).

O W ZM O ŻENIE AKC JI 
Z W A LC Z A N IA  STO NKI Z IE M N IA C ZA N E J

Rozporządzenie M in is tra  Rolnictwa z dnia 16 czerwca 
1951 r. (Dz. U. R. P. N r. 36, poz. 278) usta liło  szereg is to t­
nych 'zasad w zakresie walki ze stonką ziemniaczaną.

Przede wszystkim ustanawia się obowiązek zwalczania 
etonki ziemniaczanej.

Zwalczanie stonki ziemniaczanej obejmuje tępienie je j 
odpowiednimi środkami oraz zapobieganie rozprzestrzenianiu 

się.

Zapobieganie rozprzestrzenianiu się obejmuje indywidu­
alne bądź też zbiorowe poszukiwanie stonki ziemniaczanej, za­
kładanie poletek chwytnych i inne czynności wskazane w za­
rządzeniach właściwej władzy.

Do udziału w zwalczaniu stonki ziemniaczanej obowią­
zani są:
1) użytkownicy gruntów państwowych, spółdzielczych i indy­

widualnych, na których:
a) uprawiane są ziemniaki, pomidory, ty toń  lub inne roś­

lin y  żywicielskie dla stonki ziemniaczanej (np. mie­
chunka, tytoń ozdobny),

b) rosną chwasty z rodziny psiankowatych;
2) osoby przechowujące lub transportujące wyżej wymienio­

ne rośliny lub ich części.
Każdy, kto znalazł stonkę ziemniaczaną lub powziął po­

dejrzenie, że wystąpiła ona na roślinach, powinien w ciągu 
24 godzin zawiadomić o tym  prezydium gminnej (m iejskiej) 
rady narodowej. Jednocześnie powinien dostarczyć bezpłatnie 
znalezione okazy stonki ziemniaczanej, zabite naftą, denatura­
tem. lub wrzątkiem. Mechaniczne zabijanie stonki ziemniacza­
nej jest niedozwolone.

Wydawanie za-rządzeń, określających organizację, nadzór, 
sposoby, środki i  zasięg zwalczania stonki ziemniaczanej, na­
leży do prezydiów rad narodowych: wojewódzkich, powiato­
wych, miejskich i gminnych.

Zakazuje się przetrzymywania, przenoszenia, przewożenia 
i  przesyłania do innych miejscowości żywych okazów stonki 
ziemniaczanej.

U P R A W N IE N IA  ORGANÓW RAD NARODOWYCH 
DO W Y K O N Y W A N IA  CZYNNOŚCI N O TAR IALN YC H

Ustawa z dnia 25 maja 1951 r., zawierająca nowe prawo
0 notariacie (Dz. U. R. P. N r. 36, poz. 276) zmieniła w zasad­
niczy sposób zarówno ustrój notariatu, jak też wprowadziła 
szereg istotnych ulepszeń w zakresie trybu dokonywania czyn­
ności notarialnych zgodnych z interesem Państwa Ludowego
1 szerokich rzesz jego obywateli. O ile dotychczas no ta iia t 
by ł odrębną instytucją od aparatu państwowego, to obecnie 
zostają powołane państwowe biura notarialne podporządko­
wane służbowo M inistrow i Sprawiedliwości, które będą wyko­
nywały czynności notarialne zgodnie z zasadami współżycia 
społecznego w Państwie Ludowym.

W szczególności należy wskazać na te postanowienia 
ustawy, które przyznają organom rad narodowych istotne 
uprawnienia w zakresie czynności notarialnych ze względu 
przede wszystkim na dobro mieszkańców mniejszych miast 
i  wsi.

Mianowicie: w miastach i gminach, w których nie ma 
państwowych biur notarialnych, prezydia miejskich i gm in­
nych rad narodowych dokonują następujących czynności no­
taria lnych:
1) sporządzają dla osób zamieszkałych na obszarze danego 

miasta lub gminy poświadczenia zgodności odpisu z oka­
zanym dokumentem,

2) poświadczają własnoręczność podpisu na dokumencie z wy­
jątkiem  dokumentów, dotyczących czynności prawnych,

3) poświadczają pozostawanie przy życiu lub w określonym 
miejscu osoby zamieszkałej na obszarze danego miasta 
lub gminy.

Przepisy dotyczące czynności notarialnych, stosuje się 
odpowiednio do wymienionych poświadczeń.
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G l o s y  f u r a s y

W G M IN IE  BORUSZOWICE GOSPODARZĄ KO BIETY
Prezydium GRN w gminie Boruszowice, pow. tarnogór- 

ski, składa się wyłącznie z kobiet, które pracą swą i am bit­
nym i planami na przyszłość wykazują, że zasłużyły w pełni 
na zaufanie mieszkańców.

Ambicja ich skierowana jest specjalnie na odcinek inwe­
stycyjny w gminie.

Do większych osiągnięć w czasie ich działalności zaliczyć 
należy elektryfikację gromady Pniowiec oraz naprawę wielu 
dróg wiejskich.

Plany pracy „kobiecego“  Prezydium obejmują wiele za­
gadnień. Jeszcze w bieżącym roku ma być wykonane połą­
czenie sieci wodociągowej do miejscowej szkoły i budowa 
zbiornika przeciwpożarowego, budowa remizy strażackiej, 
przeprowadzenie e lektry fikacji domów w Pnicwcu oraz za­
bezpieczenie należytego rozwoju świetlic i bibliotek we wszyst­
kich gromadach.

(Trybuna Robotnicza N r 189)

O ZŁEJ PRACY NIEKTÓRYCH RAD NARODOWYCH
W pow. siedleckim istnieją 22 gminne i 2 miejskie rady 

narodowe grupujące 704 przedstawicieli miejscowej ludności. 
Do te j liczby dochodzi 413 członków kom isji spoza rad.

W pow. siedleckim bardzo powoli rośnie aktywność dzia­
łaczy rad. Komisje powołane dla wykonania nadzoru nad 
działalnością organów rady, sprawujące kontrolę społeczną 
i wiążące rady narodowe z masami, w większości wypadków 
w tym powiecie nie są żywotne.

W Wiśnienie zaledwie kilkakrotn ie zebrała się komisja 
oświatowa. W Stoku Ruskim pracuje jedynie komisja drogo­
wa, w Wodyniach i Skórcu najezynniejsza jest komisja sani- 
tarno-porządkowa. W Krześlinie i w ielu innych gminach nie 
zbiera się żadna z komisji.

, Na każdej prawie sesji gminnych rad narodowych jest 
mowa o przebudowie wsi. A  co w rzeczywistości robią w tym 
kierunku gminne rady narodowe? Przecież przebudowa wsi, 
wyciągnięcie je j z wiekowego zacofania nie nastąpi drogą 
oderwanych obrad. Opieka nad mało i średniorolnymi chłopa­
m i przed wyzyskiem bogaczy wiejskich, odpowiednie rozdzie­
lenie kredytów, usprawnienie pracy spółdzielczości zbytu 
i  zaopatrzenia, sprawiedliwe i klasowe postępowanie GRN 
w każdej dziedzinie życia wsi, to wszystko stanowi elementy 
je j przebudowy.

A JAK PRACUJĄ N IEKTÓ RE G M IN NE SPÓ ŁDZIELNIE 
W POW. S IEDLEC KIM

W Gminie Wodynie większość pożądanych szczególnie 
przez biedotę towarów idzie do rąk bogaczy. Józef Chmielak 
Jan Stanisławski, Seweryna Adamiak, Stanisława Dziak i wie_' 
lu  innych mało i średniorolnych chłopów ze wsi Trzciniec nie 
może dostać w sklepie GS tanich towarów tekstylnych. Mąki 
i chleba również dla n.ich nie starcza. Hurtem wykupili ją  ta ­
cy ja k : Stanisław i Jan Soczewka, bracia — bogacze wiejscy 
To samo jest ze sztucznymi nawozami.

Bogacze z Trzcińca nawozy otrzym ali wprost z Siedlec 
Skrypty diużne podpisano w G. R. N.

Bezduszny, karygodny stosunek do biedniejszych gospo­
darzy można spotkać i w gminie Krześlin. Wacław Kłoś już 
drug i rok kontraktu je groch „V ic to ria “ . W tym  roku, ponie­
waż GS nie miała nasion, Kłoś prosił o zaliczkę i chciał ob­
siać pole własnym, wysokogatunkowym, uznanym w roku 
ubiegłym, grochem. W podobnej sytuacji znajdował się Jan 
Uniak. Odrzucono ich prośby, ale nie odmówiono zaliczki jed­
nemu z najbogatszych chłopów, Janowi Majorowi, mimo że 
w zeszłym roku nie wywiązał się z umowy. W gminie Krześ-

lin  w ielu chłopom przysłano umowy kontraktac ji ze zwięk­
szonym bez porozumienia się z nim i areałem upraw.

W g-minie Stok Ruski w czasie kontraktacji nie wnikano- 
w możliwości poszczególnych gospodarstw. Nie drogą prze-* 
ko-nywania i zachęty wykonano kontrakty, lec? przymusem 
narzucono chłopom nie odpowiadające im ziemiopłody.

(Gromada N r 52)
Jak Prezydium P. R. N. Siedlce zamierza poprawić pracę 

gminnych rad? Prosimy napisać do „Rady Narodowej“ .

USUNĄĆ N IED O C IĄG N IĘC IA
N A  WCZASACH LETN IC H  W POW. CHOSZCZNO
Państwo nasze poprzez szeroką akcję obozów i kolonii 

zapewnia młodzieży należyty wypoczynek, przeznaczając na 
ten cel olbrzymie fundusze. Aby kolonie i obozy spełniły na­
leżycie zadanie, muszą one być należycie zorganizowane. N ie 
zawsze jednak tak jest.

Z w iny Wydziału Zdrowia przy Woj. R. N. w Szczecinie, 
k tó ry  zbyt późno powiadomił W ydział Zdrowia przy PRN 
w Choszcznie o zorganizowaniu kolonii, Nowa Korytn ica nie 
była w wyznaczonym term ihie przygotowana na przyjęcie m ło­
dzieży. Brak było sienników, łóżek, stołów. Na zaplanowaną 
ilość 150 uczestników, przybyło na wczasy zaledwie około 
31 proc. Należy zaznaczyć, że przybywający nie m ieli k a rt 
zdrowia, co jest znów winą Wydziałów Zdrowia przy PRN  
w Stargardzie i Ło-bezie oraz referentów socjalnych, poszcze­
gólnych instytucji.

Na interwencje PRN w Choszcznie Nowa Korytnica, 
otrzymała z Berlinka deski celem wykonania łóżek.

Przydział desek nie zaspokoił jednak potrzeb kolonii 
w  Nowej Korytn icy. Do 7 bm. kolonia nie otrzymała pościeli 
ani nakryć stołowych. Z w iny zaś Zarządu Powiatowego ZMP 
i  W ydziału Zdrowia przy PRN w Choszcznie kolonia nie ma 
dostatecznej liczby wychowawców. Najwyższy więc czas, aby 
zlikwidowano te wszystkie niedociąg-nięcia i zapewniono m ło­
dzieży jak  najlepsze w arunki do pracy i wypoczynku.

(Głos Szczeciński N r 187)

UKRÓCIĆ SAMOWOLĘ SOŁTYSA
GROMADY OCICE GÓRNE, POW. RACIBORSKI

Kom itety członkowskie przy sklepach Gminnej Spółdziel­
n i SCh stanowią potężną broń w walce klasowej na wsi. Ko­
m ite ty te winny czuwać nad pracą spółdzielczych placówek, 
nad rozdziałem towarów dla mało i średniorolnych chłopów 
i robotników rolnych.

Z te j odpowiedzialnej ro li komitetów członkowskich nie 
zdaje sobie jednak sprawy ob. Marciniak, sołtys gromady 
Ocice Górne w pow. raciborskim, będący równocześnie prze­
wodniczącym miejscowego Komitetu Członkowskiego Spół­
dzielni.

M ateria ły ubraniowe, najlepsze teksty lia  i inne towary 
jakie przychodzą do sklepu zamiast tra fiać  do mało i średnio­
rolnych chłopów i do robotników rolnych, tra fia ją  do rąk ob. 
Marciniaka i pozostałych członków komitetu. Wówczas kiedy 
mieszkańcy Ocic upominają się o swoje prawa, sołtys groź­
bami wymusza ńa nich milczenie.

Mieszkańcy Ocie niejednokrotnie wnosili skargi na nie­
uczciwego sołtysa — nic jednak nie pomogło. Przyjeżdżali do 
Ocfc z Pow. Zarządu Zw. Samopomocy Chłopskiej, z Prezy­
dium Pow. Rady Narodowej w Raciborzu. Kontrole te jednak 
ograniczyły się jedynie do spisywania protokółów.

Niesumiennym i nieuczciwym sołtysem winno zająć się 
Prezydium PRN w Raciborzu.

(UpoisKa trybuna  Kobotnie L <X INI
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